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Sytuacja na teatrze w o jn y
Cfe nzyw a wioska i k o n łr o fen zyw a  abisyóska
Obie a rm ie  w a lc zą ce  zn a j - .w a d z a  gen. Santin i,  k tó rego  baza 

du ją  s;ę w  te j  c h w i l i  w  prze- zn a jdu je  s ię w  A d ig r a t .  Gen. San 
dedniu nowych , p ow a żn y ch  dzia- j t in i  za ją ł  m ie js cow ość  E d eg a  U a- 
lań, ł t ó r e  zapew n e  d op row adzą  mus, po łożoną  na po łudn ie  od A d i

l in ja ch  g ratu , w yk on u jąc  w

C h o r a  d o k t r y n a
( w j  D z iw n ym  zb ieg iem  oko licz  

ności w  c ią g u  dnia w c zo ra js z e g o  
przyszły- ze  ś w ia ta  dw ie  różne  j e  
pesze. Jedna  z  n ich  donos i ła  o 
c ię żk ie j  ch o rop ie  i b e zn a d z ie j ­
nym  s tan lc T ro c k ie g o ,  druga o 
zm ian a ch  w  o r g a n iza c j i  p rzed ­
s ięb io rs tw  sow ieck ich  w  k ierunku 
p rz y w ró c e n ia  im ren tow n ośc i  i o 
p ie rw s zy ch  skutkach w p ro w a d z e ­
n ia  w  R o s j i  j e d n e j  s ta b i l i z o w a n e j  
w a lu ty .

L e w  B rons te in  - T r o c k i  ca łe  ż y  1 
c ie  spędz ił  na p r z y g o to w y w a n iu  i 
u trw a la n iu  r ew o lu c j i  s o c ja l is ty c z  
ne j. O d  1903 r. był jed n ym  z 
g łó w n ych  a g i ta to ró w  i k ie r o w n i ­
k ów  rob o ty  r ew o lu c y jn e j ,  W  pow 
statem  św ie żo  p ań s tw ie  komuni- 
s tycznem  z a ją ł  n a jw y ż s z e  s tan o ­
w iska  i trw-ał na n ich  tak  d ługo, 
dopók i r ew o lu c ja  nie „o p ie r z y ła  
s ię '4, dopóki spod na lo tu  w p ły ­
w ó w  m ięd zy n a ro d o w y ch  i r ew o lu  
c y jn e g o  zapa łu  n ie  w y j r z a ł o  o b l i ­
cze  narodu ro sy jsk iego ,  zm ie n io ­
nego cop raw d a ,  i s ta w ia ją c e g o  
sob ie  n o w e  ce le ,  a le  m im o wszj-- 
stko, t e g o  sam ego  narodu r o s y j ­
sk iego, k tó r y  ż y ł  w  p ań s tw ie  c a ­
rów .

Z  c h w i lą  popadn ięc ia  w  kon­
f l ik t  ze S ta l in em  'Trocki zm uszo­
ny zosta ł  do e m ig ra c j i .  S w o ją  
w y w ro to w ą  robo tę  rozpoczą ł  n ie ­
mal od nowa, tw o r z ą c  w łasną ta j  
ną o r g a n iza c ję  kom unis tyczną ,  o- 
par tą  g łó w n ie  na ubog im  elemnn 
c ie żydow sk im , choć  n iepozbaw io  
nym  p o p i c i a  n iek tó rych  k ap ita ­
l is tów  zach odn io  - europe jsk ich .

T oto w tym samym czasie ,  kie
d> pok łócon y  z państw em  sow iec  
lrieka T ro c i  i, u s i łu jąc  n a n ow o  or 
g an izo w ać  r ew o lu c ję  m iędzynarn  
dową . z a ch o ro w a ł  c iężko, w  tym 
sam vm  czas ie  w  R o s j i  zasz ły  fa k ­
ty , l ik w id u ją c e  znaczną  część  do­
robku śc iś le  r ew o lu cy jn ego .  W 
d z is ie js z e j  R o s j i  można o s zc zę ­
dzać. m ożna g ra ć  na lo t e r j i ,  a dy 
rek to r  p r z ed s ięb io rs tw a  państwo 
w e g o  pracu je w  zupe łn ie  ten  sam 
sposób, w  jak i  na Zachodzie  p ra ­
c u ją  j e g o  kap ita l is ty c zn i  ko ledzy

P ra k tyk a  w ie lko  - p rzem vs ło -  
w-ej cyw i l i z a c j i  odnos i w  Ros j i  
t r iu m fy .  D ok tryn a  r e w o lu c y jn e ­
go  soc ja l izm u , ja k b y  uosob iona [ celem je s t  op an ow a n ie  m ie jsco- 
w  pos tac i T ro ck ie g o ,  ch o ru je  i wości M a k a k ,  a da lszym  do jśc ie  
zd a je  s ię  być kon a jąca .  Ido M agda la .  O p erac ję  tę  p rzepro-

n a

S u k c e s y  W ł o c h ó w  aia i s o f a r  n i c - w y a n  f r o n c i e

Z d r a d a  w  w o js k a c h  N e g u s a
A b i s y ń c s y c y  p r * x e e i h c c i s a ,  p t a c S  s z f a n d a i ^  W i o c h

b iu le tyn  op e racy jn y ,  L szach u rzęd ow ych  i koresponden- 
n a jśw iezszych  depe- I tów  w łasnych .

do zm ian  na w szys tk ich  
fron tu ,  u t r zy m u ją c ego  się w 
os ta tn ich  dn iach  m n ie j w ię c e j  w  
ob ręb ie  ty uh sam ych m ie js c o w o ­
ści. W łos i ,  k tó r zy  ro zpoczę l i  ju ż  
o fe n z y w ę  na południu , zam ie rza ­
ją  w- n a jb l iż s zym  czas ie  p r z y s tą ­
pić do n ow e j o f e n z y w y  na p ó łn o ­

cy. Na  pow ażn e  zam ierzen ia  w io  
skie w sk azu je  w y ja zd  do A f r y k i  
W sch o d n ie j  s z e fa  sztabu g e n i a l ­
nego, marsz. B a d a g l io  o ra z  w ic e ­
m in is tra  d la sp raw  ko lon i j ,  Les- 
sona.

F ro n t  północny. P r z y  ocenie  
s y tu ac j i  na f r o n c ie  pó łnocnym  
na leży  oddz ie ln ie  za ją ć  się l in ją  
f ron tu  w łosk ie go  i l in ją  w o jsk  
abisyńskich . R u ch y  obydw u  ar- 
rnij n iezaw sze bow iem  d op row a ­
dza ją  clo bezpośredn iego  kon tak­
tu i starć, w  znaczne j  m ierze  po­
le ga ją c  w  te j  ch w i l i  na w z a je m ­
nych m an ew rach  o sk r zyd la ją ­
cych. doraźn ych  c o fan ia ch  się i po 

suw an iach  naprzód. Obraz sytua­
c j i  mącą je s zc ze  w iadom ośc i ,  k tó ­
re, o i le  pochodzą  ze źróde ł  an ­
g ie lsk ich  i ab isyńskich, donoszą o 
zdradach  ask e ró w  włosk ich, o de­
z e r c j i  z w łosk ich  s ze re g ów  i p rz e ­
chodzen iu  W ło c h ó w  na s tronę  abi 

syńską, n a tom ias t  o d w ro tn ie  —  
je że l i  pochodzą  ze ź róde ł  w łosk ich  
donoszą o p rze jśc iu  p o m n ie j ­
szych ra sów  w raz ze swem . o d ­
dzia łam i na s tronę  w ioską.

W łos i  zs tępu ją  obecnie  su do­
l in ie  T a k a ze  —  je s t  tonoczątek  

n o w e j  o f e n z y w y  w łosk ie j  na fron  
cie pó łnocnym , k tó re j  p ie rw  u y m

ten spo­
sób lew em  skrzyd łem  w-loskjfitn 
osk rzyd len ie  w o jsk  ab isyński eh, 
p rz ep ro w a d za ją c y ch  kon cen tra c ję  
na w ie lk ie j  l in j i  n ow ego  fro n tu  
a b isyń sk iego :  M aka le  —  G on der

C en trum  w łosk ie  nie m oże  Po­
suwać s ię r ó w n ie ż  szybko na ­
przód, ja k  lew e  skrzyd ło , pon ie-  
w a ż  w a lc z y  w  te j  ch w i l i  z k o n tr ­
atak iem  rasa  Seyoum a i rasa  1\ ts 
sa pod A du ą .  P r a w e  skrzyd ło  w io  
akie opóźn ia  s ię z za ję c iem  A 1-:- 
sum, p on iew aż  W ło s i  m uszą l i ­
czyć się z s itami, abisyńskietr.i r.a 
ew o jem  lew em  skrzydle ,  k tóre  W 
okręgu  W a lk a i t  us iłu ją  p rzy jść  
p rzez  rzekę  g ra n ic ,n a  S e t i t  i —kro  
ezyć do E r y t r e i  na ty ły  W ło ch ów .

P o w y żs zy m  ruchom  w o jsk  w ło ­
skich od p ow iad a  następu jąca  ak­
c ja  w o jsk  ab isyńskich .

G łów ne  d ow ó d z tw o  pó łnocnego  
fro n tu  ab isyń sk iego  zn a jd u je  oię 
w  te j  ch w i l i  w  rękach r a ra Ka:-- 
sa, s to ją ce g o  na c ze le  70-tysię z- 
ncj a rm ji ,  k tóra  s tan ow iąc  cen­
trum  fron tu  ab isyńsk iego ,  posu ­
wa s ię  ku pó łnocy ,  ażeby s tw o ­
rzyć  jed n ą  l in ję ,  m a ją cą  s taw ić  
opó r  W io ch o m  • na w z g ó r z a :h  
G ondaru  i p o w s t r z y m a j  ro zpo -zę  
tą o f e n z y w ę  w łoską . Ras K a is a  
nie n a w ią za ł  je s zc ze  kontaktu 
ani z p r a w e m  skrzyd łem  abisy li­
skiem (s to ją cem  naprzec iw ko  le ­
w ego  sk rzyd ła  w ło s k ie g o )  am  
z lewem  skrzyd łem  abis ; ńskierr. 
( s t o ją c im  naprzec iw ko  p ra w ego  
sk rzvd ła  w ło sk ie go . ) .

Ras  Seyoum, dow ódca  p ra w ego  
skrzyd ła ,  w obec  osk rzyd la ją ce g o  
m anew ru  gen. Santin i,  ruszy ł  do 
n o w ego  ataku na Adu ę ,  a żeby  w 
ten sposób odc iąć  w y su n ię te  ju ż  
w g łąb  A b is y n j i  lew e  skrzy i ! o  
włosKie od w łosk ie j  bazy  o p e ra ­
c y jn e j  pod Aduą. O w yn iku  kon ­
t ra taku  ab isyń sk iego  nadchodzą  
sp rzeczn e  w iadom ośc i .  Ze źróde ł  
eu rope jsk ich  donoszą  o now ych  
k rw a w y ch  w a lkach  pod Aduą , na 
to m ias t  w  A d d is  A b e b ie  szerzy  
się pog łoska , że  ras Seyoum , za ­
p ęd z iw s zy  s ię  zby t  da leko rn.ędzy 
p o z i c j e  w łosk ie ,  został od c ię ty  oci 
a b isyń sk iego  centrum

N a jb a r d z ie j  zagadkow o  p rz ed ­
s taw ia  s ię s y tu a c ja  p ra w e g o  
sk rzyd ła  ab isyń sk iego .  I ia s  A y e iu  
ze swą 40-tvs ięczną a rm ją  ataku 
j c  g ra n ic e  E ry t r e i  w  j e j  k ra ń ­
cu zachodn im , koło an g ie lsk iego  
Sudanu. W  A d d is  A b eb ie  tw ie r ­
dzą, że n ie tkóre  m ias ta  r .ogran icz  
ne E ry t r e i ,  j a k  nD. A d i  - Kaic ,  
s ym paty zu jące  z E t io p ją ,  w pu sz ­
c za ją  po ta jem n ie  oddz ia ły  av  syn 

skie.

F ro n t  w schodn i.  W io s i  posunę 
li się o 15 km. naprzód  i k o r zy ­
s ta jąc  z poparc ia  lo tn ic twu, a ta ­
kują znacznem i s i lam i, wy- . }  ła jąc  
dość daleko p laców k i ezotewe.

I T o n t  po łudn iow y . O ddz ia ły  
w łosk ie  na f r o n c ie  po łudn iow ym  
p row adzą  in ten syw n ą  oi'er.<>wę

B om by g a zo w e  d op row adz i-y  do 
p rze rw an ia  p ie rś c ien ia  a b isyń ­
sk iego  W  tej ch w i l i  F a l  -  F a l  i 
G cr iogu b i zn a jd u ją  s ię w  rękach 
w łoskich. P ie ch o ta  w ioska  na 
ca łym  odc inku l r o n tu  p o łu i i .w -  
w ego  posuwa się naprzód, v-syo- 
m agana p rzez  eskadrę  18 w -- 
kich sam olo tów  batnbardtf.iąe.* ch. 
P o łu d n io w ym  fro n tem  wło-ikm: 
dow edz i  gen. G raz ian i .  W o ja k a  a- 
ab isyńsk ie  b ron ią  zac iek le  każde­
go ź rod la  w ody .  J es t  to wa lka  

w ięce j  o wodę, n r ,  o z ieni.ę

D w a  korpusy  a rm j i  gen. M ara -  
v ig n a  u fo r ty f ik o w a ć  m ia ły  w s z y ­
stkie d a w n ie js z e  p o zy c je  s tra te ­
g iczn e  w  oko l icy  A d u i ,  a r ó w n ie ż  
zdobyć  A b b a  G ar in a  i inne w a ż ­
ne w zg ó r za ,  panu jące  nad o k o l i ­
cą.

t
W k ró tc e  p o d ję ty  ma być  da l­

s zy  m arsz  w o jsk  w łosk ich ,  k tóre  
bedą p ró b o w a ły  o czyśc ić  pas­

mo w z g ó r z  z u fo r t y f ik o w a n y c h  
„ g n ia z d 44 ab isyńskich .

W ła d z e  w ło s k ie ' z a j ę t e  są r ó w ­
nież o r g a n iz o w a n iem  a d m in is t ra ­
c j i  i akc j i  pom ocy  d la  ludności 
c y w i ln e j  na te ren ach  za ję ty ch .  
W ia do m o śc i  w łosk ie  donoszą  o  
posun ięc iu  się w o jak  w łosk ich  od 
po łudn ia  w g łą b  pustyn i  O gaden  
p rz y  poparc iu  w o jsk  lo tn ic zych  
na 100 kim. od H a r ra ru .

F r o n t  p ó ł n o c n y
N o w y  a t ? k  n a  A t f u e

P A R Y Ż ,  11. 10. ( P A T A .  —  ITa- 
v as w  don ies ien iu  z A d d is  A beby  
po tw ierd za ,  że w  nocy z dnia 9 
na 10 b. m. A b is y ń c z y c y  w t a r g ­
nęli na p o zy c ję  w o lsk ie  w  Adrii,  
pon ieś l i  w p r a w d z ie  c iężk ie  - t r a ­

ty, ale z a ję l i  część p ozycy j  
skich.

W z ię l i  jeń ców ,  k a rab in y  m aszy ­
nowe, dz ia ła  i s p rzę t  w o jen n y .  50 
E ry tre jczyków -  p rzesz ło  z b ron ią  
w  ręku na s tronę  AŁ isyń ezykow

Wywiać! Knlckerbockera z  Negusem
Koncentracja wojsk w  ftcidis- Abebie

Oficjalny K om unika! wSsski
Abisyńczycy pizachodzą na strona Wicthówł

Ścigany Iislam' Konowaiec
p r z e b y w a  w  S z w a j c a r j i

P ra sa  n iem iecka  p oda je  w ia d o ­
mość, iż  pu łkow n ik  ukra ińsk i Kc 
now a lec ,  za k tó rym  sądy polska* 
r o zp isa ły  l i s t y  gończe  w  zw iązku  
z zab ó js tw em  ś. p. m in is tra  P ic  
rack iego ,  p r z eb y w a  obecn ie  w 
S z w a jc a r j i .

S iedz iba  K on  o Walca w  B e r l i ­
nie zosta ła  z l ik w id o w a n a  przed  
p ó łto ra  rok iem  w k ró tc e  po os ią g ­
nięciu po rozu m ien ia  po lsko-n ie­
m ieck iego .  k o n o w a le e  p rzen iós ł  
s ię  począ tkow o do C zech os łow a ­
c j i ,  a następn ie  do S z w a jc a r j i .

D z ienn ik i  n iem ieck ie  o m a w ia ją  
b l iski p roces  p rz ec iw  sp iskowcom  
ukraińskim  w  W arszaw-ie  o zabój- 
stw-o ś. p. min. P ie ra c k ie g o  i ugo­
dę rządu po lsk iego  z p a r t ja  ukra­
ińską Undo. P ra sa  zaznacza , iż o- 
z ięb ien ie  s tosunków  m ied zy  W a l ­

nie p r z y ja z n e j  a tm o s fe ry  m iędzy  
W a rs z a w a  a B er l in em  sk łon iło
k ie ro w n ik ó w  Unda do zaw a rć .a  p Ugu tu by lc zego  p iech o ty  i kawa-

R Z Y M . 1 1 .  10 . ( P A T . ) .  — Oglo- D z : -\ tn ,a  w o jen ne ,  p rz ep row a -  
szono tu n a s tęp u ją c }  kom unikat  dzone na całym  szerokim f ro n c ie  
u r z ę d o w y :  I w  c iągu  4 dni da ły  s tra ty  nastę-

W c zo ra j ,  w  dnm  10  b. m., pod p u ją ce :  30 zab ity ch  —  z  cz ,go o 
czas gd y  na e tapach  p ro w ad zo n e  Włochów- i 2u tuby lców , 70 la i i -  

s zawą a M oskw ą  o ra z  z a p a n o w a łb y ! } -  p ra ce  p rz y  o rga n izo w a n iu  Inych —  z c zego  50 tub lców . za-
lącznośc i p rz y  budow ie  d róg  i minionych 33 tuby lców . W ia dom o-  
przewedów- w odnych , o d d z ia ły  kor ści o zab itych  i t a n n j  zos aly

i bezpośredn io  zakom un ikow ane  ro 

dżinom.
Zdobyto  jed n ą  arm atę ,  jed en  

irarabin m aszyn ow y , 134 karab iny  
i 30 skrzyń am un ic j i .

N n  te ren ach  okupow anych  w  
dalszym  c ią g a  podda ją  się \V lo ­
chom p rzcd s la v  ic ic le  k leru  i lud 

ności.
N a  f ro n c ie  SornalijsUsm (p o łu ­

d n io w ym )  w  da lszym  c iągu  da je

porozum ien ia  z rząde*m polskim.
Undo r o s ia d a  jedn akże  p rz e ­

c iw n ik ó w  te j  p o l i tyk i  p o je d n a w ­
cze j za row n o  na p ra w icy ,  j a k  i lia 
le w ic y  spo łeczeń s tw a  ukra ińsk ie ­
go. O b yd w a  te sk ra jn e  sk rzyd ła  
z w a lc z a ją  po l i tykę  zb l iż en ia  po l­
sko - ukra ińsk iego .

W  odn ies ien iu  do ro l i  grupy  Ko 
n ow a lca  w- sp loc ie  s tosunków po l­
sko - ukra ińsk ich  podnosi prasa  
n iem iecka, iż Konow-alcc nie znaj 
du je  obecn ie  p oparc ia  zag ran icą ,  
ani w  B e r l in ie  an i w  M oskw ie . 
D z ia ła ln ość  g ru p y  K o n o w a lca  po­
s iada ju ż  ty lko zn aczen ie  lokalne 
i p o le ga  na ją t r z en iu  stosunków 

polsko - ukraińskich .

le r j i  k on tyn uow ały  d z id o  ro zp ra ­
szan ia  g ru p  n ie o rzy ja c ie lsk ich  
zn a jd u ją cych  s ię poza ln i jam i 
w-loskiemi.

Koto  zachodu słońca I l a i l c  So- 
lass ie  Kuksa, s z e f  r o z le g le j  p ro ­
w in c j i  w sch odn iego  T i g r e  z g ł o ­
s i!  się do p rzedn ich  s tra ży  w ło ­
skich w ra z  ze swem i si lam i zbro j-  
i iemi i oddał  się pod rozkazy  gen.
Santin i.  W k ró tc e  petem  K a s s a js ię  zau w ażyć  d e ze rc ja  w śród  A b i  
A r a ia  p rzeszed ł  ze swem i s i łam i isyń czyków . P og łosk i  o d e ze rc j i  
na naszą s tronę. I w śród  w łosk ich  A sk e ró w  są po-

W y d a r z e n ia  te m a ją  w ie lka  d o - (d o b n ie  ja k  w ie le  innych fa le zy  we.

L O N D Y N ,  11.10 ( F A T ) .  I I.  
isn ick rbockc i og łasza  w  . „D a i ly  
E xp rcss 44 w y w ia d  z ces. ab isyń- 
skim, tw ie rd zą c ,  że je s t  to pierw­
szy w y w ia d ,  ja k ie g o  cesa rz  udz ie ­
l i ł  od ch w i l i  wybuchu w o jn y .

Zapytany ,  czy by łby  g o tó w  r o ­
kować z M u sso l in im  o pokój, o 
lleby D uce z a d o w o l i1 s ię  z a t r z y ­
m aniem  tych  2000 m il k w ad r ,  te ­
r y to r ju m  pó łnocne j  A b is yn j i ,  k tó ­
re  obecn ie  za ją ł,  cesarz  w y k rzy k ­
ną ł:  „ N i e !44 i ośw iadczy ł ,  że rząd 
włoski dąży  do za ła tw ien ia  sporu 
drogą  p rzem ocy  i p og w a łcen ia  
paktu Gigi, paktu K e l lo g a ,  a na ­
w e t  sw ego  w ła sn ego  p orozu m ie ­
nia z. Ab :syn j ‘ą z r. 1928.

53 cz łon ków  L i g i  uznało W iochy  
za napastn ika  i 51 zd ecyd ow a ło  
zas tosow an ie  sankcy j  w obec  nich, 
to chyba w ys ta rczy .  N aszym  ś w ię ­
tym  obow iązk iem  je s t  obrona na­
sze j z iem i. O bow ią zek  ten spełn i 
my w e d łu g  na j lep szych  m o ż l iw o ­
ści.

Z a p y ta n y  o p lany  s tra teg ic zn e  
w o jsk  ab isyńskich , cesa rz  odpo­
w ie d z ia ł  ty lko , że  do tychczasow e  
zarządzen ia ,  a zw łas zc za  w y c o f a ­
nie w o jsk  je s zc ze  p rzed  ro zpoczę ­
c iem  dz ia łań  w o jen n y ch , -m ia ły  na 
celu w-yknzanie. że  o d p o w ied z ia l ­
ność za napaść spada w y łą c zn ie  
na W ło ch ó w ,  co obecn ie  zosta ło 
uznane p rz ez  L i g ę  N a ro d ów .

B E R L I N .  11.10. P A T .  W e d łu g  
depesz isk row ych  z A dd is  Abeby,  
p row adzone  są tam  go rą c zk ow e  i

na w ie lk ą  skalę zak ro jone  p r z y g o ­
tow an ia  do obrony  stolicy- A b is y ­

nii
I lo ś ć  w o jsk  skoncen trow anych  

w sam em  m ieśc ie  i oko l icy  ob l i ­
c za ją  na 123.000 dobrze  w yszko jo-  
nych i u zb ro jonych  żo łn ierzy .  
W czo ra j  krążyły- w  A d d is  A b e b ie  
różne pog łosk i na tem at oczek i­
wanych  rzekom o bezpośredn ich  
rokowań p ok o jo w ych  włosko-abt- 
syńskich. P og ło sk i  te pow-stały" w  

zw iązku  ze  zw-rócer.icm się posła  
w łosk iego  hr V m c i ,  b a w ią c e g o  
dotychczas  w  A d d is  A beb ie ,  do ce ­
s a r za  z prośbą o aud jem tję .  w  

czas ie  k tó re j  poseł zaw iadom ił ,  iż  
będz ie  m óg ł  w y je c h a ć  dop iero  po 
przybyc iu  o s ta tn iego  konsula w ło ­
sk iego  z M aga le .

L O N D Y N ,  11.10. P A T .  A g e n c ja  
R eu te ra  donosi z A d d is  A b e b y :  
B lisk i w y ja zd  p o se ls tw a  w łosk ie  
go z A d d is  A b e b y  p rzek reś la  
w sze lką  n a dz ie ję  na m oż l iw o ść  
pok o jo w ego  za ła tw ien ia  kon f l ik tu .

W  ko lach  p o l i t y c zn y c h  p a n u je  
przekonan ie , że za rw an ie  stosun­
ków dyp lo m a tyc zn ych  pom iędzy  
A b is yn ja  a W ło ch a m i  o tw ie ra  r o ­
wy p ow a żn y  okres w  k o n f l ik c ie  
w iosko abisyńskim . Sądzą  tu, iż  
na leży  być  p r z y g o to w a n ym  na to, 
że w o jn a  p o trw a  p raw dopodobn ie  
kilka lat.

N ie c h yb n y  w y ja z d  pose ls tw a  
w łosk iego  budzi obaw y, że  A d d is  
Abeba  stan ie  się ob jek tem  w ło ­
skich a taków  lo tn ic zych .

B, król grecki nie uzna? przewrotu 
Tron grecki dla dynastii angielskiej!

K a t a s t r o f a  a u t o b u s u
p o d  Ł u k o w e m

Na szosie pod Łukowem wydarzyła 
się wczoraj katastrofa autobusu, pro 
wadzonego przez stałego mieszkańca

N a  S a m l & i i
P P re z y d e n t  R z p l i t e j  p rz y ją ł  

w czo ra j  p rezesa  P a d y  M in is t r ó w  
p, W a le r e g o  S ław ka  o raz  M in i ­
stra  K om u n ik ac j i ,  B u tk iew ic za  i 
p odsekre ta rza  stanu J. P ia s e ­

ck iego.

Łu k ow a , D om in ika Babl.iew icza.
Pod  K ałuszyn em  jadącem u z duzą 

szybkością autobusow i za grod ziło  

d rogę  k ilkanaście k rów , pędzonych 
p rzez pastucha, S te fan a  An ton ika. 
S zo fer , chcąc uniknąć zderzen ia  z by 
d lem , skręcił tak  gw a łtow n ie , że 

autobus wpadł do rowu. k i lk a  osób 

zosta ło  d otk liw ie  puranionych odlam - 

Kami szyb. Au tobus odprowadzono 
do Łukow a, a dalsze dochodzenie 

p row ad zi posterunek  po lic ji.

li iosłość, p on iew aż  dow odzą  w y ­
raźn ie ,  że na p o g i „ n i c z u  A b is yn  
czycy  n ie są skłonni w a lc z y ć  prze 
c iw  W ioch om , zach ow u ją c  w  pa ­
m ięc i rządy  hu m an ita rne  i sp ra ­
w ied l iw e  sp raw ow an e  40 la t  tem a 
w  tych oko licach  przez  W ło ch ó w .

C y f r y  o stra tach  w łosk ich  r o z ­
pow szechn iane  p rz ez  n iek tó re  
dzienn ik i zag ran iczn e,  są k ła m li ­
we.

L o tn ic tw o  dokonało w y w ia d ó w  
tak tycznych  i s t ra te g ic zn ych  po­
za rzeką  Takaze ,  n ie  d os tr zeg łs zy  
żadn e j  kon cen tra c j i  w o jsk  ab-syn 
skich. W iadom ość ,  ż e '  sam olot 
w łosk i spadł w  pob l iżu  Aksum, 
jes t  fa łs zyw a .

W  na jb l iż szych  dniach n acze l­
ne d o w ó d z tw o  przen ies ie  * ię  na 
teren zdobc ly .  Stan zdrowotny i 
m ora lny  w o jsk  j e s t  doskonały.

Pomnik u le g ły c h  pod fidug
Uroczysty u is z ii  gen. de Bono

B E R L I N ,  U .  10. ( P A T . ) .  Z kół 
w łosk ich  donoszą, że w  A d u i  od ­
był s ię  d z is ia j  u roc zys ty  w ja z d  
w y sok iego  kom isarza  W ło ch  w  
A f r y c e  W sch o d n ie j  gen . de B e -

nika ku czci ż o łn ie rzy  w łosk ich , 
po le g ły ch  w  r. 1896. 
no, og łoszony  z ods łon ięc iem  pom 

P om n ik  nosi nap is :  „P o m s zc zo ­

nym p o le g ły m  z r 189G4L

A T E N Y ,  J l .  10 ( P A T . ) .  N o w y  
rzad  g reck i  p r z y w ró c i ł  d z iś  człon 
kom d a w n e j  dwnaslj i  g re ck ie j  
p ra w a  o b y w a te ls tw a  G rec j i .

L O N D Y N ,  11 10. ( A T E . ) .  D z ien  
niki donoszą, że kró l g re ck i  Je ­
rzy  I I ,  k tó ry  od d łuższego  czasu 
baw i w  A n g l j i ,  pos tan ow ił  nie 
uznać p rzew ro tu  dokonanego  w 
G rec j i  p rzez  koła w o jskow e .

K ró l  ośw iadczy ł ,  że  zaczeka  na 
w yn ik i  p leb iscy tu , w y zn a czon ego  
na dz ień  3-go l is topada  i, że  p o ­
w ró c i  do k ra ju  ty lko  w  tym  w y ­
padku, o i le  p r z ew a ża ją c a  w ię k ­
szość narodu w y p o w ie  s ię za p rzy  
w róc en iem  m on a rch j i .

O rg a n  s t ro n n ic tw a  robotn icze ­
go  „ D a i l y  H e ra ld 44 zaznacza , że 
w  zw ią zku  ze s tan ow isk iem  ń 
kró la, w ś ród  m on a rch is tó w  gre  
ek ich  pow s ta ła  m yś l  o f ia r o w a n ia  
koron y  g re c k ie j  ks. M ik o ła jow i,  
ojcu  m a łżon k i r eg en ta  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie g o  ks. P a w ła  i ks. K en tu  

Now-y p re ten den t  je s t  t r ze c im  
z rzędu  synem  k ró la  J e rz eg o  
L g o ,  a s t r y jem  obecnego  kró la .

L i c z y  on lat 63 i c ie szy  s ię w i e l ­
ką popu la rnośc ią  w  g re ck ich  ko­
lach  p ra w ico w y ch .  K s .  M ik o ła j  
nie pos iada  syna, ty lko 3 córk i.

M on arch iśc i  g r e c c y  p ragn ą ,  
ańy n a s tęps tw o  tronu  p rzyp ad ło  
ks. Iścntu. na jm łodszem u syn ow i  
a n g ie lsk ie j  p a ry  k ró lew sk ie j ,  żo- 
natem u z córką ks. M ik o ła ja  ks. 
M aryn ą .

Jak  w iadom o, ks. K en tu  pcw-iła 
p rzed  paru dniami syna.

G reck ie  koła m on a rch is ty c zn e  
l ic zą ,  żc rząd  an g ie lsk i  p r z y c h y l i  
s ię  do tego  p ro jek tu  i ustąpi G re­
c j i  zam ieszka łą  p rz ez  G ren ów  w y ­

spę Cypr.

Likwidacja towarzystwa
s p i r y t y s t y c z n e g o

IV ladze  a d m in is t ra c y jn e  naka­
za ły  l ik w id a c ję  s tow-arzyszenia  
p. n. T o w a r z y s tw o  M e t a p s y c h i o  
ne im. dr. O cń o ro w ic za .

S ta tu t  o r g a n iza c j i  sp iry tysbów  
nie odpow iada ł  o b o w ią zu ją cy m  
p rzep isom .
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Szajka przemycała łudzi
<Jo Rosji sowieckiej

W  lu tym  1933 r. do K ie lm an a  k imś hote l iku , a sam G o ld b e rg  ze
O ls z e w irk ie g o  zg ło s i ł  sie n ie jak i  
R a ch m ił  G o ldberg ,  p ropon u jąc  
w y ja s d  do R o e j i  S o w ieck ie j .  01- 
s z ew ick i  od d łu ższego  czasu po- 
pozs ta w a i  bez za ję c ia ,  n d o w ie ­
d z ia w szy  » ię ,  i e  w  R o s j i  m ożna 
ła tw o  zn a le źć  praco, zapa l i ł  się do 
p ro jek tu .  Z n a jo m y  c h w a l i ł  się, 
że  w ie lu  ju ż  ludzi p rz ep row a d z i ł  
p rzez  z ie lon ą  g ra n ic ę  i m oże  s łu­
żyć w sze ik iem i u ła tw ien iam i.  Jed 
nocześn ie  ośw iadczy ł ,  że taka po­
d ro ż  k os z tow ać  będz ie  około 200 
zl. N a  koszty  pobrał za l ic zk ę  w  
kw oc ie  k i lkunastu  z ło tych  i um ó­
w i ł  s ię  z O ls zew ick im  na następ ­
ne spotkan ie.

R a ch m i i  G o ld b e rg  b j  l c z łon ­
k iem bandy, k tóra  t ru dn iła  się 
przem ycani*  m ludz i do d o w ie tó w .  
N a  cze le  s za jk i  s ta ł b ra ł  Gołdber- 
ga, S ym ih n ,  na rzeczona  j e g o ,  L u ­
ba U rb a j t e l  i d w ie  Jej s io s t r y ,  
F ra jn d la  i Rajzl.a B i le tó w n y .  
P r z y  d ru g iem  spotkan iu  z Oleze- 
w ick im , k tóre  odby ło  s ię  w  ja k ie jś  
kaw ia rn i ,  G o ld b e rg  ośw iadczy ł ,  
zo n ie  op łaca  mu s ię  s zw a rco w a ć  
je d n e j  ty lko  osoby, le c z  od razu  
chce  p rz ep ro w a d z ić  p r z e z  g r a n i ­
cę w ięk s zy  t r a n sp ó r t  ludzi. P ro -  
sit w ię c  k an dyda ta  do w y ja zd u  o 
dos ta rc zen ie  mu k ilku  je s zc ze  
amatorów ' podróży .  P o  jak im ś 
czas ie  zeb ra ła  s ię  g rom adka, z ło­
żona z k i lkunastu  osób. P r z e w a ­
ża l i  ludz ie  o m ętne j  p rzesz łośc i,  
k tó fy m  z ięm ia  pa li ła  się w  P o l ­
sce pod  stopam i. P r z e w a ż c i e  byli 
to kom uniśc i.

Z polecen ia  G o idberga  ca ły  
t ran spor t  udał s ię  do m a łego  m ia ­
steczka  nad g ra n icą  sow iecką : 
B ras ław ia .  P r z e z  k i lka  dni am a­
torzy pod róży  u k ryw a l i  s ię  w  ja-

s w o ją  szajką, badał i na m ie jscu  
te ren  i m o ż l iw o ść  ła tw eg o  p i  z e j ­
śc ia  p rzez  g ran ic ę .  N as tępn ie  
k i lkom a san iam i t ran sp o r t  udał 
s !ę do w ,osk i  M jo ry  a następn ie  
do D z isny .  IV  c iem n ą noc G o ld ­
berg  d o p row ad z i ł  t ra n sp o r t  do ?a 
m ej g ran icy ,  poczem  za ln kasow a ł  
p ien iądze  po 200 zł. od osoby. Bą- 
gaża  po lec i ł  z o s ta w ić  u s iebie, 
ob iecu jąc ,  że p rześ le  j e  n a jb l i ż ­
szą pocztą  do R os j i .

Po  za m a rzn ię te j  r zece  em ig ra n ­
ci p rzesz l i  na d ru gą  s tronę  g ran i-  
; y t T e j ż e  sam ej nocy  zosta l i  j e d ­
nak za t r zym an i  p rzez  sow ieck i  
korpus o ch ro n y  pogran icza .  W  
areszc ie  spotkali s ię  z p r z y c h w y ­
coną p a r t ja  n ie le ga in yeh  em lgran  
tów. k tó r z '  r ó w n ie ż  korz j  „ ta l i  z 
usług sza jk i .  P r z e z  p ię ć  ty god n i  
p rz eb y w a l i  w  a resze ie  sow ieck im , 
skąd dop ie ro  w y d a n i  zosta l i  w ła ­
dzom  polsk im .

W s zc z ę te  ś ledz tw o  d op row ad z i­

ło do u jęc ia  G o ldbęrgów  o ra z

w sp ó łd z ia ła ją cych  z nim kobiet.
Luba  U rb a jte l  j e s t  znaną  po l ic j i  
komunisfką, k tóra  była  skażana 
za u p raw ian ie  a g i tą c j i  w y w r o to ­
w e j .  Am atorów- pod róży  do R o s j i  
S ow ieck ie j  s taw ion o  przed  Sądem  
G rodzk im , k tó ry  ukarał i ch po • -1 
m ies iące  w ię z ien ia .  ~

P ro c es  szajK.i p r z em y tn ic z e j  od ­
był s ię  w c zo ra j  w  Sądz ie  O k rę g o ­
wym. G łów n y  ottkarżony, Gold­
b e rg  n ie  p rz y zn a ł  się do w in y  i 
tw ie rd z i ł ,  że sam zam ie rza ł  p rz e ­
dostać s ię  p rzez  g ra n ic ę  sow iec ­
ką, le c z  n ie  m ia ł  na to  środków-. 
P o s ta n o w i ł  w ię c  z o rga n iz o w a ć  ca 
!v t ran spor t  ludzi, a żeby  r o z ło ­
żyć  na w szys tk ich  koszty  i w  ten 
sposób samemu w y je ch a ć  zndar- 
mo. O lsze  w ic  k iego  przedulaw-ił 
jako  in ic ja to ra  c a łe j  w y p raw y .  
IV taki sam sposób t łu m aczy l i  się 
i pozos ta l i  oskarżen i.  W  ch a ra k ­
terze  św ia d k ó w  oskarżen ia  w ys ta  
pil? n io fo r tu n n i  em igranc i .

Szantażyści nie przebierali, w środkach

Katorga rcdiw Ctedaerńw
N i e z w y k ł e  p o m y s ł y  w y r a f i n o w a n e j  & a r y

T r z e c i  dz ień  p rocesu  o szan ­
ta żo w a n ie  r o d z in y  Chęc-inerów 
p rzyn iós ł  n ow e  zezn an ia  świau 
ków. M a rek  C h ec in e r  n a ga b y w a ­
ł y  c ią g łe  p rzez  s ios trę  i I la r t -  
g iasa  o p ien iądze ,  bał s ię  g róźb  
i m usia ł w y p ro w a d z ić  s ię  *  do­
mu. Z am ieszka ł  jako  sub lokator  
u T i o f i l i  S zp i l ia jn ow e . i  p rz y  uł. 
Sen .-żorsk ie j._ W c z o ra j  w ła ś c i ­
c ie lka  m ieszkan ia  w y s tą p i ła  w  
i o l ł  św iadka  i z ło ży ła  bardzo  
n iekorzystne  zezn an ia  dla oskar­
żonych.

K i lk a k ro tn ie  do Szpil  ra j  nov, ej 
p rzych o d z i ła  C h ęc in erów n a ,  p y ­
ta ją c  się o bra ta . Zadała, ażeby 
wpuszczono j ą  do pokoju, lecz  
gospodyn i uprzedzona  p rzez  loka­
to m , bała s ię  to .uczynić  K ie ­
dy nach odzen ia  n ie  od n io s ły  re ­
zu ltatu , ch w ycon o  s ię now ych  spo 
sobów . w  dzień  i w  noc w  m 'e -  
szkaniu  d zw o n i ły  t e le fo n y  i j a ­
cyś lu d z ie  g ro z i l i  S z p i l r a jn o w e j ,  
że je ś l i  nie w y m ó w i  m ieszkan ia  
M a rko w i  C hęc in e row i ,  to spotka

( ą w ie lk ie  n ieszczęśc ie .  P e w n e g o  
razu t e le fo n o w a ł  I la r t g la s .  P o ­
w ied z ia ł  s w o je  nazw isko  i o ź w  ind 
czył. iż żąda k a tego ryc zn ie ,  a że ­
by K z p i l r a jn o w i  n ie  ukryw a ła  
da le j  Chęc inera ,  g d y ż  w  p r z e c iw ­
nym raz ie  j e j  s p ra w ą  .za jm ie  się 
po l ic ja .  I r z e c z yw iś c ie  pa rę  ra zy  
p rzych o d z i l i  ja c y ś  c y w i ln i  pano 
w ie  ; d ob i ja l i  s ię  do d rzw i ,  w o ła ­
jąc , żo są z ta jn e j  p o l ic j i ,  że 
p rz ys z l i  rob ić  r ew iz ję .  S zp i l ra j -  
nowa nie w pu szcza ła  ich jednak  
do m ieszkan ia .

M e rc k  C h ęc in c r  p an iczn ie  ba l 
6ię H a r tg la s a  ł s i o s t r j . P o n ie w a ż  
na schodach i na u licy  c za to w a l i  
jacyś  ludzie ,  m łod z ien iec  zan im  
wyszed ł  z m ieszkan ia  i to dia 
n iepoznak i kuchennem  w e jśc iem , 
w ysy ła ł  -naprzód służącą, ażeby  
sp raw dz ić ,  czy n iem a „b o jó w k i " .  
J ednem  słowem , lokator  c ią g le  
żył pod tero  rem.

P o z o r c z y n i  domu gd z ie  zam ie ­
szk iw a l i  C h ęe in e ro w ie .  opow iada  
o n ieb y w a łe j  a w a n tu rze  i oblę-

5 1  p a i ó s t w  p r z e c i w k o  I t a l j i

Włochy ogloszcnr 2 3  napastnika

Zwalczanie duru
b r z u s z n e g o  

w ś r ó d  d z i e c i
M ie jsk a  służba zd ro w ia  s tw ie r ­

d z i ła  p ow a żn ą  ilość w y p a d k ó w  
zach o row ań  na d a r  b r i  uszny 
śród  dz iec i  P o d łu g  zes taw ień  sta 
s tycznych , 25 proc. w szys tk ich  
za ch orow ań  p rzypada  na dz iec i  w 
w ieku  szkolnym . W  ten sposób 
l i ć ib a  zapadn ięć  na dur  b rzuszny  
w  szkołach s to łecznych  os iąga  
Oniolo -100 w yp ad kó w  w  stosunku 
roczny m.

P o g o d a  s ł o n e c z n a
W c z o ra j  w  ca łe j  P o ls ce  nastą­

p iło  r o zp ogod zen ie  p rz y  lekkim  
spadku tem pera tu ry .  O godz. 1 1 
t e rm o m etr  w s k a z y w a ł : 15 stopni 
w  W a rs za w ie ,  Gdyn i,  P ozn an iu  i 
.W iln ie,  17 w  P ińsku, L w o w ie  • 
K ie lcach , 1 h *  Zakopanem , 10 w 
K ra k o w ie  i Katoe. icach, *22 w  C ie ­
szyn ie  o ra z  23 w  Za leszczykach .

D z iś  —  pogoda  s łoneczna  o za ­
chm urzen iu  umiiu-Lowanc-m lub 
nicwielkic-m K a l io  m ie js cam i 
m gły . P o  ch łodn e j  nocy  dniem 
tem pera tu ra  w z rośn ie  do 15 s top ­
ni. S łabe w ia t r y  p o łu d n io w o -  

w schodn ie  i zachodnie .

G E N E W A ,  1 (1.10. N a  porządku 
' z im n y m  d z is ie js z eg o  posiedzeniu  

Z grom ad zen ia  L i g i  N a r o d ó w  by ł  
da ls zy  c ią g  o św iadczeń  w  sp raw ie  
raportu  K om ite tu  C-ciu.

s t a n o w i s k o  w  l o c h

Jako p ie rw s zy  muwca w chodz i  
na t ryo u n ę  p rz ed s ta w ic ie l  W łoch , 
baron A lo is i .

W p ie rw s ze j  częśc i  sw ego  p r z e ­
m ów ien ia  d e le ga t  w łosk i  za jm u je  
s ię p rocedurą ,  zas to sow an ą  w  
sporze  w łosko - nb isyńskim. tw ic r  
clzac, że p rocedu rę  tę  na leży  okre- 
b’ ie jako  nadzw ycza jn ą .

B aron  A lo is i  zapy tu je ,  d laczego  
s tosu je  s ię d w ie  m ia ry ,  i p r z y p o ­
mina. że spowodu w o jn y  na DuD- 
kim W sch o d z ie  m ięd zy  dw om a pań 
st wami, c z łon kam i— za ło życ ie la m i 
L i g i  N a ro d ow ,  p rocedura ,  k io rą  
zaknńczy ia  sio p rz y ję c iem  r a p o r ­
tu, t rw a ła  17 m ies ięcy. S p raw - ’
( h i c  o p rz ec ią g n ę ła  s ię dw a  łatą. 
O becn ie  p rocedu ra  trw a ła  za le d ­
w ie  m ies iąc ,  d e c y z ja  p r z y ję ta  zo- 
r ln h i  n a g le  i r ó w n ic  nag le  urzeka 
zann zgrom adzen iu .

Z punk. w w id zen ia  p ra w n eg o  
s lanow is i.o  W,ło i  h j t  u, zdan iem  
barona A lam i,  n a jzu p e łn ie j  uza­
sadn ione  ar tyku ła m i 1 . lt i i 2 ! i  
pak ty .  T en  Ostatni a r tyku ł  p rzew i 
duje. że  narody, n ie zdo lne  ile sa­
m o d z ie ln ego  r ząd zen ia  sobą, n a le ­
ży oddać  pod opieko na ro dó w  
ba rd z ie j  c y w i l iz o w a n ych -

P ie rw s ze ń s tw o  W loch  w  Ab i-  

s y n j i  n ie  zosta ło  w ię c  fiiuitetfhfito 
cn i  p rzez  pakt L i g i  N a ro d ó w ,  ani 
p rz ez  p r z y ję c ie  A ó is y i l j i  do L l g L  
W  tych  w arunkach  —  m ów ił  d< le 
g a t  ” łoskl —  n a leży  Zapytać, czg  
L i g a  N a ro d o w  pos tąp i ła  w ob i c 
W ło ch  s tosow n ie  do paktu i s p ra ­
w ied l iw o śc i .  7’ akt L i g i  N a ro d ó w

S p e c j a l n y  k o m i t e t  o p r a c o w u j e  s a n k c j e
był P " g w a lc o n y  dw a  la ta  tomu 
podczas  za ta rgu  ch ińsko - japoń
sk iego  o ra z  podczas  k on f l ik tu  m ię 
nzy  B o l iw ją  a P a r a g w a je m .  W  o- 
bu tych  w y p a d k a ch  n ie  zas iosow a  
r:o jodn ak  sa i ik ey j  O p in ja  w łoską  
n ie rozum ie  te j  s ezon ow e j  po l i ty -  
k s to so w an ia  dw iieh  m ia r  i Łapy 
lu je ,  ja k ie  m ogą  być m o ty w y  tego 
r od za ju  po l i tyk i .  N i e  utuiwa się 
w o jn y ,  le c z  zas tępu je  s ię j ą  czemś 
innem. C zyn 1 s ię  tak. bo n is fo r ja  
ni o stoi na m ie jscu .  Siov, a, w y r a ­
ża ją ce  chęć  usuw an ia  kon fl ik tów , 
są jady  11 jo  baw ien iem  s ię  s łowa- 
n. : p ra w d z iw a  p o l i tyk a  po lega  na 
u su w an ia  p o w o d ó w  do k o n f l ik ­
tów.

S T A N O W I S K O  A U S T R J I  
I n Ę G I E K

P o  p rzem ów ien iu  barona  A lo is i  
p rz ew o d n ic zą cy  s tw ie rdza ,  żc A u ­
s t r ja  i W ę g r y  nie uznały kuiikln- 
zy j raportu .  W o b ec  tego, że żadne 
Inne pań s tw o  nie zażąda ło  g łosu, 
p rz ew od n ic zą cy  m i lc z en ie  to in le r  
p re tu je  jako  zgodę  na 
Rady.

d ecy z ję

U/ielkis manewry rumuńskie
n a  g r a n i c y  s o w i e c k i e j

- C Z K R N lO W C E ,  VI 10 . ( P A T . ) .  
W szy s tk ie  o d d z ia ły  c ze rn iow ic -  
c ld egó  ga rn izon u  w y ru s z y ły  na 
m an ew ry ,  o d b y w a ją c e  s ię  ua po­
łudniu B u kow in y ,  N a d  m iastom  
uąoszą k i ę ' l i c z n e  eskadry  Jiirao- 
la tów , p r z yb y ły ch  tutaj z ca łe j  

R un im ij i .
- W  sobotę, wet ług  zapow iedz i  

p r a s y . p r z y b y w a  na m a n ew ry

(ZC4'-
rumuu-

K adow cach .
K r o i  o d w ie d z i  rów n ież  

n icw co  oraz  p og ra n ic ze  
sł>o - polskie.

Jeden z sam o lo tów ,  
udzia ł w  m ańew rdch , w  czas ie  
lad ow au ia  na lotn isku w  Uzer- 
n jf fwcąch u leg ł  ka ta s t ro f ie .  A -  
p a fa t  .p rzew róc i ł  się i u leg ł zu­
pełnemu rozb ic iu ,  pibd. i obser-

D a lszy  porządek dżienny p i z e w i  
c iyuii! o św ia dczen ia  poszczegó l-  
r y c b  rządów .  P i e rw s z y  zab ie ra  
g los  p rćm jd r  L a va l ,  a następuie  
inin Eden, k tó ry  ośw iadcza ,  że  po­
l i tyka  A n g l j i  oparta  j e s t  nr. 
(współdziałaniu z L i g a  N a ro d ów . 
P rz ed  L i g ą  N  ab od ów  s to ją  dwa 
zadan ia :  p rzeszkadzać  w ybu chow i 
w o jn y  i za t rzym ać  w o jn ę ,  o i le  
ona Wybuchnie.

N a le ż y  d z ia łać  i na leży  dzia łać 
ezyhko, p o n iew a ż  w o jn a  trw a .  
P ak t  w sk a zu je  każdem u puństwu 
.i-go pbow ,azki.

R E Z O L t  C JA  

F opołudn iu  p rz ew od n ic zą cy  
zg ro m a d z en ia  od c z jT u je  tekst r e ­
zo luc j i ,  u ch w a lon e j  p rz ez  p r e z y j -  
jurr  zg rom a dzen ia .

R e zo lu c ja  ta  p rz ed s ta w ion a  z o ­
s ta ła  prezyd.ium p rzez  państw a  
.skandynawskie, k tóre  popar ła  cle 
l e g a e ja  .polska.

R e zo lu c ja  b r z m i :

gp.tomadzenie, pr/yjąw szy utj wia- 
lI(Hności (/pinie, wy rażone przez człon 

b io rących  J R ^ d y  na posiedzeniu r. dnia 7 
nr , . } .  października lfiho leku. biorąc pod u

kró l K a ro l  11 - tr i , k tó rego  g łó w n a  j w a t o r . odn ieś l i  bardzo  c ię żk ie  ra- 
k w a U r ą  zn a jd o w a ć  s ię ’ będz ie  w | ny.

Wieża radjewa runąia
p e d  n a b o r e m  h u r a g a n u

K O L O N .l  A. 1 1 . 1 Q .  C T A T ', . '\ \ \ .z 'o j  B R l' N S 1 ' T K  l i . K ) .  U ’ A T ) .  Or-
rą jszy  h u ragan  oba l i ł  v ; ioze  rr-  
E toiU icji  na tlaw i zi j . w  Laager .b e r  
gu, wzno-szą-.ą sie na ISO m et o w. 
W ypan kd  z ludżnń nić ł iy ie .

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

kÓL, któTą przeszed ł  w c z o ra j  nad 
m iastem  i okolit-ą z.crwał w  lihut- 
heini. w  j fcbllżu BriińswMku. ż uo- 
w ob i i ih l ją cego  ś ę gfrmehu, i i i..go­
ść i około i d o  m etrów , p o łow ę  da­
chu ł hzui ił go  na sąs iedn i ouciy- 
nck.

K i 'k u  fo b o m ik ó w ,  p ra cu ją  ;ycli 
prżiy b u d jy  lei zosta ła  c iężko r ,v> 
nj-eh. %

pod
w a gę  20buwisz&n!a członków- Rady 
L ig i Ńared flw , w yn ikające  7 a r t  lfi 
panfn i Hważając za w ikazan* ustalić 
kor>rdvnac|e w  zarządzeniach, ktćne 
każdy z c z lm k ó w  Ziunicr/a w ydać, 
w y raża  życzen ie, aby  człon kow ie  L i­
g i Narodów  (p rócz  stron za in tereso­
w an ych ) u tw orzy li kom itet, z łożon y  z 
d e lega tów  każdego  z państw  —  człon 
ków l i g o  którem towarzyszyć bećm 
lzoc/ozn aw cy  celem  zbadania i ułat­
w ienia koordynacji zarządzeń 1 zw ró ­
cenia ewentualnie u w ag : R ady lub
/ .grom adziu la  na każdą położen ie, któ 
reby w ym aga ło  rozpatrzen ia przi.z 
nie.

P rz ew o d n ic zą c y  w y ja śn ia  m y 

Tąpn ie ,  że g ło so w a n ie  odbędz ie  
sie po w y p o w ied zen iu  Się w sz -s t -  
ki-cłi zap isanych  do głosu m ów ­
ców.

O D P U W I K D Ź  VB1SYNJI

Jako os ta tn i m ów ca  zab iera  
g łos  p r z ed s ta w ic ie l  A b is y n j i , .k t ó  
ry  w yg la . ,za  d łu ższe  p rz em ó w i 
nie, p o lem izu jąc  z ośw iadczen iom

barona A ło is ie g o .  D e ie g ą t  ab is yń ­
ski zw ra ca  sie do L i g i  N a ro d ów  
z apelem, aby  j iow s lr zym a ła  akc ję  
nis-zezenia, rozpoczę tą  p rzez  rząd 
w łosk i.  R ząd  ab isyński,  pom im o 
rozpoczęc ia  w o jny ,  je s t  do dysp o ­
z y c j i  każdego  o rganu  ukonstytuo­
w a n eg o  p rzez  R adę  lub Zgrom adzę  
nie, m a jącego  jako  ee le  p r z e rw a ­
nie w o jn y .  R ząd  ab isyńsk i j e s t  g o ­
tów  do za w a rc ia  pokoju  hono ro­
wego ,  n ie  ustąpi je d n a k  przed  s i ­
lą i nie zgod z i  s ię  na warunki,  
k tó reby  n io e ły  s tan ow ić  nagrodę  
d la napastn ika.

P r z ew o d n ic zą c y  po s tw ie r d z e ­
niu. żo l ista m ówców  je s t  w y c z e r ­
pana, w z y w a  z g ro m a dzen ie  ko 
g lo sow an iu  mul zg łoszon ą  na po­
czątku rezo lu c ją .  N a s tęn n ie  p r z e ­
w odn iczący  udz ie la  głosu Barono 
w i A lo is i ,  k tó ry  uważa, żc- nie 
is tn ie je  d e c y z ja  koh ipetentnćga 
o rgan u  Rady,  k tórnby  s tw ierdz i ! ; . ,  
żc zachodz i w yp a d ek  p r z e w id z ia ­
ny p rzez  h it .  Hi

D e le g a t  w ęg ie rsk i  i d e le ­
g a t  austr jnck i  ośw iadcza ją ,  że 
wobec  sw ych  w c zo ra js z y c h  dekla- 
r a e y j  W strzym u ją  s ie  od g ło s o w a ­
niu nad rezo luc ją .  P r z e w o d n ic z ą ­
c y  ośw iadcza ,  że o ile nło będz ie  
da ls zych  uw ag . bodz ie  u w a ża ł  re ­
zo lu c ję  za  p rz y ję tą .  P o n ie w a ż  nikt 
do g łosu  się nie. zap isa ł  p r z e w o d ­
n ic zący  ośv iadcza, że  r e z o lu c ja  
z o s ta ła  p r z y ję t a  p r z y  je d n y m  g lo ­

s ie  p r z e c iw  i d w ó c h  w s t r z y m u ją ­
c y ch  s ię od g ło d o w a n ia .

A l  B A N J A  Z A  VVI.O( K A M I

G E N E W A ,  11. 10. ( T A T . ) .  

D ż ls ie js z e  Z g rom a d zen ie  L i g i  N a  
rodow, k tóre  s ię ro zpoczę ło  ó g o ­
dzinie. .12.30 m ia ło  p rz eb ie g  ba r ­
dzo Krótki. N a  w s tęp ie  p rz ed s ta ­
w ic ie l  A lb an j i  o św iadczy ł ,  że kra j 
j e g o  będąc w ierny  p a k tow i  L i g i  
N arodów , n ic  może j e d n a k  zc 
w zg lęd u  na p rz ym ie rze  o raz  ś c i­
słe stosunki ekonom iczne, w ią ­
żące go z  W ło ch am i uznać t y c h  

lum kiuzy j i zas to sow ać  jak ich k o l­
wiek Gankcyj. T em  samem zgłasza 
sprzo ‘ -'W.

K O M I T E T  S A .N K f  YJ

G E N E W A ,  11. 10. ( P A T . ) .  —  
D z iś  o godz. l o  i pó l zobra l i  się 
p rzeds taw ień  ]e w szys tk ich  c z łon ­
ków  l a g i  z wy ją tk iem  W ło ch  i Ab i  
syn j i  ce lem  ukonsty iunw an ia  ko­
m itetu  p rz ew id z ia n eg o  w e z w a ­
niem Z g rom ad zen ia  L i g i  N a ro d ó w  
z lu  b. m.

N a  p rz ew od n ic ząceg o  kom ite tu  
w y b ra n y  zosta ł p. Yascon ee l lo s ,  
b min. Spr. Z agr .  i stały d e le g a t  
P ó r fu g a l j i  p rz j  L id z e  N a ro d ó w  
N astępn ie  p o s ta n jw io i io  na w n io ­
sek min. Yasc-oncellosa. że pos ie­
d zen ia  kom ite tu  będą pou fne. X a  
leni zakończy ło  s ię pub liczne  po- 
si d ż e d e  komitetu.

N a  posiedzeniu  pou fnem  ukon­

s ty tuow ano  podkom itet,  z łożony  z 
IG-tu cz łonków .

N a  tem  pos iedzen ie  się skoń­
czy ło .  P od k om ite t  zb ie rze  się dziś 
o godz. 3 - i j  popołudn iu , a pe łny  
kom ite t  o godz. 18-ej.

P .A R O N  A L O I S I  O P U Ś C I Ł  
G E N E W Ę  

G E N E W  A ,  11- 10, ( P A T . ) .  —  
D .legat w łosk i,  bar. AiOisi, opu ­
śc i ł  p os iedzen ie  Z grom ad zen ia  L i  
g i  K aroaów  przed  zakończen iem  
obrad, p o zo s ta w ia ją c  dwóch sw o ­
ich kolegów . B aron  A lo is i  w y je ­
chał dziś do R rzym u .

W Y J A Z D  M IN .  R E C K A  

G E N E W A ,  11. 10. ( P A T . ) .  —  
Dziś o godz. 10-ej rano  m in is te r  
Spraw Z ag ran iczn y ch ,  Bock, opu­
ścił  GeneWę Samolotem. N a  lo tm - 
sku żegn a ł  go  s ta ły  d e leg a t  P o l ­
ski p rzy  L id 2e N a ro d o w ,  min. K o -  
m arn lck i  o ra z  inni cz łon kow ie  de ­
l e g a c j i  po lsk ie j .

żeniu , ja k ie  z o rg a n iz o w a ła  bo­
jó w k a  D a r tg la s a  w  m ieszkan iu  
p rzy  ul. Z ło te j .  A w a n tu r a  była  
g łośna na ca ły  dom i do dziś dnia 
lokatorzy  je s zc ze  o p o w ia d a ją  o 
n ie j .  D op ie ro  w e zw a n a  p o l ic ja  
p r z y w ró c i ła  porządek , za t rzym u ­
ją c  kilku m ężczyzn , k tó r zy  bez o- 
k reś lonych  ce lów  k ręc i l i  się po 
podw orzu  i po schodach w io d ą ­
cych  do m ieszkan ia  C h ęc in e ró w  

P rz ed  sądem sta je  św iadek  
S ta n is ła w  W u rc e l la u m ,  p ra co w ­
nik k a n ce ła r j i  adw . R osenberga .  
W  k an ce ła r j i  bow iem  w y d a rz y ła  
się rówmież aw a n tu ra  pom iędzy  
(  n ęc in e rów n ą  a j e j  d ru g im  b ra ­
tem. ap l ikan tem  adwokack im . 
W e d łu g  o p o w iad an ia  św iadka, 
C h ęc in e ró w n a  z o b a czyw szy  w  po­
czeka ln i brata, p ochw yc i ła  za 
g ru b ą  ks iążkę  1 za m ie rz y ła  s ię  na 
n iego, C h ęc in c r  zaś z łapa ł  za 
krzesło. Do bojk i n ie  aosz ło  ty lko  
dzięk i temu. że W u rce lbau m , k tó ­
ry  j e s t  bardzo  n e rw ow y ,  narób'": 
k rzyku na ca łe  m ieszkan ie .

Zeznan ia  le g o  św iadka  w y w o ­
łu ją  w ie lk ą  weso łość  W u rc e ł -  
baum zezn a jąc ,  ż y w o  g es ty k u lu ­
je ,  zam ie rza  się, chcąc ja k  n a j ­
śc iś le j  oddać z a o b se rw o w a n ą  sce ­
nę. N a s t r ó j  na sa l i  j e s t  podn ie co ­
ny. Pu b l ic zn ość  żydow ska  u tw o ­
rzy ła  dw a  o b o zy :  je d n i  t r z y m a ją  
S t ionę  oskarżon ych  i tw ie rd zą ,  
że są oni n iew in n em i o f i a ia m i  
chc iw ośc i  i z rm s ty  ro d z in y  Chę- 
cinerow-, d ru dzy  zaś w id z ą  W 

I i a r i g l a s i e  i j e g o  żon ie  n iebez ­
p iecznych  szantażystów  Z a ja d le  
bo je  s ta c za ją  r ó w n ie ż  m ięd zy  so ­
bą adw okac i .  O skarżen i  r ep re zen ­
to w an i  są aż p rz ez  cz te rech  o- 
b ro ń ców :  M ie c z y s ła w a  E t t in ge ra ,  
P ra g ie ra ,  D res ze ra  i P rym ak a  
P o w ó d z tw o  cyw i ln e  w  im ien iu  
brac i  C h ęc in e ró w  pop ie ra  adw. 
S zu r le j  i Go lern ter .

D z is ia j  zakończony  zosta ł p rz e ­
wód  sądowy. W y r o k  zapadr.ie  
p ra w dopodobn ie  dop iero  d z is ia j  
późnym w iec zo rem , po p r z em ó ­
w ien ia ch  proicuratora, powoaćTw 
tyyv i ln ych  J  obrony

P c s E ł  f n t i M M j L  1  a f i c r c B
i n s p e k t o r e m  s c m o r z c j d o w Y i *1

B. poseł i b. d z ia ła c z  ludow y, I wym przy  zw iązku  r e w iz y jn ym  
A n d r z i j  W a lc ro n .  m ian o w an y  sam orzm lu tn ry to r ja h icg o  w  W a r  

inspek torem  s a m o rzą d o - ' szawio.
1)
zosta ł

R e l o r m e  p o d a t k u
o d  S O K & l i  i  o f ó r ó w

N ieb a w em  ukażą się p rzep isy , 
zm ien ia ją c e  n iek tó re  a r tyku ły  fl- 
s ta w y  o podatku loka low ym  P o d ­
s taw ą  do w y m ia ru  podatku bę­
dz ie  w  p rzysz łośc i  n ie  kom orne 
p łacone w  r. lw i 1 lecz czynsz  p ła ­
cony obecn ie  Od sumy kom orne ­
go podatek  w yn o s ić  będz ie  8 p r o ­
cent.

R ó w n ie ż  r e fo rm ie  u legn ie  po­
da tek  od p la ró w  n ie za bu do w a ­
nych. Zw-olnione od podatku zo­
s taną noiska, og ródk i Jm-danot ■, czą 
skie o ra z  ra c jon a ln ie  p r o w a d z a - [ cóv

ne sady, o g r o d y '  i park i prywat--  
ne o ra z  p lace  w  m n ie js zych  nię- 
w y d z ie lo n ych  m iastach.

O b ow ią zu ją ca  obecn ie  stopa 1- 
p ro cen tow a  d la  m iast,  k tó rych  
i ud i) ość p rzek racza  15.000 osób i 
pół - p ro cen tow a  w  os ied la ch  
m n ie js zych , ma b yć  zm ien iona  w  
ten sposób, iż  zasadn iczo  w s z y ­
stk ie  p lace  p łac ić  będą pół p re -  
cent podatku, z w y ją tk iem  p la ­
c ó w  po łożonych  w  m ias tach  l i ­
czących  ponad 100.000 m ieszkań ­
ców

W a r s z g w s k s  g ! s ł d a  p i s n i s z n *
w  f i r n u  H  p a ź d z i e r n i k a

D ew izy ,: H c lg ja  89.55; H o lund ja  nroc. L. 7.. ziem skie  44.2o: 5 proc Ł.
86045 ; Londyn  2(i.U7; N o w y  J o ik  
5.31 »ć ;  r  ryż 35.01M ; P r a g a  21-9H; 
-zlokholn- 134.45; .S zw a jtarja  173.15; 

W ioch y 13.28; PsfliJ.i 21370.
O hroty dew izam i w ię c e j, iu i  ś red ­

nie, tendencja  n ie j'edn o liti Hanknoty 
d 'darow e w  ob lo tach  p ryw a tn ych  
5.44; rubel z lo ty  4.84; d o la r z ło ty  
0.10; rubel s tvb rń y 1.83; g la m  c z y ­
s te j- ' z ło ta  3.02 i4 : m tuk i idem .
151.25; fu n ty  ang. 2(1.07. D la  p o ż y ­
czek  państw ow ych , listów- zastaw nych  
i ak cy j tendencja  m ocn ie jsza . P o ­
życzk i dola row e w  obrotach p ry w a t­
ni ch. »  proc. poż. z r. W 25  (D iU o- 
n ow sko ) 89 i siedem  ósm ych (w  
jn -oc.); 7 proc. poż. Śląska 70.25 (w  
p roc.).

ł ap iery  proceriiow o 3 proc. po i. 
budow lana 41.00; 7 proc. poż. s tab ili­
za cy jn a  C2.75 (odc ink i po 51)0 (hd.) 
63.00 (w .p r p ę . ) ;  4  jjroc. poż. in w e­
s ty cy jn a  i-er.iowa 112(80; 4 proc. poż. 
in w estycy jn a  lo il .0 0 ; 4 proc. państw , 
poż. p rem jow n  d o la row a  52.40; 5 )>r. 
konw7ei-syjna 68 .0 0 ; 6 p roc. poż. do­
larowy Sb.50 (v, p fffc .T j 5 proc. poż. 
k o le jow a  50:50; 8 proc. L. Z. Danku 
gosp. k ra j. 94.00 (w  p ro c . );  8 proć. 
bolig . Danku gosp. kra, 94.00 ('.v
p ro c . ) ;  7 proc. L. Z Banku gosp. 
k ra j. 83.25; 7 proć. ob lig . Ban.tu
gosp. k ra jów . 83.2,3; 8 proc. I. 7
Danku ro ln ego  94 00; 7 nroc. I/. 71.
Banku ro ln ego  83.25; 8 proc. L . Z-
budowl. Banku gosp. kra j 93.00; 4,5 3.00— 8.50.

Z. W a rs za w y  (1933 r . ) 51.88
A k c je  B. Po lsk i 89.00; "Węgiel 

.12.60; S tarachow ice 31,25.

GIEŁDA
O gó ln y  ó S f6t w yn iós ł 4.275 tomt* 

Za 100 k lg. p łacono: pszenica ja
ra  czerw on a  szk lis ta  19.25 —  19.73 
jedn o lita  19.23— 19.75, zb ierana 18.75 
— 19.23, ży to  I-y  st. 19— 15.25 I l-g i  
st. 12.75 —  13,ilu ow ies  I-s zy  st. 
1,6.50 —  15,75, 11 standitrę 15— li>,5n( 
111-ci stand. 14.75 — 15,00. R c j -  
m leń brow . 16,50-—17, ^nt. I l - g i  
15 —  13.50, ga t 111-ci U .7 b  —  15, 
ga t. IV - t y  11.25 —  14.50, grocn  pol­
ny 24 — .20; \ ie to r ia  31 —  A t, w y ­
ka 20 —  21 fiib ili n ieb ieski 8.25 — 
S,75, pfiluSzka 20.50- 21.50, rzepak  z 
ino Wy 40— 41, , gzep ik  z im ow y 33— 39, 
rzepak  i  rzep ik  letn i 36 —  37. siem ię 
ln iano 33,50— 34,50, m ak n ieb iesk i ó i  
— 53, ziomn. jada ln e  3.73— 4, m ą­
ka pszenna gat. I A 33 —  33, ga t. 
|.D 31 33. ga t. I-C 29 —  31 gat
I-D  ^7 —  20, ga t. I-E  23 — 27, gii4
II-D 24 —  26, ga t. I l-D  2-1 —  2t 
ga t. 1 I-F  22 —  23, ga t. U*G 2t —
22, mąka ży tn ia  „w y c ią g o w a ”  2.7 — 
23.50, g u l I-s zy  do 4 , proc 22 — -
23, gal. 1-śzy do 55 proc. - I  —  22. 
gat. I l-g i  10.50 —  17.50, razowa 1C 
—  17, otręby pszenne grube 9.75— 
10.25, pszenna średh ie 9.25 — 9.75 
miałkie 9.25— ‘ '.75j otręby iytnie
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Pogłoski o koncentracji wojsk w harrarze

Wśród tłumów dzikich w o j o w n i k ó w
„Nie wierzą, aby ta depesza była wydrukowana*'

O czy  w s zy s tk ich  zw róco n e  są 
na g ło śną  z os ta tn ich  w a lk  A d u ę  
i na w y d a rz en ia  na f ro n c ie  pó ł­
nocnym, tym czasem  n a jw iększe  
n iebezp ieczeń s tw o  g ro z i  A b is y n j i  
w łaśii ie  z te j  s trony, skąd n a j ­
m n ie j docnocizą nas w iadom ośc i ,  
t ,j. na f r o n c ie  wschodn im . W  
k ierunku w łosk ie j  i f ra n cu sk ie j  
Som ali p osu w a ją  s ię  n a js i ln ie j ­
sze oddz ia ły  ab isyńsk ie  i n a jw ięk  
sza kon cen tra c ja  w o jsk  odbyw a 
się na w schodz ie  w G iguga .  W y ­
sokie łańcuchy  g o r  nn ędz j  A d u ą  
a s to l ica  s tan ow ią  n a j lep szą  o- 
bronę, g ęs te  lasy  b ro n ią  dostępu 
do j e z m ra  Tsana , n a tom ias t  na 
połudn iu  r o zc ią g a  się k ra j  pełen 
dolin, k tóre  m ogą  zn aczn ie  u łat­
w ić  W ło ch om  szybkość pochodu.

T u ta j  w ię c  g łó w n e  s i ły  abisyń- 
6Kie g ro m ad zą  się, a żeby  bronić 
dostępu w g ł ą t  Ggadcnu . N a  fro n  
cie pó łnocnym  o trzym ano  rozka ­
zy  c e 6arza co fa n ia  się w g ią b  k ra ­
ju  i un ikania  b itw y .  Tu , na po 
łudniu, w p ros t  p rzec iw n ie .  N egu s  
rozkaza ł  d ow ódcy  w o jsk  Ogade- 
nu, gen. I la b i t e  M icha i ł ,  zaatako 
w ać  oddz ia ły  w łosk ie .

się op ie ra ją ,  u rządzano w ie lk ie  
św ięto , a sp ragn ien i  b i tw y  w o jo ­
w n icy  m ów i l i  sob ie  z z a ch w y tem :  
W ie lk ie  zw y c ię s tw o  I W ś ró d  zg ro  
m cdzonyeh  bez ładnych  band w o ­
jo w n ic z y ch  k rążą  pogłosk i o se t­
kach zab itych  W ło ch ó w ,  o cny - 
tre j  p rzezo rn ośc i  Ab isyńczyków, 
którzy ukryc i w  w yd rą żon y ch  w  
skałach podz iem nych  fo r tecach ,  
zn ienacka napada ją  na n a je źd ź ­
ców.

Gdy  p rzysz ła  w iadom ość o w z ię  
eiu A du i r r z e z  W ło ch ó w  w  I la r -  
ra rze  w yb u ch łe  rozruchy. W o jsko

dom aga ło  się na tych m ias tow ego  
w ym arszu  na f r o n t  i rozpoczęc ia  
ofensywy-. W ie lk o r zą d ca  z trudem  
ispoko i ł  masy. ale ja sn e  je s t  już, 

że niesposób będz ie  d ługo  u tr zy ­
mać w o jow n iczy  ch mas w bez­
czynności,

Sw ą  pe łną  p lastyk i korespod- 
d cnc ję  Eak ins  zakończy ł  w  cha­
rak te ry s tyc zn y  sposób : „ N i e  w i e ­
rzę, an.v ten t e le g ram  był k ied y ­
ko lw iek  w ydruków  any, P is z ę  go 
w  nocy. Jestem  przekonany, że  
św it  p rzyn ies ie  zn iszczen ie  w sze l 
kich ś rodków  k o m u n ik a c j i " . '

W ś r ó t f  p i s m
J E S Z C Z E  N I E  Z a D U Ż O ?  

„D z ie n n ik  Pozn ań sk i" ,  p ro te ­
s tu jąc  p rzec iw k o  zam ia rom  da l­
s zego  obn iżen ia  pensy j  u rzędn i­
czych p isze  m. in.

„C zy  mamy- za wielu urzędników 
Statystyka stwierdza, zf na każdych 
71 mieszkańców przypada u nas je ­
den u r z ’diiik, N ie  jest to chyba wie 
le w państwie, które wciąż jeszcze u 
trwała zręby życia publicznego, prze 
ksztalca form y proceduralne ; tworzy 
ustabilizowany stan urzędniczy"

C zy  tc n apraw dę  „n ie  je s t  w ie ­
l e "  w7 k ra ju  o tak n isk ie j  stop ie  
zam ożności,  tak olbriyaniern bez­
robociu  i tak w ie lk ie j  nędzy  na 
w s i?  W a r s tw ie  u rzędn icze j  nie 
p r z ec iw s ta w ia  s ię w  P o ls ce  aosta 
teezna s iła  i zam ożność  w a rs tw  
pozosta łych  i w  tem le ży  ca ły  tra

g izm  sy tuac j i .  N i e  m oże  stan u- no w  „Ealilla", paradowały z Lara*
rządni c zy  być p ew n j  u t r z y m a n a  binem i czekały z utęsknieniem na

ani swoich źróde ł  za robkow ych  
ani sw o ich  dochodów , je ś l i  na te 
dochody  sk łada  się w  trzech 
c zw a r ty ch  ludność ro ln icza ,  nio 
przedstaw ła jąca  obecn ie  n iemal 
żadnej  s i ły  p ła tn ic ze j .

L O G I C Z N Y  W Y N I K
i■

„G a ze ta  P o lsk a " ,  z a s ta n aw ia ­
jąc  się nad pytuniem , d laczego  
W ło s i  rozpoczę l i  w o jn ę  w  A f r y c e ,  
p rzy ta cza  s ze reg  c y ta t  z m ów  Mu 
ssolin iego, p rzypom ina jąc ,  że

„Przez pełnych dziesięć lat nar id 
włoski był z niezwykłą, zadziwiającą 
wprost konsekwencją i wytrwałością 
przygotowywany rr ora'nic do woj- 
n}7. Już dziecf kilkuletnie, rgrupowa

Z  wędrówek ro kta\a

Pi Mniej strenie mostu w Cieszynie
t e o ^ f a  n a  u s ł u g a c h  c z e c n E z a c J S

Cz. C ieszyn, w  październ iku . 
Z w a b ion y  odg łosem  za jść  na t. 

zw . .Śląsku czeskim, k tóre  odb iły  
się g łośnem  echem  w  ca łe j  Po lsce , 
stanąłem  z przepustką w  k iesze ­
ni na c ieszyńsk im  moście, by 
p rzez  g ran ic zn ą  w  tem m ie jscu  
O lzę  p rze jść  na teren n iepoko jów  

;i swanów.

T ra g ic zn y  to m os t !  D aw n ie j  ze-

W  O B O Z IE  W  H A R K / tR Z E

H a r ra r ,  s to l ica  Ogadenu, za­
m ien i ł  Się w  jed en  w ie lk i  obóz wo 
jenny.  Z jech a l i  tu n a w e t  n iek tó ­
rzy  w ys ła n n icy  p ism z a g r a n ic z - , . . . , . . . .
nych. Jeden  z n :h, H e rb e r t  « « -  5, V r y  P ‘ 8 '
kirts, w  nocy z 5 na C p a źd z ie rn i­
ka w ys ła ł  z H a r ra ru  t c l e g ia m  o- 
p isu jący  w ra żen ia ,  ja id e  przeży 1 
w tem  ogrom nem  skupien iu  naj- 
dzikszycti  w o jo w n ik o w  ab isyń ­
skich.

G dybym  nie s łysza ł  —  depeszu-

stowski gróJ , dziś dz ie l i  go  na 
d w ie  części, ro zk ro jon e  d ecy z ją  
| K o n fe r e n c j i  A m basadorów  z dnia 
128 l ip ca  1920 i j e s t  pam iątką  tych 
c iężk ich  chw il ,  jak ie  Po lska  p rze ­
ż y w a ła  w  czas ie  tak korzys tnego  
dła C zech ów  na jazdu  bo łszew ic -

e Eak ins  —  huku nowoczesne j kiego.
I ’o s tron ie  po lsk ie j  zachodzę  je ­

szcze do kan ce la r j i  kom ory  ce lne j,  
by  p ośw iadczyć  dok ładny  spis prze  
noszonych  w  w a l i z c e  p rzedm io ­
tów. Za dw ie  m inuty  je s tem  ju ż

broni, brzęku bagne tów ,  stukotu 
ż e la zn ych  kól, m óg łbym  u w ie ­
rzyć, że  zna laz łem  się nagle  w e- 
poce b ib l i jn e j .

H a r r a r  czeka na w o jnę .  K a żd e j  
c h w i l i  m ogą  się z ja w ić  na n ieb ie  jl*> d ru g ie j  s tron ie  wśród  strazni- 
sarnoloty w łosk ie  z r zu ca ją c  n * ' k ó w  czeskich, k tó rzy  c zy ta ją  mo- 
z iem ię  śm ie r te ln y  deszcz uomu i j l 4  p rzepustkę  i odda ją  m nie  w  rę- 
pocisków. Choć f r o n t  zn .i jdu je  si< ce g rubasa  w  kaszk iecie .  T e n  sko- 
"  auże j  od leg łośc i  od H a r ra ru ,  s tw ie rd za  zaw artość  m ej w a l i*  
m asto pełne j e s t  ż o łn ie r z y  w szy -  ki, ch w y ta  skraw ek  gazety7 poł-

szość narodow a w  C zech os łow a­
c j i " ,  gdz ie  czytam y, ze  ca ły  Śląsk 
Cieszy ński. jako  „n a le żący  przed 
p rzew ro tem  do ziem korony  czes­
k iej, a z n iem i do obsza rów  austro  
w ęg ie rsk ie j  m o n a rc h i i "  w in ien  
aż po B ielsk  na leżeć  do repub lik i 
c zechos łow ack ie j .  T em b ard z ie j ,  że 
P o lak ó w  na ślĄslfti n ie było  zupet 
nie do r. 1848, że dop iero  od tego  
roku „ P o l a c y  en e rg ic zn ie  p rzeko­

rne czesk ie j  le c z  po lsk ie j  na rodo­
w o ś c i "  i o s ta teczn ie  przy pom ocy 
N iem ców . ,  p rzekona l i  ją.

T e o r ja  ta  b y łaby  śmieszna, gdy 
by nie s tan ow i ła  d y r e k tyw y  dla 
akc j i  c zech izow an ia ,  g dyb y  nie 
hvła maską dla tęp ien ia  pulskości 
na Śląsku i t łum ien iu  sum ien ia  
s łow iań sk iego  W  te j  fo rm ie  za ­
c iąży ła  ona jak  w idm o, k tóre  to ­
w a r zy s zy ło  w szys tk im  skargom  ro

do źróde ł
czechos łow ack ie j .

n vw a łi  ludność m ie jscow ą , że j e s t  daków  i było  m. w skazów ką  do

1  rozkazu
zamordowane ś. p. ministra Pierackiego

stkich r o d za jó w  broni i n a jro z ­
m aitszych fo rm a cy j .  To ,  co się 
ciz.eje, p rzechodz i w y ob ra źn ię  na j­
lepszego  re żyse ra  f i lm o w ego .

T Ł U M  D Z I K I C H  -W O J O W N IK Ó W

N ie  dochodzą  tu p ra w ie  żadne 
w iadom ośc i  ze św ia ta  z e w n ę t r z ­
nego. W o jo w n ic y  ab isynscy , o wy 
g ląd z ie  ś redn iow iec zn ym , tw o rzą  
n iezwykły7 k on trast  ze w sp ó łc zes ­
nym. żo łn ie rza m i n ie l ic zn ych  o d ­
d z ia łó w  a rm j i  r e g u la rn e j .  O ddz ia

s. p.
W ubce zb l i ża ją ce g o  się procesu 

Sp iskowców, k tórzy  uczes tn iczy l i  
w p rz yg o to w a n ia ch  zam achu na 
ś. p. m in is tra  P ie ra ck iego ,  w y c h o ­
dzą n a ja w  coraz  nowe szczegó ły ,  
p o zw a la ją c e  za jrzeć  za kulisy ta ­
jem n ic zego  zamachu.

Już dziś nie u lega  w ą tp l iw ośc i,  
że rozkaz  do m orde rs tw a  dał s łyn ­
ny E u g en ju s z  K on ow a lee .  a

C zech os łow ac j i .  P r z e z  p rze łęcz  
p rzep row a dz i ł  obo je  27-letni J a ro ­
s ław  Rak, ap l ikan t  adwokack i ze 
Lw-owa. 1

Jak w yk aza ło  ś ledz two, Rak  od 
dał Maciejkę, w  Jasin ie ,  na tere  
nie C zech os łow ac j i ,  pod opiekę 
w yb itn eg o  dzia łacza  O U N ,  Bara  
nowskiego, b ra ta  je d n e g o  z m or­
derców  ś. p. H o łów k i .  zm ar łego

Ij Us z ' . :  ' - Z i w tó t^ L a

T U N G S R A M
z ,  - t  < s  . .  - p Ć A c ,

w spó łdz ia ła l i  z nim z a g r a n i c ą 1 ’ n iedawno w  w ię z ien iu  Sw iętok rzy -  
E rr i l  Semnyk, r e f e r e n t  b o jo w y  | skit m.

sk iej  i po d w ó t l j  ..dalszych m inu­
tach kroczę  ju ż  u licam i czesk iego  
1 ieszyna w  stronę  R ep re zen ta cy j  
nogo Domu P o lsk ie go  i hote lu 
. .Po lon ia " ,  k tóro  są ośrodk iem  to­
w arzysk iego  ż - c ia  po lsk iego .

.Y Y C IE C Z K A  B E Z  P R Z E S Z K Ó D

.Mówiono m i w  K a to w ica ch  i 
p rzes trzegano , że jako  Po lak ,  
a zw łas zc za  dz ienn ikarz ,  m ogę  
spotkać się z p rzyk rośc iam i ze 
s trony  czeskich żan darm ów . Mu­

ły  p rz yb y łe  z s ied l isk  d z ik ich  p le - ! s z ę  tu jed n ak  z g ó r y  s tw ie rdzć ,  źe 
m ion górsk ich  w a lc zą  m ied zy  k o - [w  c iągu  kilkudniow-ego pobytu  za 
bą o d ro gę  w  c iasnych  uliczk*:cł 'O l z ą  Wśród zam ieszka łych  tam ro 
H a r ra ru  i z trudem  p rzep row a dza  j Jaków , m e  spotkała  m nie  z te j
Ją setki m u łów  ob juczonych  am u­
n ic ją  Ci, k tó r z y  rne będą w a lc zyć ,  
uciek li  z m ias ta  i w  ob aw ie  a ta ­
k ów  g a zo w y c h  sch ron i l i  się w  gó- 
n  .

W ie lo t y s ię c z n y  tłum ab isyń ­
sk ich w o jo w n ik o w  w .e r z y ,  że  m c  
s ię  n ie op rze  ich  w a le c zn ośc i  i źe 
zw y c ię żą  k ażdego  n iep rzy ja c ie la .  
T e j  pe łne j  en tu z ja zm u  w ia r y  
z w y c ię s tw o  nie pod z ie la

s trony  żadna szykana, żan d a rm ów  
w ogó le  ty lko kilku spotkałem  i ża ­
den z nich nie in teresow a ł  się m o­
ją  osobą, a w w yc ieczkach  mych 
do Jab łonkow a. N a w s ia .  T rzyń ca ,  
K a r w in y  K rysz ta łu ,  O r ło w e j  i 
M o ra w sk ie j  O s t r a w y  —  o i Ie mnie 
nie m y l i  d ośw iadczone  w7 tym 
w zg lęd z ie  oko —  zn a jd ow a łem  się 

w  'poza  oczym a po l ic j i ,  ja k k o lw iek  
w ielko- w a łęsa łem  s ię z od k ry ła  prz i łbl

rządca  p ro w in c j i  D a ja z m a c z -N a -  jcą, b ada jąc  w aru n k i w  jak ich  i f -  
sibu. P a t r z y  on w  p rzys z łość  bez Tą  nast rodacy, 

z łudzeń. Pos iada  eu rope jsk ie  w y - j  N a to m ia s t  s tw ie rd z ić  muszę i e  
kszta łcen ie  i w ie .  ja k . tm i  irodJca- iw & ę & T e  s łuchałem  zgodnego  » l d  
nu ro zp o rząd za  w spó łczesn a  ar- iu  ż a ló w ;
m ia  w łoska .  Z am kn ię ty  w  sw ym  . i..„ - .
, . . , Tr —  -^as tu d ręczą  i obraża ją ,
m m ym  pa.acu, czuwa nad I ła r r a -p -  ’ • «  . .

a . „ „ „ ___  ,__,.i., e m ć nie R o ln e j ,  lecz  m oraw cy .

Łzłogo

A b is y ń c z y c y  m a ja  o w o jn ie  po- ' W L " Y T  ! , ..
■ . , , U h ,  ■ i Czechów7 p rzerob ie ,
ję c ia  pochodzące  z V\ I I I  w i e k u . . . ' ,

, , a le  ju z  d łuże j nie mozem •
-Na rozkaz pow szech n e j  m o b i lu a - ,
c ji  w szy scy  posłu tn ie  c ł iw yc f ł i

i , i .------- v \ i i i u i unę t  ,
w zn oszącym  ju z  ok rzvk i  p rz y    . , ,

, . '  P ę t lę  nam na s zy ję  coraz  h a rd z i* j
go sp od z iew an eg o  zw yc ię s tw a .  . . . .  r -

, . * . * zac iesm a ja ,  b ’ . m o ra w co w  * nah i«rn i*7VPiT mina n u’a id  a nn_
I\y rczy łśm y , 

kyr-
CŻTC...

DM A Ś W I A T Y

W idmo tej udręki szło za mną 
wszędzie i, a n a l iz u ją c  w ytw o zo­
ną za Olzą sy tu ac ję ,  sta ra łem  się

za d z id y  i ruszy li  do punktów  
zbornych. M ożna  pow iedz ieć ,  że  oa 
ły  k ra j  zam ien ił  się w  pańs tw o  bo 
iowniKÓw- W s zy s c y  m yś lą  o w o j -  
nie, w s zy s cy  chc ie l ib y  wyruszy-ć
n , ( , A , > i - i „  • - , ,  dotrzei do je j  źródeł,
na f r o n t  G otow i są racze j  pon ieść  j
śmierć , niż poddać się obcemu zilo j . Ł,,'are  P o lu k i !  - -  po-
hy-wcy. iW)e każdy  Po lak  spod Jabłonko-

] " a ,  T r z yń ca  i F ry s z ta tu  zgodn ie  
W I A K A  V) ( Ć V \ f I Ę M W O  ■> p rzekonan iem  ca łe j  Po lsk i ,  że 

P e łn o  w  H a r ra r z e  p ieszych  wo S łĄ * *  C ieszyński,  p rzyzn an y  repu- 
jov/ników, którzy yvę.drują. w y  c zechos łow ack ie j ,  tc odw ie -
m achu jąc  fu z ja m i ,  nape łn ia jąc  jczn ie  k ra j  polski, gdz ie  lud do- 
okoi.eg t r iu m fa ln em i  okrzykam i,  0'Pł p rzech ow a ł  a rch a ic zn y  ję zyk  
n ies ion tm i p rzęz  echo od góry  dc ęo łck i z okresu K och a n ow sk iego  

^ sza lonym  zapałem  p o z o r a l i  Reya.

V a j a L , p o r y w a j ą c y c h  posłań A  z d ru g ie j  s trony  napór  cze- 
ców, . orzy  p rzyn oszą  wiadomo- ! --ki p os ługu je  s ie  sztuczną, ad hoc
ci z f ron tu .  s tw o rzoną  tcor ją ,  k tóra znalazła

> a  wiesc,- że M im o pon ow ione  os ta tn io  s w ó j  wyra j;  w  w ydan e j
go  p rzez  W ło c h ó w  b o m b a rd o w a - jw  r. 1925 w  P ra d ze  b roszurze Jó- 
i ia Gelozu łe i i Garahara  jes zcze  ize fa  C h m ie ła rza  „P o ls k a  m nie j-

O l  N  o ra z  f l r y c k o  Jary, b. r o t ­
m istrz  a rm j i  ukra ińsk ie j .  W y k o ­
naniem za ję ła  się p o d lrg ła  Ko- 
n ow a lcow i  o rg a n iza c ja  O U N ,  któ- 
rt j cz łonkami są w szyscy  oskar­
żeni. Spośród >12 oskarżonych  
cz łonków  O U N ,  7 odpow iadać  bę­
dzie za  pomoc m ordercy  w  zam a­
chu lub w  ucieczce.

P r z y g o to w a n ia  cz łonków  O U N  
do m c -d e r s tw a  da tu ją  się od roku 
1933. W  tym  czas ie  rozpoczę l i  ju ż  
oni in w ig i la c ję  ś. p m in is tra  Pie- 
raek icgo. R ozpoczą ł  j ą  M ik o ła j  
Łebed , m atu rzysta  lw ow sk i.  Ro lę  
łączn ika  m ięd zy  s zp ie g iem  Łebe- 
dem a w yżs zem i w ład zam i O U N  
pe łn ił  inz. Bohdan P id h a jn y . On 
też ze tkną ł m ordercę ,  20- le tn iego 
G rzego rza  M ac ie jkę ,  p rak tykan ta  
zakładu drukarsk iego ,  ze  S t e fa ­
nem B anderą ,  studentem , k tó ry  z 
ram ien ia  w ład z  O U N  dał ostatni 
rozkaz do mordu, B andera  w r ę ­
c zy ł  te ż  M a c ie jc e  r ew o lw e r ,  p ie ­
n iądze i f a ł s z y w y  dowod  osobi­
sty.

M ord erca  do W a rs z a w y  p rzyby ł  
r.a t y d z v ń  p rzed  zb rodn ią  i tu z 
rąk Ł eb od a  o t rzym a ł  bombę, z ro ­
bioną w  po ta jem nem  la b o ra to r ­
ium  O U N  w  K ra k o w ie  p rzez  stu­
denta ehem ji,  30-letn iego Jaros !a - i  
wa K a rpyn ycza .  '

P o  zab ó js tw ie  M a c ie jko -  w y je  ' 
chał do Lu b l in a  i za t r zym a ł  się 
jed n ą  noc u studenta tam te js ze ­
go  un iw ersy te tu ,  28-1. Jakóba 
C 7ornyja , a następn ie  p rzez  pół 
c z e rw ca  i ca ły  l ip iec  p rzebyw a ł  
we L w o w ie ,  u k ryw a ją c  się w  m ie ­
szkaniu robotn ika  z p ięc .ok laso - 
wem w yksz ta łcen iem , E u gen ju sza  
K aczm arsk iego .  W ę  L w o w ie  b. 
r tu den t  p rawa . M ych a l,  zetknął 
M a c ie jk ę  z 25-letmm  Iw a n em  Ma- 
łuczą. studentem  P o l i t e ch n ik i  
L w o w s k ie j ,  k tó ry  oddał go  pod o 
piekę. 2 J-1. L a to s zyn y  ZaryckieJ, 
r ó w n ie ż  studentk i P o l i te ch n ik i .  0 - 
p ickunka ukryła  m oruerce  w Jam- 
nc-j koło T a la r o w a ,  a następn ie  5 
s ie rpn ia  to w a r zy s z y ła  mu przez, 
p rze łę c z  T a ta ro w sk ą  do g ran icy

In w ig i la to r ,  k tóry  ś ledz i ł  ś. p. 
min. P ie ra ck ie go  w  W a rszaw ie .  
Lebed , w ra z  z p o m ag a ją cą  mu \v 
tych czynnośc iach  SS le tn ią  matu- 
l z y s tk ą  lw ow ska  I ln a tk iw sk ą  u- 
k ry ł  s ię  w  Gdańsku, skąd następ ­
nie w y je ch a ł  do N iem iec ,  lecz po­
l ic ja  n iem iecka a resz tow a ła  go  i 
w yda la  w ład zom  polsk im  I lna t-  
k iwska po p ow roc ie  z Gdańska u- 
krjwyałR sir w  oko licach  Kosow i

tam ją  aresz tow ano .

Z a c zyn a ją c y  się 18 l is topada 
proces zb rodn ic ze j  bandy O U N  
toczyć  się b jd z ie  p rzy  d rzw iach  
o tw ar tych .

*

W  d niu w czo ra js zym  z p o lece ­
nia w ic ep re zesa  Posem k iew  icza 
w ys łan o  do w ie z ień  w a r s z a w ­
skich, p r z eb y w a ją cy m  tam  oskar ­
żonym, oraz  w s ryś tk im  św iadkom  
i b ie g ły m  weżW&niA na ro zp ra w ę  
g łów ną , k tó re j  początek  j e s t  dc. 
k ladn ie  oznaczony  na godz. 10 r a ­
no dn. l s  l is to ra d a  w  sali p ie n v  
szej ko lum now e j w a rs zaw sk iego  
Sądu O kręgów  egc Znaczn a  część 
w ezw a ń  dla św ia d k ów  doręczona 
ma być na prow ncji ,  m. in. we  
L w o w ie  i Krakowue. N a  liśc ie  
św ia d k ów  f i g u r u ją  w y żs i  u rzędn i­
cy  ad m in is tra c j i  p ań s tw ow e j  i o- 
f i o c r o w ie  P. P .  O gó łem  rozesłano 
101 w e zw a ń  sądowych .

N a  proces ie  w y ja śn ien ia  złoży  
4-ch b ieg łych , w tem  p ro f .  dr. 
G rzyw o-D ąbrow sk i ,  ruszn ikarz  i 
p iro techn ik  oraz  sp ec ja l is ta  od u- 
brań i m a te r ja łó w  w łó k ien n i­
czych. Podczas  ca łe j  r o zp ra w y  
przy oskarżonych  zn a jd ow ać  się 
będzie  urzędow7y  t łum acz z j ę z y ­
ka ukra ińsk iego .  N a  ro zp ra w ę  do­
s tarczone będą  l ic zne  dow ody  r z e ­
czowe, zn a jd u ją ce  się w  d-eiu 
w ie lk ich  skrzyn iach .

W  p re zyd ju m  Sądu O k rę g o w e ­
go  zapad ła  d ecy z ja  w p row a d zen ia  
w  czas ie  w ie lk ie g o  procesu o mord 
n o l i ty czn y  k a r t  w stępu  d la pu- 
bliczmości. Ze  w zg lędu  na szczu ­
płą i lość  m ie jsc , kart  tafcich w y ­
danych będz ie  150.

M o ra w sk ie j  O s traw y ,  
op in ji

W  R E D  A K C J I  
„ C Z E S K I E G O  S Ł O M  A " .

I  oto zn a laz łem  się w  rcdakc.,i 
o rganu  narodow ych  s oc ja l is tó w  
spod znaku Benesza w  M o r a w ­
sk iej  O s traw ie ,  w  „C ześk iem  S ło ­
w i e "  R eda k to r  nacze ln y  p. Cenek 
w  t o w a iz y s tw ie  red. H a n z la  przy  
j ą ł  m iue  g rze c zn ie  lecz  p o w ś c ią g ­
l iw ie ,  d ow ie d z ia w sz y  się, żem 
dz ienn ikarz  z W a rs za w y .  ,W toku 
pogaw ędk i z ust j e g o  pos łysza łem  
tak ie  zdan ie  o po lsk ie j  m nie jszo- wojnę. A  cóż dopiero młodzież star- 
ści na SLąsku C ieszyń sk im : 's za !

—  T o  sa p rzec ie ż  Ś lą zakow cy ,  a 1 w ca?em tem nastawieniu psy •
p , ; , chicznem na wojnę brakowało jed­

nie l o i a c y .  I nego wiMnego czynnika: brakowało
—  • Tie rozumiem... —  pad io  z wrogu. Z kim mieli Włosi wojować? 

ust m.-ch zastrzeżen ie .  1 Ten zasadniczy pr >blem przechodził
—  Ano. tak; przed  60 la ty  na ’ w riapl dziesięciu lat przygotowań

. , . , , wojennych roine fazy. aby dopiero
Śląsku toowipno ty lko  po m oraw- w ^tatn ich  czasach znaleźć abisym 
sku, czy l i  na rzeczem  czcskiem, a  okie rozwązanie" .  
potem  P o la c y  zaczę l i  Slr.sk polo- | P ie rw s i  w iec  byl i  G rec y  ( r o * -  
n izować. W N aw s iu ,  pod Jabłoń- p ra w a  o K o r fu ) ,  potem  p rzez  dłu- 
kowam je s zc ze  p rzed  la ty  b y ły  g ie  la ta  w id z ia n o  p rzys z ły ch  w ro  

na f a r z e  czeskie nabożeństwa. Po- 
lon izac ję  tę —  ano —  w y k o n y w a l i

j g ó w  w  J u g os la w j i ,  by ł  okres ha- 
i p ięc ia  z F ra n c ją  i okres  kursu an

N iem cy, k tó rzy  n a jp ie rw  ludność j tyn iem ieek iego  (s o o w o d u  A u -  
śiąską po lon izow a l i ,  by  ją, potem  j t f t r j y ,  aż w re s z c ie  —  g d y  „n a ró d  
ła tw ie j  zg e rm an izow ać .  O to dla- : doszedł ju ż  do zapow iadan ych  
czego  po lsk ie j  m n ie js zośc i  na Slą p rzez  M usso ł ir i iego  41 s topn i ,go- 
sku nie uw a żam y  za Po lak ó w .  r a c z k i "  —  skoncen trow a ło ,  się 

J eszcze  p la s ty czn ie j  te o r ję  sw ą  j w’sz-' na... A b is y n j i .  
u ja l  p o l i ty c zn y  redak to r  , C z e - ! , 7?r i i e l ‘ 4 Października jest wirU 

r. i r-u „  iog:cznerr U7̂ .  czen iem  » le lu letn ie.
-k iogo S łow a  p. U an ze l .  GhcąC | pracy nad uc, ynieniem z B lochów
r.inie p rzekonać  że n iem a na filą- narodu wojennego i próba rezulta-
sku o z ech iza c j i , -p r zy to c zy ł  nas tę- tó'v teJ pracy".
pu jącą  h is to r ię :  ' ’  K o n k lu d u je  „G a ze ta  P o lsk a 1'

n ; . :  ” - ■ , , D oda jem y ,  ze  w v n ik  te j  prob,
—  O jc ie c  moj p rzed  55 la ty  * 7

p rz y w ę d r o w a ł  tu z Po lsk i ,  zc ws i 
R ac iborsko  pod Bochnia, był 011 
czys ty  Po lak .  P r a c o w a ł  ja k o  gór  
n i ’.: w M ora w s k ie j  O s traw ie .  M o ­
ja  m atka pochodzi ze  Szumbarku, 
je s t  S lazaczka urodz iła  sę w  r.
1865 1 uczy ła  się w  szkole  c zes ­
kie j.  M ó j  na js ta rs zy  b ra t  je s t  p i ­
sarzem  i redaktorem  ostraw skim 
Otóa n ieraz  py ta lem  s ię o jca , czy 
ktoś go  p rzym usza ł,  by swe d z ie ­
ci posy fa t do szkó I  czeskich. ą 'e  
n ikt go  nie p rzym usza ł,  o t  co !

D e k o r a c j a  z a  w y m o w ę
w a w r z y n e m  a k a d e m i c k i m

V> kałach p o in fo rm o w a n y ch  s ł y 1 b ran i z o s ta l i :  I g n a cy  Fadcrew -
chaf z Po laka  A  kaflem ja  L i t e r a -  ski, I g n a c y  Daszyńsk i,  gen. Ka- 
tu ry  dokonała w yboru  kan^yda- r im ierz  Sosnkowsk i i pos Bogu-
tów do w aw rz y n u  akadem ickiego 
ta  w ym ow ę. J a k o  k an d yd a c i  wy­

s ław  M iedz ińsk i.

M O R A L N A  M I A R A  S Y S T E M U .

T e  dwa ośw iadczen ia  redak to ­
rów p isma czesk iego  wystarczą,,' 
by zna leźć  m ora lną  m ia rę  s ys te ­
mu. k tó ry  je s t  g ló w n em  źród łem  
zad rażn ień  na te ren ie  polsk ie j  
m n ie jszośc i  na Śląsku. Inne  ź r ó ­
dła tych zadrażn ień , k tórych  j e s t  
w ie le ,  są n a tu ry  d ru go rzęd n e j  i 
p rz em i ja ją c e j .
( ,,7esi chcą „m o r a w c ó w "  ś ląs ­
kich sczoch izuwać i w  tym k ie ­
runku ro zp o rzą d za ją  sw ą  m echa­
niczną p rz ew a gą .  P o la c y  ś ląscy  
bronią sw e j  o d w iec zn e j  ku ltu ry  
polsk ie j .  W sze lk a  w  tym proces ie  
dyskusja  jest. z natury rzeczy7 
d ra ż l iw a  i na m arg ines ie  a rgu m en  
tów  s tw a rza  ła tw o  zapalne m ie j ­
sca

Odnosi sie w rażen ie ,  żp g dyby  
w arun k i s p r z y ja ły  temu, Czesi 
p re tens je  swe, w y w od zą ce  s ię  z 
praw koron y  czeskiej,  p rz en ie ś l i ­
by r ó w n ie ż  na teren Śląska G ór ­
nego, k tó ry  do roku 1760 na leża ł  
do m onareh j i  austro w ę g i e r s k i e j .  
M ożnaby  n a w e t  za rzuc ić  czeskim  
teoretykom  brak  log ik i ,  że m e  zg la 
sza ją  sw ych  p re ten sy j  do... K a t o ­
wic i K ró l .  H u ty  z tą samą racją, 
jak  do C ieszyna  czy  Skoczowa

Tym czasem  p re ten s je  te na tury  
na ro do w ośc iow e j ,  ubrane w7 dość 
di w a c z a ą  teor ję .  za t r zym u ją  sic 
m ech an iczn ie  na m oście  w  Cic- 
szyrfle.

T . O pioła.

przesądz i  także o p rzysz łośc i  E u ­
ropy  c zy  po k ró tk ie j  epoce pokc 
jo w e j  wkraczam y znowu w  okres 
w  k tórym  g łó w n ą  ideą narodow 
Kędzie w o jna .

J A K  T O  B Ę D Z IE ?

„P o lsk a  Z b ro jn a 77 c y tu je  n a j­
w ażn ie js z e  p os tan ow ien ia  uchwa 
lone j p rzez  L i g ę  N a ro d ó w  w  dniu 
i  p a źd z ie rn ika  1921 r ezo lu c j i  «  
sp raw ie  s tosow an ia  sangcy j .  1 
tak w ię c  m. in .:

„A rt.  8 : „Rada zaleci datę, w  któ 
rej nastąpić winno zastosowanie pr« 
śji ekonomicznej, przewidzianej w 
a7-’,. 16 i zaw.adomi o tej dacie wszy 
stkich członków L :g i ‘‘ .

Art. 9 mówi: „Wszystkie Daństwa 
w równej n iorze winny stosować za­
lecone Środki77.

A r 7..- 14 zawiera zastrzeżenie, że 
„...M strzymanie produktów7 żywno- 
ciowych, przeznaczonych dia ludno­

ści cy c inej państwa - winowajcy, 
winno być uważane za ostateczny 
śi odek, mogą ly znaleźć z a s t o s o w a ­
nie ty iko wówczas, jeżeli wszystkie 
inne środk’ okazaćby się m i a ł /  w ca 
lej pełni niedostateczne".

Art. 18 mówi wreszcie: „ W  okolic* 
nościach wyjątkowych 1 dla wzm oc­
nienia krokuw natury gospodarczej 
loże okazać sic wskazanem: a )  r.a 

kazanie blokady wybrzeży nanstwa - 
winowajcy, bj zlecenie pewnym 
członkom Lig. wykonanie zarządzeń 
w sprawie blokady7'.

W szys tko  to jed n ak  by ła  dotąd 
ty lko teor ja .  Obecn ie ,  gdy  chodzi 
o p rak tyczn e  r o zw ią za n ie  trud- 

e j spraw y, okaże  s ię w ie le  j e s z ­
cze trudności,  k tó rych  n ie  m ożna 
było z g ó r y  p rz ew id z ie ć .  N a jw a ż ­
n ie jszą  j e s t :  czy  sankc je  bedą 
skuteczne?  A  do te g o  trzeba , by 
w z ię l i  w  nich udzia ł w szyscy ,  n ie  
jvy łn cza jąc  p ań s tw  n iena leżą-  
oych do L i g ,  (N i e m c y ) .

Myśliwi zsgraniczni
p o l u j ą  w  P o l s c e

W  M ałopo lsce  pod Skolem od­
było  się p o lew a n ie  na je le n ie  W, 
p o low an iu  w z ię l i  udzia ł l ic zn i 
m yś l iw i  zag ran ic zn i  z A u s t r j i ,  
N iem iec .  C zech os łow a c j i  i  W ę ­
g ie r  z ks. L o b k o w itz em  na  cze le .
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Zb u rze n ie  k o s za r S k a łło n a
P r z e p r o w a d z k a  n a  Z a m k u

K ie r o w n ic tw o  p rzeb u d o w y  Zam 
ku K ró le w s k ie g o  w  W a rs z a w ie  
oddało  ju ż  do użytku od rem on to ­
w an e  pom ieszczen ia  d la  k ance la ­
r j i  c yw i ln e j  P re z y d e n ta  R P. P o ­
m ieszczen ia  te zn a jd u ją  s ię na 2 
p ię t r z e  w  narożn iku  Zamku od 
s trony  Z jazdu . W  toku są prace  
prz.v odn ow ien iu  pom ieszczeń  dla 
gab inetu  w o jsk o w ego  P re zy d en ta  
R  P .  Podczas  robót zna lez iono  
pod n a w ars tw ien iem  tyn ków  i 
fa rb  w  trzech  odn aw ian ych  i 
p rz eb u d o w yw an ych  sa lach ba ro ­
kowe p o l ic ł i ro m je  na sk lep ien iach 
i śc ianach.

B udow ę n ow ego  gm achu d la  
kom pan j i  zam kow e j ju ż  ukończo­
no Obecn ie  pom ieszczen ia  te  są 
m eb lowane. Jeszcze w  roku b ie ­
żącym, na tych m ias t  po p rz en ie ­
s ieniu kom pan ji  zam kow e j do no-

P 4 Ź D Z I E R N I K
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S O B O T A
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Dl iinia Ubył**

10-56 5 — 50

w eg o  gm achu, nastąp i zburzen ie  
c ze rw on ych  budynków  b. koszar 
c ze rk iesów  Skałłona, z n a jd u ją ­
cych  się m ięd zy  Zam kiem  i W is ła .

K o m ite t  oddał pozatem  do użyt 
ku gm ach  przedszko la  d la 100 
dziec i P o w iś la  i u rzędn ików  zam ­
kowych . W  budow ie  j e s t  je s zcze  
dom, z a w ie r a ją c y  20 m ieszkań 
dla u rzędn ików  k a n ce la r j i  c yw ii-  
ne j i gab ine tu  w o jsk o w e go  P r e ­
zyden ta  R. F

P i e r w s z y  p r o c e s
0 zn iesław ienie w eterze

L i t e r a t  p. Z. S. w y g ło s i ł  w  dniu 
10 w r ze śn ia  b. r. pogadankę 
przed  m ik ro fo n em  „P o ls k ie go  
R a d ja “  w  W a rs z a w ie  na tem at 
pośw iecon y  u l iczne j  sp rzedaży  
k s ią ż tk  z  t zw koszow . W  p oga ­
dance  te j  p Z. S. za ch w a la ł  u licz 
ną sp rzedaż  książek, dow odząc  
m ięd zy  innemi, że  w y d a w c y  oszu 
ku ją  często au to rów  książek, w y  
p łaca jąc  im m n ie js ze  

1 jum, n iż  s ię  należy.

T r e ś c ią  te j  pogadank i poczuło 
s ie do tkn ię te  P o lsk ie  T o w a r z y ­
s two W y d a w c ó w  K s ią żek  o raz  
p ięć  n a jp o w a żn ie js z y ch  f i r m  w y ­
d aw n iczych  w  W a rs za v ' ie .  W icn 
im ien iu  adw. W a c ła w  K is i e l e w ­
ski w n iós ł  do Sądu G rodzk iego  
w7 W a r s z a w ie  ak t  oskarżen ia  
p rzec iw k o  p. Z. S. B ęd z ie  to 
p ie rw s zy  boda j  w  P o ls ce  p roces  

h o n o ra r -| o  zn ies ław ien ie ,  dokonane za po- 
I średnic* w em  m ik ro fo n u  -*«*»

Niedzielne koncerty
i  z a b a w y

W  n iedz ie lę ,  13 b. m., odbędą 
s ię  nas tępu jące  kon ce r ty  i zaba­
w y :  W  goaz .  15 na o tw a r tem  p o ­
w ie t r z u :  w  parku im. P a d e r e w ­
sk ieg o ;  na w yb rzeżu  K o ś c iu s z ­
kowsk iem  o ra z  zabaw a  tanecz  
n a ;  na O choc ie  kon cer t  na skw e­
rze obok Ins ty tu tu  R a d o w e g o ;  na 
K o le  (n a  s tad jon ie  s p o r to w y m )  
kon cer t  i zabaw a  ta n eczn a ;  o g. i 
17 —  V  k on cer t  d z ie ln icow y  w  : 
sa l i  s zko ły  pow szech n e j  p rzy  ul. j 
C he łm sk ie j  19.

1 Q 0  t y s i ę c y  d r z e w e k  w  s z k t u k a c h  m i e j s k i c h

A  V * ' s r V  i k s  b r a k  M m !

D z iś :  św .  Ludw ika .

J u t ro :  3w. E f lw arda .

JiJU A
A S- „Ludzie w Dieli”  i Czerwony 

d.abeł* •
A N T IN E A :  „P o ż a r  nad W o łga ' 1 i 

„Tu zadzi humor".
A P O L L O :  „W y p ra n y  krzyżowe".
C A P IT O L :  „Wacuś".
C A S IN O : „Szkarłatny kwiat".
COLOSSELrM iD U Ż E ) :  „Dziew -

(żęta w mundurkach" i rewja.
COLOSSEUM MA L E : „M  łode Or­

ły". *
CORSO: „Miłość dla początkują­

cych" i rewja.
E I I T E :  „ Idz iem y po szc-ęicie".
ER -5 .Roześmiane oczy”  i d-ed.
B URO  P A : „N oc  weselna"
F O R U M : „Bez nazwiska’ i „R o ­

ześmiani oczy".
K O M E T A :  „N ie  chcę wiedzieć kim 

jesteś 1 rewja.
M A JE ST IC :  „Mężczyźni woła me Daz 

żatki". * ‘ 1
M A R S :  „W onder - Bar" i „W s z y ­

stko Żart” .
MU W A :  „Dla Ciebie śp iewam ’ i 

„ Flip i Kl ip nie chcą pracować".
M IE JS K IE -  „Nas/ chłeh powszed­

ni” :
M U C H A : „Morderca" i Pozwólcie 

nam żyć” .
METRO; Bar - mie we” .
N. T O M R O L A :  „W ie lk i Gracz”  i

„K u izen it  Szatana".
OKO P R A S K ŁE :  „Człowiek o 100 

twarzach" i „Tajemnica purpurowej 
gondoli” .

P A M :  „D w ie  Joasie” .
FAR  ÓW, A N D R Z F J A :  „Tajemni 

ca Małej Shirłey".

Warszawa jest szara, zadymiona, 
hałaśliwa, pozbawiona zieieni. W ar­
szawa wzdycha do widoku kwia­
tów, do spacerów w  cieniu lip i ka­
sztanów, do rozległych pokrytych 
trawą przestrzeni, gdzie byłoby ci­
cho, słonecznie, zielono. Szkółki miej 
skiego wydziału ogrodniczego, któ­
re mają za zadanie wysadzać drze- 
v/a, krzewy i kwiaty na ulicach sto­
licy, posiadają obecnie około 100.000 
drzewek. Gdyby te wszystkie drzew­
ka znalazły się na szarych zakurzo­
nych ulicach, na ogołoconych, poz­
bawione ch trawy placach, suchotm- 
czych wielkomiejskich skwerach, 
mielibyśmy wtedy prawdziwą „W a r ­
szawę w  kwiatach".

Tymczasem na ulicach stolicy i w 
parkach publicznych, posiadamy za­
ledwie 20 tysięcy drzew, a olbrzy­
mie zapasy szkółek „marynuje" się 
tymczasem na Rakowcu, gdzie nikt 
ich nie ogląda. N ikt nawet nie wie, 
że w szkółkach mokotowskich rośnie 
cały zielony las młodych klonów, 
brzó,. i kasztanów, że wiosną rocku i 
ta ją tam przepyszne pióropusze bia­
łych, Kijowych, bzów, że na plantac­
jach miejokich hoduje sie niezliczo­
ną ilość odmian szlachetnych róż i 
krzewów ozdobnych. W oranżerjach 
kwitnie juz nie tysiące, lecz dziesiąt­
ki tysięcy kwiatów.

Rezerwy mamy ogromne, czer- 
można z nich obficie. Jednocze­

śnie mamy jednak całe dzielnice po­
zbawione zupełnie zieleni, inne otrzy  
mu ją trawniki i skwery w mikrosko 
pijnych dawkach Wysadzenie 4 ty ­
sięcy drzew wiosną r. b. okazało ri* 
przysłowioną kroplą w  morzu po­
trzeb zdrowotnych i cstetycznycn 
stolicy. Dzielnice WToIa, Ochota, Gro 
chów, Sielce odczuwają w dalszym 
ciągu dotkliwy brak zieleńców i o- 
grodów.

Przed ki'ku laty rozpoczęto prace 
ziemne dla stworzenia parka na O- 
chocie i po trzech tygodn.ach ( ! )  pra

fun-

wowego, przylegającego do alei W a ­
szyngtona z jednej i parku Paderew 
skiego z dnigiej strony. Zaczęło sie 
już prace ziemne przy nowym parku 
na Woli,  pora też myśleć o parku na 
polu Mokotówskiem, przy którym 
prace rozpocznie się po rostrzygnię-

ciu konkursu na regu iac ' i  arterji , batów kwiatowych i trawników. W y  i 
Marsz. Piłsudskiego, która ma biec budowanie alei Waszyngtona nadaje
przez środek Mokotowskiego pola.

Regulacja ulic, która się odbywa o 
beerde w  wielu punktach Warszawy, 
wysuwa również na pierwszy plan 
sprawę zakładania odpowiednich ra

Suszarnia bielizny damskiej
w  p i e k a r n i  c u k i e r n i c z e :

duszów. Ochota nie posiada więc do­
tychczas żadnych rezerwatów ziele­
nią nawet cmentarza, a ludność wyło 
ga  w  słoneczne niedziele na niezabu 
Iłowane place o wytarte j  murawie,, 
gdzie unosi się kurz, walają kawał

P E T IT  T R IA N O N -  „Uwie lb iana" | cc zlikwidowano wobec braku 
I „ K e w -  l u c j a  ś m i e c h u " .

P O P U L A R N Y  „Miłość Tarzana" 
i  '-ewja.

P R A G A :  „Noce wiedeńskie”  i re­
wja.

RAJ: „Czarna Perła”  i „Nasi Szo­
fe rzy ’ .

R E N A -  ...świat się śm ie je ’ i „Czy  
Lucyną to dziewczyna".

S F IN K S :  „żona  z. ogłoszenia" i re­
wja.

S 0 K 6 Ł :  „Józefina Baker Zuzu”  i 
„ N a  skrzydłach miłości".

Ś W IA T O W ID ;  „Fo lie *  B e r g e r e  
C h e v a l i e r “ .

tsWTAT: „Roześmiane oczy” .
TON: .Roześmiane oczy".

VARIET E Malibu" i rewja.
U C IE C H A :  . Mały Pułkownik".
U M JA : „Pieśń zdobywa świat" i

hewja.

.Miejska s łużba zd ro w ia  p rze  
p ro w ad z i ła  nocną zb io row ą  lu­
s trac ję  p iekarń  po łożonych  na te ­
r en ie  V I ,  V I I I ,  XI, X V I ,  X X I  i 
X X I I I  k om .sa r ja tów  P. P . W  ak­
c j i  te j  w zięło udz ia ł  j edn ocześn ie  
6 lek a rzy  san ita rn j  ch, p rzyczem  
lu s tra c j i  poddano 81 p ieka rń  chle 
bowych  i cuk iern iczych .  W  w y n i ­
ku lu s tra c j i  za b rudy  i robac tw o  
op ieczę tow an o  p ieka rn ie  M a je ra  
L im an a  p rz y  ul Pań sk ie j  35 i

w p iekarn i  p rzy  ul. G ró je ck .e j  
u rządz i ł  zeb ran ie  T o w .  D ob roczyn  
nego w którem. b ra ło  udział k i l ­
kanaście esób w  zw ie r zch n ie j
brudnej odzieży . W  p iekarn i  cu­
k ie rn ic z e j  D an iazego  Sobo la  przy  
ul. M arsza łko w sk ie j  77, u rząd zo ­
na by ła  suszarn ia  b ie l izny  dam ­
skiej.

Jak  w yn ika  z.e sp raw ozdan ia ,  
c p ie czę tow an ie  2 p iekarń  nn
ogó ln a  l ic zbę  obe jr zan ych  81

Ig n a c eg o  B ryka  na S iek ierkach . |świadczy, że sta>y i system atycz-  
Za drobne uchyb iena  ukarano do- jiiy n adzór  m ie jsk ie j  s łużby  zdro- 
ra źn ie  14 w ła ś c ic ie l i  p iekarń  i w ia  w y d a tn ie  w p ły n ą ł  na popra- 

Poza tem , n ie jak i  M a je r  G itor |wę stanu san ita rn ego  w  stolicy .

Z a  b r u r e  y
z a m k n i ę t o  .o h  a  Je w  d z i e l n i c y  ż y d o w s k i e }

N a  w n iosek  lekarza  san ita rn e ­
go, s ta ros tw o  grudzk ie  północno- 
w a rs zaw sk ic  op ie c zę tow a ło  ze 
w zg lędu  na a n tysan ita rn y  stan, 
s od ow ia rn ię  Joska G oldm ana 
p rzy  ul. G ęs ie j  10 , gd z ie  s tw ie r ­
dzono brak um yw a ln i  i r ęczn i­
ków, b rudne  śc iany  p ok ry te  pa ­
ję c zyn ą ,  n ie zw yk le  zan ie czys zc zo ­
ną p lóczkc  do m j 'c ia  szklanek.

brak gab lo tek  na ow oce  etc.
Poza tem  op ie c zę tow an o  ja d ło ­

d a jn ię  Szm ula  S zka r ła ta  p rzy  ul. 
G ęs ie j  12, gdz ie  u jaw n ion o  poią- 
czen ie  ja d ło d a jn i  z  m ieszkan iem , 
cu je s t  zakazane, b rak  w e n ty la c j i  
w  kuchni, brak  s za fek  na od z ie ż  
i naczyn ia  w  kuchni, brak  bu lje -  
ra. d rew n ian ą  pod łogę  w  kuchni 
etc.

np. zupełnie nowy charakter alei Je 
rozolimskiej —  ukończenie alei W a­
szyngtona —  stworzy wraz z mc 
stem Poniatowskiego i al. Jerozolim 
ską do rogatek najdłuższą arterję 
Warszawy długości 6 Km. w  linji pre 
stej. Dzięki temu ulica ta musi mieć 
charakter reprezentacyjny, musi u - ) 
zyskać zielon n trawniki i rabaty 
Icwiatowo na całej swej długości. Na 
przyszły  rok miasto projektuje zało­
żenie trawników i klombów na prze 
ntrzeni narazie od dworca Głównego 
do Nowego światu, ten odcinek bo- | 
wiem jest najbardziej ruchliwy- —  a 
leja Jerozolimska jest pierwszą uli 
cą, którą widzi gość z prowincji lub 
z zagranicy, gdy  wychodzi z dworca 
Głównego. W  przyszłości zniesie sie 
także rogatki, przedłużając jeszcze 
aleję Jerozolimska wzdłuż torów ko­
lejowych poza ulicę Szczęśliwicką.

J i  A  Z ) J  0
W a rs za w a  

Sobota, 12 października 1935 r.

G.GO „K iedy  ranne...” 6.33 Pobuuka
, Uo gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu

Rondo Waszyngtona przy parku Pa ( zyka (p ł.). W  przerwie o goć-  7.20
derewskiego zasiane obecnie tylko Dzien. Por. 7 50 Program  na dz.
trawą, otrzyma na w iosnę trójoarw bież. . 55 ,,1’arę inform. 8.00 .ui

, . . .  - ", , - . ! dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.0,,ne klomby kwiatowe z kwiatów pr , Dzien ^  ^
marańczowych, czerwonych i meb<e- meralne* pod dyr. S. Czosnowskiego
skich, by zdaleka przyciągały wzrok.

Pożądaną inowacją ma być założę 
nie trawników- między- szynam tram 
w-ajowemi, wszędzie tam, gdzie bę­
dzie to możliwe. Takie pasy zielono-

łz W ilna). 13.00 konc. £esp. liarmo- 
nistóv 13.25 Chwilka dla kobiet 
14.30 Muzy ka franc. kompozytorów 
( p ł .). 15.00 Tragm. z powieść, Z
Nałkowskiej p. t. „Granica” . 15.15 
Przegl. giełd. 15.25 „Nasz  hande1

. , morski” . 15.30 Konc w  wyk. Orl.
sci będą biegły np. wzdłuz regtulowa . mandolinistó'*' Tow. im. Moniuszki 
r.ej obecnie ulicy Grochowskiej Tra  ( 7. Katowic). 16.00 Lekcja jęz. franc. 
ce nad zakładaniem pasów zieleni i j 16.15 U twory  pa skrzyp- w  wyk 
trawniKÓw posunęły się sporo w
ciągu ostatnich dwóch miesięcy, za­
łożono je  bowiem w w,elu punktach 
Warszawy, np. przeć szpitalem Wol- )*jk_

„Skrzynka techniczna” 16.45 
Polska śpiewa” . Aud. prow. prol. B. 
Rutkowski. 17.00 „Surowce jako czyn 

samodzielności ~gośpoaarcze,i ’ .

Stan bezpieczeństwa na Kole
p r z e d s t a w i a  w i e l e  d o  ż y c z e r u a

Stan b ezp ieczeń stw a  na K o le  
pbzos taw ia  do życzen ia .  O sta tn io  
p ra w ie  codz ienn ie  zd a r za ja  się 
w ypadk i n apadów  rabunkow ych  
r:». p oc ią g i  to w arow e ,  p rzech od zą ­
ce p rz ez  l in ję  obw odow ą ,  p rz eb ie ­
g a ją c ą  przez  teren  te j  dz ie ln icy .  
Z u ch w a ls tw o  n a pada jących  dosz!o

ki cegieł papierów i t p, Park na ]0 f eg 0 stopnia, że  napady  zda­

r z a ją  s ię  n a w e t  w  dzień. D ocho­
dzi p rz y tem  do wy m ian y  s tr za łów  
m iędzy  opryszkrfmi i och roną  ko­
le jową , P o za tem  zd a r za ją  s ię w y ­
padki napadów  na p rzech odn iów .

Sielcach rozciągający się na prze­
strzeni 12 ha wygląda również roz­
paczliwie

Usunięcie tych zaniedbań jest jed­
nem z najpilniejszych zadań polity­
ki ogrodniczej miasta, z loku na rok 
narastają bowiem nowe potrzeby: 
projektuje się racjonalne zadrzewie­
nie 30 - hektarowego parku wj-sta-

Sam orządo w cy francuscy
w  W a r s z a w i e

W  sp raw ie  te j  zar

skim, na ul. Prad/.yńskiego, na -17 '45 .” Ło.ś' r„  , . . * ® t , (Z Wilna). 17.50 „K le jnot ziemi lu-
•Marymonckiej, Okrąg, Czerniakom - . baws|;iej  —  Nowe miasto*4 —  pogad. 
j skiej, Solcu, Myśliwieckiej, Żelaznej J] 8.00 „Wesoła aud. dla dzieci44 (ze 

przed szpitalem Dz. Jezus, częściowo ' Lwowa) 18.30 „P rzeg ląd  w y  daw-
w alei Jerozolimskiej, przed Insty-J ^ - ' “ r  Po^ G; sP^ec.-.na.

_  , ,,, , . .  . |I8.45 I rotKi konc. solistów (pł.)
tutom Radowym na Wawelskiej,  , 900 0  or,owaniu !ab} ek‘‘ 19.li
wzdłuż ulicy Targowej na Pradze, Program na dz. nast. 19.20 Konc

ł Walecznej i Francuskiej na Saskiej j reki. 19.35 Windom sport. 19.50 Po-
/ Kępie, częściowo na Grochowskiej na f a<1’ aktualna. £ >.00 „  estament

rząd T o w . . ^ .  ^  ^  ^ , Podskarbińskiej do | ^ r s z a ł k a  .J t )  „Testament Marszał
T r z y ja c io ł  D z ie ln ic y  K o ło  w ys to -  . . .  . . i)’:, dla M lelkspolan J

. . .  , , , ■ , i Wiatracznej. W pazdziemi cu i lis.o , Winiewicz, (z  Poznania ): 2) Wyj. z
sow a ł  m em o r ja ł  do w ła d z  adm n l-  - - - - . -
s tra cy jn ych  z  p rośbą  o in g e re n ­
cję. S p ra w a  ta  j e s t  te-mbardzie j 
ważna, że os ta tn io  p ow s ta ł  p ro ­
je k t  z l ik w id o w a n ia  s t ra żn ic y  po­
l ic y jn e j ,  is tn ie ją c e j  dotychczas  
p rzy  ul. Z a w is zy  80. O ch ron a  po­
l ic y jn a  j e s t  w  d z ie ln ic y  K o ło  tak 
n iedosta teczna, że skasowan ie  
s tra żn icy  pow in no  być zan ie ­
chane.

padzie posadzi się jeszcze 3.000 
drzew ulicznych.

„Coś”  się jednak robi. A le  to wszy 
stko mało. Zapasy szkółek miejskich 
winny być wyczerpywane na korzyść 
Warszawy w szybszem tempie niż 
dotychczas.

I l e  p o c i ą g ó w

Przybywa rocznie do Warszawy?

ju m u
W I E L K I  O P E R A :

pism Piłsudskiego, 3) L. Różycki: 
„Anbell i” —  poemat symf. w  wyk. 
Ork. P. R 20.45 Dzien. wiecz. 20.5.5 
„Obrazki z Polski współcz.” . 21.00 
Aud dla PolakSw z zagr.: „Zadanie 
kobiet polskich zagranicą” . 21.30 
Humor regjonalny. 22.00 „Jesienią"

, —  konc. w wyk. Ork. P. R. pod dyi.
1 otan. Nawrota i J Karolkiewicz — 
baryton. 23.00 Wiadom. meteor, dla 
kom łotn. 23.03 Muz. tan. w wyk. 
Ork. Fumiańskiego-

N i e d z i e l a ,  13 p a ż d z i e n i k a  1935 r .

9.00 Sygnał czasu i pieśń „N ie  o 
puszczaj nas1. 9.03 „Gazetka roln.”

T E A T R  W I E L K I  O P E R A :  Dziś
Halka” .

”  T E a T R  N A R O D O W Y :  Dz;ś „W a l  ^  Musyka (p l. ) .  9 40 Dzien. por. 
k a  k o b i e t ” .  I 1 38r a r a  r i a  t l z - b ! e z - 10:00 N a -

T E A T R  P O L S K I :  Dziś ..Urodziny’

D n ia  9 b. m. p rz e ja zd em  do R o ­
s j i  Sow ieck ie j  p r z y je ch a ła  do 
W arszawy- d e le g a c ja  Zarządu  
M ie jsk ie g o  m ias ta  St. E t ien n e  z 
m erem  p Lou is  Soulie  i d r  Mou^- 
se na czele. D e le g a c ja  10 b. nn. 
zw ied z i ła  s z e re g  urządzeń  m ie j ­
skich ( f i l t r y ,  ośrodek  zd ro w ia  na 
G rochów ie ,  p rzedszko le  na ul. 
M ły n a rs k ie j ) ,  zabytk i m ias ta  o- 
raz  z ło ży ła  w izy tę  na ratuszu. 11 
b. m w  dalszym  ciągu  zw ie d za ­
nia. d e legac ja ,  która  spec ja ln ie

in te resu je  się u rządzen iam i sani- 
ta rnem i i soc ja ln em u  zw ied z i ła  
ż łobek d z ie c ięc y  i p rzedszko le  
p rz y  fa b ry c e  m onopolu  sp iry tu so ­
w eg o  na Ząb l.owsk ie j ,  fab ry k ę  
w a g o n ó w  L i lp o p a  i S-ki, z łoży ła  
też w iz y t ę  p re zesow i  I zb y  P r z e ­
m ys łow o  - h a n d low e j  o raz  była 
p rz y ję ta  śn iadan iem  p rzez  am ba­
sadora F ra n c j i .

D e le g a c ja  12 b. m rano udaje  
się do M oskwy.

Puplaih u Siookmar.her?
w y w o ł a ł  o a t f - j l  p o l i c j i

Znany  po l ic j i  bookmncher, M ie ­
czys ław  Knąber .  pos iada ł cd dłuż 
szego  czasu p o ta jem n y  kantor  
bookm achcrski w  swem  m ieszka­
niu przy  ul. P iu sa  XI Pfr. I i - A.

W c zo ra j  do m ieszkan ia  w k ro ­
czył pa tro l  pol cy jn y .  U kazan ie  
się m undurów  p o l ic y jn y ch  w y w o ­
ła ło  p r z e ra ż en ie :  zn a jd u ją cy  się 
w  poko ju  gośc ie  r zu c i l i  s ię  w  po­
p łochu dc ucieczk i,  inni poczę l i

p rzez  bookm aeherów . Tum ult  o- 
panowatio po d łuższe j  ch w i l i  i 
p rz ep row adzon o  s zc ze gó łow ą  ro 
w iz ję .  Z na le z iono  k i lkanaśc ie  b lo­
ków. kw itów , notatek, p ro g ra m ó w  
i sporo  p ien iędzy .

S kon f iskow an e  r zeczy  p rzew ie-  
z one do urzędu ś ledczego .  Kną- 
bra  poc ią gn ię to  do o d p o w ied z ia l ­
ności karne j  za u p raw ian ie  book-

drzeć i oo łvkać  kw ity ,  w y d a n e  im m ach ers tw a .

P od łu g  danych d y rek c j i  K o le i  
P a ń s tw o w y c h  w  W a rs za w ie ,  w  
1929 r p rzyb y ło  do s to l ic y  ó 001 
poc iągów  pośpiesznNch, w  1930 r. 
6.576. w  1931 r. 5,266, w  1932 r. 
4.969, w  1933 r. 4.820, d a lekob ie ż ­

nych w  1929 r. —  23,817, w  1930 
r. —  22,868. w  1931 r. —  19,710, w 
1932 r. 17,766, w  1933 r. 13,133, 
p oc ią gów  p odm ie jsk ich  w 1929 r 
—  32,346, w  1930 r. —  40.520, w 
1931 r. —  59,955, w  1932 r. —  
44,370. w 1933 r. —  54,255.

Z miasta
ROZBUDOW A S A  N ATORJL.M 

W O T W O C K U  
Jeszcze w ciągu b. m. rozpoczęta 

będzie rozbudowa sanatorjum (lia 
gruźlików m. stoł Warszawy w O- 
twoeku przer wybudowanie nowego 
pawilonu, obliczonego na 206 łóżek. 
Pawilon ten będzie wykończony i 
oddany do użytku w  połowie lipca 
1936 r. Uozatem obok pawilonu w y ­
budowany będzie administracyjny 
dom mieszkalny.
KRZEM IE N IE  C Z Y T E L N IC T W A

Bibljoteką Publiczna powiększyła 
ilość wypożyczalni książek z 6 do 27 
oraz bihljotek dla dzieci z 1 do 6. P o ­
nadto stworzył sześć bibljotek dziel­
nicowych: na Żoliborzu, Pradze, W o ­
li i ostatnio na Powązkach. Otwarto 
także szereg czytelni książek nauko­
wych i czasopism, z których publicz­
ność może korzystać na miejscu bez­
płatnie.

RUCH B U D O W L A N Y  
Urząd Inspekcyjno - Budowlany za 

twierdził w okresie od 27 sierpnia do 
26 września r. b. ogółem 195 projek­
tów budowlanych. Z ważniejszych za 
twierdzonych projektów wymienić

należy budowę 11  domów mieszkal­
nych 4-piętrowych. 20 —  trzypiętro­
wych. ’ 3 —  dwupiętrowych. Pozatem 
Urząd Inspekcyjno - Budowlany za­
twierdź ł szereg projektów budowli 
jed lopiętrowycb, przebudówek i nad 
budówek domów mieszkalnych i go­
spodarczych.

R E J E S T R A C J A  
W  poniedziałek, 14 b. m., w kolej­

nym dniu drugiej powszechnej reje- 
stracj' męzczyzn ur. w r. 1915, winni 
zgłosić się w wydziale wojskowym 
Zarządu Miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10 w godz. od 8 m. 30 do godz 
13 poborowi zamieszkali na terenie 
A I i  komisarjatu F. P., których na­
zwiska rozpoczynają się od Liter A. 
do P  włącznie.

ZA OBRAŹ,W W E  A YYRA ZY  N A  
P L A K A C IE  Ż A Ł O B N Y M  

Starostwo prasko - warszawskie 
skazało na 200 zł. g rzywny  z zamia­
ną na 7 dn. aresztu Dawida Lejzero- 
wicza, zam. przy ul. Zakroczymskiej 
9, za napisanie obrażliwych wyrazów 
na plakacie o obi bodzie żałobnym ku 
czci ś. p. Marszałka Józefa  Piłsud­
skiego.

boi. ■; Kościoła Matki Boskiej Z wy
cięskiej w  Łodzi. Kazanie „U  źródeł

T E A T R  L E T N I :  Dz „ K u b u ś ” .  | tajemniczej przemiany”  —  wygł. ks.
T E A T R  M A Ł Y :  Dziś „Wiosenne prof. Bron. Kulesza. Po Nabożeń-

porządki”  j s tw ie ; Muzyk? (pł.).  11.57 Sygnał
TE-łTTł v r m  v  u i  czaFU' 12'03 PŁ" eKb teart. 12.15 Po-T E A T R  N O M Y ;  Dzis „Powrot ma ranek muz (z  W i[na) ^

my * • leńska Ork. Symf. pod dyr. A . W y-
T E A T R  A T E N E U M :  D~is J._ BU- leżyńskiego oraz W. Hendrich (so- 

zińsiciego „Marcowy kawaler”  i Uo- p ^ n ) .  \i przerwie o godz. 13.00 —  
media J. Korzeniowskiego „Majster  13 .20: Fragm. słuchowiskowy z  ko- 
i ie lat u z Jaraczem w rolach medji F red ry  „Gwałtu co się dzie- 
głównych w  obu sztukach. j e“  <z Wilna). 14.00 Fragm z po-

T E A T R  K A M E R A L N Y :  W  sobotę wieści B. Karpackiego „Brama świa 
12 b. m. otwarcie sezonu dramatem ta” . 14.20 Muz. salon. (p ł.) .  15.00 
Żeromskiego „Ponad śnieg". „Godzina roln. 16.00 „Chcemy być

I N S T Y T U T  RED UTY ' Dziś i ju - ' dzielnymi ludźmi”  —  transm. z Sie-
tro komedja Cwojdzińskiego „Teor ja  
Einsteina" w  reż. Osterwy.

T E A T R  W A L IC K IE J ' Dziś i co­
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa”
z Malicką, Biesiadcckim i Saw anem.

„ W I E L K A  R E W J A ” : Operetka
„Kay iarenka”  Benatzky’ego

„H O LLY W O O D ” : Dziś rewja „Dla 
Ciebie, Warszawo z Ordonówną i Bo­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I  (K r e ­
dytowa 1 4 ): Dziś satyra „ N a  je ż a ” z 
Zimińską

O P E R E T K A  N A  CH ŁO DN EJ 
Wkrótce operetka Kalmana „K s ięż ­
na Czardaszka” .

D r .  Z .  F a i n c y n S r ESZ9HJ!36
W en eryczna , p łc iow e , skóry

o r a z  w Lecznicy H o ła  7

rocińca. Aud. dla dzieci (z  W ilnaj.  
16.15 „Polska fanfara" (Oktet A -  
ieksandra Sielskiego). 16.45 „Cała 
F,i]ska śpiewa” . Konc. w wyk. 1. 
Warsz. Miejsk. Koła Śpiewaczego 
pod dyr. T. Czudowskiego. 17.00 
Muz. tan. w  wyk. Ork A  Furmań 
skiego. 17.40 Migawki regjonalne —  
aud. muzyczno - słowna. 18.00 R ec i­
tal fortep. St. Niedzielskiego ( z  T o ­
runia) 18.30 Słuchowisko J. Meissne 
re o ś. p. Siar. Hausnerze p. t. „O- 
calenie” . 19.00 P rog i ,  na dz. nast. 
19.10 Konc. re;d. 19.25 Wiad sport. 
19.30 Melodje z op „Roso - M ar e’ 
w wyk. L. Szczepańskiej, i E. W ej-  
sisa (p ł . ) .  19.45 „Co czytać”  —  be­
letrystykę marynistyczną omówi J 
Stępowski. 20.Ó0 Konc. Ork. P. K. 
uod dyr J. Ozimińskiego z udz. 1 
Kam ick it j  (śp iew ).  20.45 „W y ją tk i  
z pism Piłsudskiego” . 20.50 Dzien. 
wiecz 21.00 „ N a  wesołej lwowskiej 
fa l i” —  „Aktua lja  na cenzurowa- 
nem’ 2U30 „N a  morzu Cza-nem —  
w  kajaku”  —  felj. 21.45 W.adom. 
suort 22.00 Muz. tan. w  wyk Ork. 
Hansa Bunda (z  Berlina). 23.00 W ia ­
dom. meteorolog, dla kom. lora.
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„Umieram, nie wiem ioco“
S a m o t  ó j ^ i w o  u c z n i a  p o d  L w o w e m

LWÓW ;, 11. 10. ( t d .  włT). —  N a  
to rze  k o le jo w ym  m ięd zy  Rzęsną  
Po lską  . a I lo lo sk iem  zna lez iono  
zm asak row an e  zw łok i  ch łopca  z 
odc ię ta  nogą. W  ubraniu  zn a le ­
ziono k a lendarzyk  z  napisem i ad 
rcscm, o ra z  napisano s ło w a :  
„U m ie ra m ,  nie w iem  poco " .

Jak w yk a za ło  dochodzen ie  zm ar  
I jm  je s t  14-letni L eo p o ld  T ipek ,  
uozeń g  m naz ju m  w e  L w o w ie .  
O jc ie c  chłopca, E d w ard ,  em e ry ­
to w an y  sekre tarz  skarbow y  -tniesz 
kg w e  L w o w ie .  Jest to c z łow iek  
t j i o r j  na padaczkę  Skrom na em e  
r j t u r a  nia w ys ta rc za ła  na u tr zy ­
m anie  rodz iny ,  to te ż  na u trz j  m a­

nie aomu i ksz ta łcen ie  syna ło ży ­
ła r ó w n ie ż  p. T ip ko w a ,  p ra cu ją ­
ca ja k o  u rzędn iczka  skarbowa. 
P ra w dopodobn ie  ch łopak  obc iążo  
ny byl d z iedz iczn ie ,  co sta łe  sio 
n r z y c z jn ą  j e g o  sam obójs tw a , w y ­
p ły w a ją c eg o  ze zn iech ęcen ia  do 
życ ia.

C hłop iec  o 4 pp. w yszed ł  z do ­
mu, m ów iąc ,  że  idz ie  na zabranie  
do g im n az ju m . IV  g im n az ju m  nie 
byt. P oszed ł  w ie c zo r em  za L w ó w  
i pod Rzęs.ną Po lską  ułoży 1 s ię na 
sz j  nac-h, zn a jd u ją c  o godz. 22-yj 
s tra s z l iw ą  śm ierć  pod kolam i lo ­
k om otyw y  poc iągu  L w ó w  —  
W a rszaw a .

Sensacyjne wyniki ilsd ztw a
S p ó ź n i o n a  p o m o c  ' e k a r s k a  p r z y c z y n ą  

ś m j e r c i  r i a P o w e z y r i y
ŁÓIJŹ, 1 1 . 10 . ( t e l .  w ! . ) ,  ś l e d z ­

two p ro w ad zo n e  w  sp ra w ie  son 
sa cy jn eg o  sam ob ó js tw a  ca łe j  r o ­
d z in y  W a s ia k ó w  p rzy  ul. G dań ­
skie; 46 w  Ł od z i ,  dop row adz i ło  
do Sensacy jnych  rezu lta tów .  O  
kaza ło  się, żc  A g n ie s z k a  W a s i  i- 
k ow a  n ie  p r z y r zą d za ła  żadne j  
tru c izn y  d la  sw e j  rod z in y  i nie 
pope łn i ła  zam achu sam obójcze-

iegtu zaczadzen iu .  R esz tk i  je d z e ­
nia zn a le z ion e  w- m ieszkan iu  W a -  
siuków p o tw ie rd z i ły  C fdkow ićle  
tego  rod za ju  pog ląd .

Jak  s ię  okaza ło ,  p iec  w  m ies z ­
kaniu W a s ia k ó w  bj 1 uszkodzony 
i w y d z ie la !  czad Śm ierć  14-let- 
n ie j  G e n o w e fy  W a s ia k ó w n y  przy  
pisać m ożna jed yn ie  spóźn ione j 
pom ocy  lekarsk ie j .  któf 'ą nastąpi

go, lęcz  poprostu ca la  rodz ina  u- piin dop ie ro  po 20 godz inach .

Niezwykły rekord Koranowa
T r z e c i a  u c - e c z k a  w i ę ź n i ó w

Będziemy mieli 
Więcej pomarańcz

n i ż  w  r o k u  z e s z ł y m

Im p o r te r z y  o w o có w  po łu dn io ­
wych  c2yn ią  s ta ran ia  o znaczne  
zw iększen ia  p rzyw ozu  nom arańcz  
h iszpańskich . W  roku zeszłym  
tan ich  pom arańcz  sp ro w ad zon o  
okido 1500 w a g o n ó w .  W  roku o- 
becnynt kupcy chcą p odw o ić  kon- 
ty ngent.

W e d łu g  pog łosek  w  kolach ku­
p ieck ich , cena pom arańcz  w  ro ­
ku b ie żącym  będz ie  p raw dopodob  
nio n iższa niż w  roku zeszłym. 
K u p c y  zapew n ia ją ,  żo w r a z le  zw ię  
kszen ia  kon tyngen tu  będą m og l i  
sp rzedaw ać  pom arańcze  h iszpań  
skie po 1 zJ. za Kilo. . _  '

A B C  SPORTOWE

- . . i r ^ s k o j i y

l e k k o a t l e t ó w  w  B u d a p e s z c i e
Dziś rano wyjechała do Budapesztu 

reprezentacja lekkoatletyczna Polski 
na niedzielny międzypaństwowy rrecz 
z Węgrami. Mcczcni tym lekkoatleci 
kończą niezbyt błyskotliwy sezon. W  
stolicy Węgier reprezentantów na­
szych czeka zadanie bardzo trudne. 
Przypominamy, że kilka miesięcy te­
mu mml się odbyć w Budapeszcie troj 
mecz Polska —  Austria —  W ęgry  
Gospodarze jednak, będąc w nieszcze 
gólnej formie, odwołali tę mprezę, a 
w niedzielę dochodź do skutku już 
tylko dwumecz Polska — Węgry.

Dziś sytuacja jest odwrotna, gdyż 
nasi lekkoatleci są w dobrej farmie. 
Beznadziejnie przedstawiają się sprin­
ty. Węgier S t  z czasem pkolo 10.6 
sek. jest tu bezkonkurencyjny, a rów­
nież i rodak icgo, Nagy, (10,6 sek.)

T a j e m n i c z y  g ó r n i k  n a  R e n a r d z i e

Asltawat «y ^dzieintecłi
z a  k o m u n i z m e m

B Y D G O S Z C Z ,  11.10. ( T t i  w ł . ) .  
Z w ię z ie n ia  k a rn ego  w  k o r o n o w ie  
pod  B yd goszc zą  uciek ło  dwóch  
w ię ź n ió w :  Kuźn ia  G ryc zk iew ic z ,  
i. 31, pochodzący  z P o le s ia  i Se­
men Kunacz , 1. 22 spod DrohoLy 
cza.

O baj w ię ź m o w ie  zb ieg l i  z kolo- 
r.ji ro ln e j  w  Gościoradzu, gd z ie  
by l i  za t ru dn ian i nn ro l i  N a la żp l i  
oni do m n ie j  g ro źn ych  p rzes tęp ­
ców. P o ś c ig  zarz j jd zony  p rzez  v,la 
dze w ięz ienn e ,  n ie  dał re zu lta ­

tów.
Outatnia ucieczka j e s t  trzęc ią  

zrzędu  na p rzes tr zen i m ies iąca. 
Jak na stosunki w  w ię z ie n n ic tw ie  
je s t  to rzadko spotykany  rekord. 
P o n ie w a ż  w  w ie z ien iu  koron ow  
akiom zd a r za ją  się n ie ty lko  częste  
ucieczki, a le  i d em on strac je  u w ię ­
z ionych  w  postac i g łodów ek , k rzy ­
ków  i t. p „  n ic w ię c  d z iw n ego ,  żc 
w ię z ien ie  koron ow sk ie  w zbudz ić 
zaczyna  za in teresow an iu  w  ca łe j  

Po lsce ,

Przemówienie o nauczycielach-żydech
p r z y c z y n ą  p i G c t i s u  d z i a ł a c z a  p o s i l y c z n e y c

S O S N O W IE C ,  11.10. (T e l .  wl.),. 
s ad G rodzk i w  C ze lad z i  rozpa l;  y- 
Wftł s p raw ę  p. A d a m a  Gfickh, in ­
struktora  t ' ł irzrsc i jnńak ic j  Demo­
k ra c j i .  k tó ry  podczas  .u ro i  zystego 
obenodtt ko ron de j i  pap ieża  w  B o ­
b row n ikach , m ia ł  w yg ło s ić  podbu­

r za ją c e  p rzem ów ien ie .
T em a tem  przemówienia p. G ac­

ka by ły  stosunki religijne w P o l ­
sce. Oojvod7.il on, iż nie jest rze­
czą norm alną , aby  w szkołach ka­
tolickich nauczali  żydzi. P rz em ó ­
w ien ie  zrobiło duże wrażenie na

słuchaczach , k tórzy  n a g rod z i l i  p. 
Gacka rzęs is tym i ok laskami. P o ­
n iew aż  in s tru k to row i  w  akcie os- 
icarżenia przy p isywano, ' iż  tw ie r ­
dz  1, jak ob y  w  szkołach polsk ieh 
nauczyc ie le  - zydz i  pod osłoną po 
l ie j i  naucZuli r e l ig j i ,  r o zp ra w a  wy­
wo ła ła  o lb r zym ie  za in te re sow a ­
nie. ^

Sad G rodzk i un iew inn ił  p. Gac­
ka, s tw ie rd za ją c ,  iż  m ów ił  on o- 
gó ln ie ,  że  w  szkołach  ka to l ick ich  
uczą żydz i,  o ra z  ż e  p rz em ów ien ie  
nie w y w o ła ło  żadn ych  ekscesów.

S O S N O W IE C ,  11, 10. ( te l .  w ł . ) .  
K op a ln ia  hr. Renard  w S o sn o w ­
cu była  w id o w n ią  m en o to w a n ego  
dotąd w  k ion ika ch  p o l ic y jn ych  
w ypadku . ,

P o r t j e r  kopaln i zau w aży ł  g ó r  
nika, k tó ry  od kilku dni p rz ech o ­
dził p rzez  p o r t j e rm e  i nie brał 
numi vku. P o n ie w a ż  zdarza  s ię  
czasem, żc ktoś ma t. zw . , świę- 
tó w k ę "  i numerku nie b ie rze ,  
p rzeto  p o r t j e r o w i  nie n a su w a ły  
się żadne p rzypu szczen ia  co do 
osoby o w eg o  górn ika ,  zwłasz.cza, 
iż  nosił  on ubran ie  górn icze ,  lam p 
kę g ó rn ic zą  a n a w e t  twmrz m ia ł  
pow a lan ą  w ęg lem .  P o n ie w a ż  g ó r ­
nik p rzez  k ilka dni zrzedu nie 

|brał numerku, p o r f j e r  za in te reso ­
w a ł  s ię  nim w reszc ie ,  chcąc  
s tw ie rdz ić ,  c zy  n a le ży  on do za ło ­
g i kopa ln i.  :W tym  celu za t rzym a ł  
go  i w d a ł  s ię  z n im  w  rozm ow ę. 
P o  kilku ju ż  s łow ach  n o r t je r  nie 
m iał w ą tp l iw o śc i ,  że pode jrzany  
g ó rn ik  je s t  żydem , zd radza ł  go 
bow iem  akcent, to te ż  oddał go  w  
nęęo d y żu ru ją c eg o  na kopa ln i  po ­
l ic janta . Zasadn iczą  k w es t ią  do 
r o zw ią za n ia  byio  p rz ed ew szy s t ­
kiem zagad k ow e  z jeżdżan ift po­
de jr za n ego  gó rn ika  na dół ko- 
palni. P r z ep ro w a d z o n e  w  tym

Zmiany w rozkładzie jazdy
p c c  ą g ć w  p o d m i e  s k i c h  z d n ś e m  1 5  u .  m .

V  arunki tcchniczo - ruchowe, w y ­
nikające. wskutek nastftpjeniji naj­
trudniejszego okresu przebudowy v ę 
z di warszawski! go, powodujące zna­
czny opóźnienia pociągów w  godzi­
nach rannych z dniem ld  październi­
ku Uniemożliwią prowadzenia takiej 
ilości pociągów, jaku .iest przewidzia­
na w obecnym rozkładzie lazdy. 
Wskutek powyższego od 15 paździer­
nika r. b. wejdzie w- życie nowy roz­
kład jazdy pociągów podmiejskich, 
który wprowadza następujące zmia­
ny w- porowpnhiu ż obecnym rozkła­
dem

D W O RZEC  W A R S Z A W A  G Ł Ó W N A

1) B ida odwołane następujące po­
ciągi podmiejskie. Nr. 13,24 odchodź, 
z Grodziska Muz. o goiiz. 0 m. 06 i 
p]-zveb Kl7,ący do \V arszswy l.rt. -ny 
godz. 6 m. 56; Nr. 1127 odenedz. do 
Grodziska Maz. r . 12 ra 55, Nr. 1J#2 
odchodź, z Grodziska Maz, g. 11 tn. 
Ś2 i  przyrhodząay do Warsza-. y Gł. 
g. 16 m'. 21; N r  J223 odchodź, do 
Pruszkowa o godz. m. i5; Nr. Nr. 
1222, 1221, 1220 i 1228 odchodzące 7 
Pruszkowa o g. 5 nr 50, (» m. 53 7 
m 28 i S m. 00 i przychuuzące do 
W arszaw y  Gł. pr. C' m. 2o, 7 nn 20,
7 m. 55 i 8 m. 20. - .

2) Zamiast odwołanych pociągów 
Nr Nr. 1124, 1222, 122-1, izzti, tędn 
kursowały z Żyrardowa do Warszawy 
Gł. pociągi Nr. Nr. 122, 124 i 1Y6, o- 
raz z Grod7.iska Maz. poc. Nr. 1126, 
zestawione z podwójnej ilości wago­
nów. Oprócz tego będżą powiększono 
składy poc. Nr. Nr. 31-i 36 Skierme- 
v. ice —  Warszawa.

31 Póc. Nr., Nr. 1Ź2 124, 120 od Żv 
rardowa do Warszawy i poc, Nr. Nr. 
•64 3G on Skierniewic do Warszawy
0 d kursowały według zmienionego
1 »fckładu z postojami na wszystkich 
stacjach i m rys tankach z v y jat kiem 
Przystanku Międzyborów, na kaór/m 
nie !>«Ią zatrzvmyv ane noc. Nr. nr. 
121 i J4.

\ y  'A zależności od powyższych 
zmian bieg następujących pociągów 
bedzie przedłużony, jak następuje: 
Poc. Nr. <221, odchodzący o godz. 5 
ni. 40 do Pruszkowa, bedzie odchodź }
■j Warszawa- r:j, 0 ' , . 2 7 , do Grodziska
Maz Poc. Nr. 1237 i 123!). odchodzą­

ce do PruśżkoW u o godz. 2! m. ód i 
23 m. 5!', beda kursowały do Żyrąr- 
Sbwa. Poc. Nr. 1139, odchodzący o 
godz. 23 m. 12 do Grodziska Mas., b i ­
dzie kursował do Ży radowa.

Pozostałe pociągi podmiejskie na 
odcinku Warszawa —-  Skierniewice i 
Warszawa —  Sochaczew utrzymano 
naogul bez zmian poza kilkuminuto­
wym przesunięciem fozkładu jazdy 
niektórych uocingów

5) Poc. Nr. 9641, odchodzący o g-
6 m. 57 i poc. Nr. 9943, odchodzący o 
godz. 7 m 57 do Wawra, poc. Nr, 
1980, odchodzący o godz. 16 m. 07 do 
Olw-ocka, oraz powrotni poc. N r 
9942 przybywający o gedz S  tri. 23 i 
poc. 9944, przybywający o godz. 9 m. 
05 na. dworzec Warszawa GL i pee. 
Nr. 946. przybywający o godz 19 m. 
20 1111 dworzec Warszaw a Gdańska, 
kursować nie będ"

6) Poc. Nr- 1824. przybywając z 
Mińska Maz. o goch . 7  m. 12 oraz 
poc. Nr. 1829, odchodzący do Mińska 
Maz. o godz. 8 m. 32, będą przenie­
sione na dworzec Warszawa Wllefi- 
ska.*

7) Poc Nr. 8933. ..uchodzący o g.
7  ni. 24 i poc. Nr. 8935. odchdzący o 
godz. 7 111. -12 do Warszawy Wschod­
niej. oraz powrotny poc. Nr. . nul, 
przychodzący o gódz 10 m. 29, kur­
sować nie będą.

DWORZEC 
W \KS7 WY \ W 1L E Ń S K K

1) Poc. Nr. 7729, odchodzący do 
Wołomina o godz. 8 m. 40, będzie od 
ahndził o gi dz. 8 m. 25,

2) Poc. Nr. 1824 z Mińska Maz. 
skierowany zamiast na.dworzec W ar­
szawa Gł. nr dworzec Warszawa W i 
leńska, będzie przychodził o godz. 7 
ra. 04. . '

3) Poc. Nr. 1826 do Mińska Mac., 
skierowany ż dworca Warszawa Ol. 
r- dwoyzeę Warszawa Wileńska, bę­
dzie odchodził o godz. 8 m. 42. pozo- 
-tnre pociągi podmiejskie na odcinku 
y/arszawa —  Otwock i Warszawa — 
Mińsk Maz. utrzymano przeważnie 
bez żmifiA ; wyjątkiem kilku, którym 
rozkład jazdy nieznacznie zmienioną.

Szczegółowe rozkłady jazdy wszyst 
lticb pociągów podmiejskich łv>dą po­
dane do publicznej v  iadomości w for 
mie ściennych plakatów.

kierunku ś ledz tw o  dało  r e w e la ­
c y jn e  w j nik i. Okaza ło  się. ża ta­
jem n ic zym  górn ik iem  by ł  22- le tn l 
S u ch ym  W o l f  Chaba, zam ieszka­
ły w  Sosnow cu  p rzy  ul. Dek ier ta  
1-4. W y w ia d y  i  r e w i z j e  w y ś w ie t l i ­
ły  w k ró tce ,  ze Chaba by ł  kom un i­
stą i z a jm o w a ł  w  p a r t j i  w ysok ie  
s tanow isko . B y ł  on techn ik iem  
komitetu o k rę g o w e go  K  Z. M. I*, 
i jako taki 6ze rzy ł  a g i t a c jy  w ś ród  
robo tn ików  na kopa ln i  Renard ,  
w y k o rzys tu ją c  ich r o zgo ryc zen ie  
spowodu bezus tan nych  redukey j  
i s tosow an ia  u r lo p ó w  turnuso- 
wych. D z ięk i  c zu jn ośc i  p o r t je ra  
w pad ł  011 w  r ęce  po l ic j i .  P r z e p r o ­
w adzone  u n iego  i j e g o  s iostry , 
18- le tn ie j  F n jg i ,  r e w iz ja ,  dała  
nadspodziewany- m a te r ja ł ,  o b c ią ­
ża jąc  obo je.  P ró c z  s tosow  w s ze l ­
k iego  rod za ju  b ibu ły  kom un i­
styczne j,  zna lez iono oko ło  tys ią ­
ca b loczków  i l .  O,. F. R 

Chaba i j e g o  s ios tra  zosta l i  
osadzeni w  w ię z ien iu  m ys łow ie -  
kim W  Sądz ie  O k ręg o w ym  w  So­
snowcu odby ła  się p rzec iw k o  nim 
rozp raw a , k tóra  zakończy ła  się 
skazan iem  .Nuchym a Chaby  na 4 
lata  z p ozb aw ien iem  p r a w  na S 
lat a s ios try  ,ego na p ó ł to ra  ro ­
ku z  p ozbaw ien iem  na 3 la la .

T a i n y  t e i e g r a t  ż y d o w s k i
S e n s a c y j n a  r o z p r a w a  w  Ł o d z i

Ł 6 DŹ, 1 1 . 10 . ( te ł .  w l . )  P r ż ęd  K i lk a  o r g a n iza cy j  łódzk ich  ob- 
sądtin  s ta rośc ińsk im  w  L o d z i  sta s ta low a ło  sobi© sp ec ja ln e  blan-
r.ąl b. poseł j  rad n y  m ias ta  dr. J e 
rzy R o s rn b la t  o ra z  z a r zą d y  o r g a ­
n izacy j  „H a ch n u sen  Ktlło i ,.T-:1- 
mud T o r a "  w  osobach : Le jbu -  
s ia  Joslcowiczn, M c ld e ra  Baum a, 
Le jn u s ia  G roąkop fa ,  A r o n a  C y t ­
ryna, B m cm a L ew in a ,  Szy i 
S zyd łow sk iego ,  Sano N ac ia rza ,  
C ha im a  W a c ja m a n a ,  M ordk i 
S zp i lb a u m a ,■ A r o n a  T o b ja s za ,  Jo ­
ska C ytryna .  B en iam in a  M arokko ( 
Icka  S zp ige la ,  ótoszka Cac-anow- 
sk iego i Jakóba Gromana, M end la  
W in te ra .  A ro n a  . L e w ie g o .  El. a- 
s i s .  K ra u sa  _ I c sa  Sztarcm ana. 
W szy scy  oska rżen i  zosta l i  o robie 
nie kon ku ren c j i  poczc ie  łódzk ie j  
p rzez  zo rg a n iz o w a n ie  ta jn ego  te ­
le g ra fu

k ie ty  ozdobne, na k tó ry ch  w y p i ­
syw a ło  tekst t e l e g r a m ó w  g ra t u ­
la cy jn ych  i d o ręcza ło  j e  w ła sn ą  
pocztą  p a n to f lo w ą ,  p o b ie ra ją c  e- 
p ła ty  w;edług n o rm a ln e j  t a r y f y  
p oc z to w e j .  O rg a n iz a c jo  w y sy łk ę  
depesz  uskuteczn iła  p rz ez  spec ja ł  
nych  posłańców.

Dr. R osen b la t  skazany  zosta ł 
na  90 z ł ,  g r z y w n y  .oraz na zap ła ­
cen ie  odszkodow an ia  poczc ie  w 
cum ie 1.790 źł. Za rząd  „ILachhu- 
sen K o l o "  skazany, zosta ł  ńa so­
l id a rn e  z.apbacenie 34,460 zł. poez 
c ie  o ra z  na g r z y w n y  po 100 zł. od 
osob j,  Czlonkuwie  T a lm u d  T o ­
r y "  zap łacą  po 50 zł. g r z y w n y  o- 
ra z  odszkodow an ie  poczc ie  w  

I g ó ln e j  sum ie 100 zł.

będzie groźnym dla naszych zawód,li­
ków; Tęgiorowskiego, a tembardziej 
Krawczykj. Podobna sytuacja jest i 
na 4tXJ ni W ęgrzy  Zsityay (49,3 sok.) 
oraż Temesyary (50 sek.) sa tu fawo­
rytami i wątpi,we jest aby Blniakow- 
ski da' im radę. Drugi nasz reprezen­
tant, dliwak, nie ma żadnych szans. 
Lepiej nieco przedstaw ia się sytuacja

si) stać r,a 3,80 do 3,£3 m. Nasi zasad 
niczo gą lepsi, b „  Sznajder <otrafi 
skoęzjć 4 m., a Klemczak 3,96. Nato­
miast w  skoku w zw yż  faworytem jest 
Węgier Rodosy, który napewno sko­
czy 1,94 m., podczas gay Piawczyk 
jest bardzo niepewny 1 będzie musiał 
pęnieść wiele trudu, aby pokonać na­
wet drugiego Węgra, nazwiskiem

na średnie dystanse. Ale tutaj j it zn o ’ Jasz, który skacze 1,85 tn. W  skoku
wu kiopot 7 KncharsUm. który oddaw 
tia nio trenował, będąi zmęczony licz­
nymi startami w  sezonie, i niewiado­
mo czy da sobie radę z Szaoo. Groź­
nym również jest i drugi Węgier Igioi. 
Z tym znów będzie mial ciężką pr e- 
prawę drugi nasz reprezentant Mu- 
szewski. Gorsza sytuacja jest na 1,300 
tn W ęgrzy  Igloi i liper mogą zrobić 
czas ukolo 4  minut, a niewiadomo, 
czy Noji i Ku/.micki w obecnej formie 
potrafią wyjść z walki zwycięsko. W  
biegu nn 3.000 tn. W ęgrzy  osiągają 
czasy: Kelen 15:10, a Sziibgyi 15:18. 
Sytuacja naszych zawodników Nojego 
i Haiki nie jest wesoła.

W  biegach przez plotki pom\siniej 
wygląda 110 m. W ęgrzy Koyacs i Lc- 
yente osiągają obecnie czasy 15,5 d i  
15,7 sek. Czasy ł( lezą w  możliwo­
ściach naszych rcprczentpiuów riasp- 
la i Niemca, Żato beznaazmjnie przed­
stawia się 40U m, przez płotki, gazie 
nasi przeciwnicy, Kovacs z czasem o- 
koło 54 sekur.d i H.ejjag z czasem, o- 
koło 55 sek., są nicdościgmęnj dla la 
szewskiego, a tembardziej HanKega, 
V  skokach znów nic jest wesoło, Naj 
pomyślniej przettsrawia się skol o 
tyczcd. W ęgrów  (Csanyl i Batsainta-

wdal Węgier Koltai osiąga 7,34 r , . 
tyle przynajmniej miał przed tygod­
niem Plawczyk więc znów napewno 
nie da niu rady, a także i Hofman, 
którzy będą musieli starać s ę pokopać 
Bacsalmasiego (6.90 m.).

Z rzutów najpomyślniej przedsta­
wia się dla na* oszczep, gdzie wróży­
my zwycięstwo Lokajskitmu, a 1 Tur 
czyk powinien zwyciężyć W ęgrów  
(Yerszegi i Makkai), którzy rzucają 
w  granicach fil do 62 m. Zato W  dy­
sku V> ęgier Donogan jesl bezkonku­
rencyjny (47 —  48 m.). i Hon-ath 
jest groźny dla Heljasza i Tilgnera. 
Poin>śltiiejsr.a wydaje się sytaacja w  
kuli, o ile Heljasz będzie w dobrej 
formie. Iiarany osiąga 15,50 do J 5,77 
m., a Horyath nie przekracza ł5 m. 
Pozostawałaby ieszcze sztafeta olim­
pijska. |ak zwykle, zaważą tu zmiany 
pałeczki, co u nas przedstawia się bez 
radzie;me. Sprawy nic polepszy oico- 
I czność. i ę  nasza czwórka trenować 
będzie sztafetę jeszcze dziś rano w  Ka 
towicach, przed wyjazdem ao Buda­
pesztu.

Reasumując, należy stwierdzić, żc za 
aanic naszej reprezentacji meczu z 
W ęgrami jest bardzo trudne.

o f l  o

Dalsze gry jędrzejowskiej
w  M e r a n i e

W  międzynarodow ym turnieju po 
cieszenia w Mr,ranie Jędrzejowska 
zwyciężyła Jugosłowlankę Kovr.cs 
6:3, 6:1 a w finale tag© turnieju po­
konała doskonałą tenisistke francus­

ka, Jlathieu 0 : 3 .  6 : 3 .
W  f inalt g ry  podwójnej pań para 

polsko - duńska Jędrzejowska— bper- 
ling przegrała  z para belgijsko - f r  gn 
cuskn Adamson —  Mathleu 3 : 0 ,  2:6.

Cyganiewicz chce walczyć
na Fundusz Olimpijski

W  Połsee przebywa obecnie słynny 
nasz zapaśnik, Zbyszko Cyganiewicz, 
który przyjechał du kraju z A m ery ­
ki Południowej w  celu odwiedzenia ro 
dżiny. Cyganiewicz wyraża pM-wość 
P rzy j?011 walki, z której dochód prze­
znaczony byłby na Fundusz Olimpij­
ski.

P rzed  wyjazdem do Polski Cyganie 
wicz brał udział w  turnieju w  Bue-

nos-Aircs, gdzie startowało &0 zawoJ 
ników. reprezentujących 29 państw, 
/'.-yciężył Cyganiewicz, otrzymując 
jako nagrodę K rzy*  Maltański za zło 
ta z godłem Argen tyny, wysadzany 
brylantami 1 szafirami

Earna w Warszawce
Teirnin meczów ping - pongowych 

w Warszawie z udziałem mistrza 
światli w tej gałęzi sportu, W ęgra 
IPimy, ustalono na 15 i 10 b. m. M e­
cze odbędą się w  sali ośrodka W. F  
w 81 Ujazdowskich. •

W  meczarh wezmą udział ponadto 
lwowianie Eriich i Gutowski oraz 
trzej najlepsi tenisiści warszawscy.

Świetne wyniki
l e k k o a t l e t ó w  s o w ie c k ic h

W  Krywanie (Ar fnea ja )  Odbyły sie 
zawody - lekkoat! etyczne, na których- 
ustanowiono i.owe rekordy kobiece/-. 
2ó0 in L.jułko 21 8 sek., młot i kula 
Ljakow 4> ,7) m. i 14,59 iia.* o r a z  sk«i, 
o tyezęę Ozołip 4,10 m.

Jak się okazuje, sport-owcy łowiec­
cy, ponAmo braku łączności ze spor­
tem europejskim, oSiagaią znakomite 
wyniki

WIADOMOŚCI Z TORU

Wyniki gonitw z  cfnia 10 października

o-

F o  I d ę s c e  p o s u c h y
uSewy w Wieikopolsce

P O Z N A Ń .  11.10. (T e l .  w ł . ) .  —  
Od p ew n eg o  czasu w- W ie lkopo ł-  
scc da je  s ię  od czu w ać  nasilen ie  
deszczÓM W  p o w ie c ie  szam otu l­
skim zan otow an o  lak  o b f i t o  opa­
dy, iż  w y r z ą d z i ł y  otic szkody w  o- 
g ro dn ie tw ie ,  o raz  na szosach i

d roga ch  pub l icznych . N a  l in j i  ko ­
le jo w e j  Szam otu ły  —  M ię d z y ­
chód woda podm yła  to r  na p r z e ­
s tr zen i  60 m., w sku tek  czego mu 
siano na p ew ien  czas w s tr zym a ć  
ku rsow an ie  poc iągu .

P i e r w s z y  p o E s k i

Motorom Eec prywatny
W  Gdańsku w  obecnośc i d y ­

rek to ra  departam entu  mórskifcgo 
M in. P r z em y s łu  i H a n d lu  inż. 
M ozd żeń sk iego .  o raz  7.aproszo- 
n\ ch gośc i  dokonano u roczys tego  
p odn ies ien ia  b an d e ry  na polskim 
p ie rw s zy m  m oto ro w cu  p ryw a tn ym  
„ P i ó n i c r  1 " .

P od n ie s ien ia  b a n d e ry  dokonał 
kap ita ł  staiku św iech ow sk i ,  poJ 
czem  nastąp i ła  w y m ia n a  oko l icz ­
nośc iow ych  p rzem ów ień  pom iędzy  
p, M a l in ow sk im  jako  in ic ja to rem  
budow y „P io n ie r a  1“  a d y rek to ­
rem  departam entu  inż. M ożdżeń- 

skim.
Jest to now oczesny  m oto row iec  

ze s ta l i  z p r z ec iw lo d o w em i w zm o ­
cn ien iam i,  zbudow any  w  He ls ing-  
fo r s ie  w  roku b ieżącym . Pos iada  
on 5G0 ton po jem nośc i ,  55 m. d łu­
gośc i  8 i  pół in. szerokośc i,  30 m.

60 cm zan u rzen ia  i 2 m o to ry  bo- 
Lm lei-y  o m ocy  320 kon) i r o z w i ja  
szybkość 9 w ę z łów .  Z a łog a  sk ła ­
da s ię  ż  kapitana, dwróch o f i c e ­
rów , dw óch  m aszyn ow ych  i 6 -Ł-IU 
m aryn a rzy .

S tatek  j e s f  p rzeznaczony  do ż e ­
g lu g i  n ie r e gu la rn e j .

W y l o s o w a n e  b o n y
F u n d u s z u  I n w e s t y c y j n e g o

W y lo s o w a n e  zo s ta ły  do umo­
rzen ia  Bony Funduszu  Iy w e s ty -  
e y jn ego ,  o zn aczon e  N r  N r  4281 
'418, 13211, 18223, 19710, 30158 i  

38700 w e  w szy s tk ich  dz .es iec iu  
aer jach .

W ylo so w a n e  B o n y  w yk u p yw a n e  
są p rz ez  K a s y  U r z ę d ó w  Skarbo­
w ych  po 100 zł. za bon 23-złoió- 
w y .

Gon. I, Dyst. 2.800 m. Nagr. 1.500 
i l  Ploty. I ) Irtha, żok. Ustinow, 2) 
Talar (26j, J ) Gerard (45) 4 ) O.cn- 
u k ( 8) ,  5 ) llonka (99.5ti). Wygr. w 
3 ni. 17,5 sek. łatwo o osiem diug. 
Tot. 2 i . - ,  fr. 12. -  j i i . _

Goh. 2 .  Dyst. 2.100 m. Nagr. 2.400 
?t. i )  .Jawor Hi, żok. Michalczyk, 2 ) 
Bnszihu^uic (15), 3 )  l.uminetise (16). 
Wycof. Hordi. Wygr. w 2 ni. 15 sek. 
iatwo c .lwic dług. Tot. 9.50.,

G(' l1. 3. Dyst. 1.100 m. Nagr. 2.100 
zł 1) Cygnus. żok. Michalczyk, 2) Mo 
neta (16). 3 ) Grand Seigncur (30), 
zero Mandżuko. Wycoi.  Harna. \Vygf. 
w  I nt. 8 sek. łatwo o dwie diug, 
Tot 8. - ,  fr 5.—  i 5.—

Gon. 4  Dyst. I.IOO m. Nagr. 1.500 
7.1. I )  Odwaga. Sok. Michalczyk, 2) 
Habntia (26), 3) Ofenzywa (67 ),  4 )  
Ontaric (38), 5) La Ntrcga (176), 6 ) 
Mtio.zin (83 50), 7) Haut Brion
(14.50), 8) San (163),  9 )  Hi-rok
(164.50). \\ ygr. w  1 rrt. 9,5 sek. w 
walce o leb. Tot. 19.— . fr. 8 .—  i 14.--

Gon. 5. Dyst. Ł1U0 nt. Nagr. I.SOO 
zt. 1) Jasiek, żok. Stasiak. 2) K. -  Gi
(19.50).-3) Tapicer (83.50), 4) l.ore- 
Ic-y G N ).  5. I inlandja (29). 6 ) Pcnl- 
la (178) 7) Minotaur (55.50), 8 ) A- 
aa (590,50). Wycof. Morwa. W y jr .  
w ! m; 8,5 sek. w walce o szyje. Teł. 
10.50. fr. 6.— . 6.50 , 11.50.

Gon. fi. Dyst. 1.600 tr. Nagr. 5.000 
zl. '.) Nalewna, ZOk Obi; 2 ) Isolano, 
(15.5U) 3 ) Hdrmattan (18.5U). 4 )  Ll- 
tąror (22), 5) Incydent (28.50). W y ­
cof. Frajer, Moloch, Łapserdak i 
Nord. W ygr  w  I m 4 0  sek. łatwo o 
trzy dług Tot. 31.5C, fr. 1 1 . -  1 9.50.

Gon 7. Dyst. 850 m. Nagr. 7.0G0 
zl. 1) Luk, żok. Dorosz, 2) Kmiotek 
( 88) i Ottawa (33.50), 4 ) Massnrce 
(22.50), 5) I -.wina (47). fi) Herakles 
(47 ótl). 7 ) Radames ll (1 2 ł ) ,  SJ.Har 
pa (17 ).  W ygr. w  53.5 sek. dó=ć pcw 
nie, o półtorej dług Tot. 31.50, *r. 
11 .—  2 2 .— i 13.—

Gon. 8. Dyst. 2.100 m Nagr. 1,809 
zl. 1) Kubań. zOk. 0:11, 2) Gioy-arwii 
(23). 3 ) Lennik łi (22.50), 4 ) Dykta­
tor (14 ),  5) Rarli"r ( 101) ,  fi) Amor 
11 (27). Wycof. Łomnica, kima' ui- 
monit, .Esdras, Kinga B. W . i Dres, 
W yg ;  w 2 ni. 15,5 sek. pewnie o put- 
toref dług. Tot. 39.50, fr. 15.50 i 
12.50.

Gon. 9. Dyst 1 .SfXI 111, Nagr AO0Q 
zt. 1 ) Faworitas, jeźdź. Pułc, 2 ) M 1"  
mus II ( 20),  3 )  lwar ( 22) ,  4 ,  Ploj-c’ -’ 
cja II (19 ),  5) Garonna II (1&.50. 
W ygr. w  1 m. 42.5 lek. silnie \vys\ la­
ne o iidną dług. Tot. 35.— , fr. 13 —  
i . U  .50.

O d dziś za tydzień, t. j. 18-go 
K m fuzporznie się ciądnienie 
l ej k lisy  34-©) Loterji P ań ­
stwowej- Nie należy więc już

Wygrano to wylosowane będą  
każ-dego dnia ciągnienia, {50 
wylosowaniu wszystkich nor­
malnych wygranych danego

dłużę} zwlekać z zaopatrzeniem dnia- \X ten sposńb w  klasie
się w  los, by nie być narażo 
nym na zawód- W szak  zdarza­
ło « ię już nieraz, ze ci, któtzy 
odkładał’ nabycie losu na ostat­
nią chwilę, musieli wyrzec się 
gry na loterji, gdyż wszystkie 
losy były iuż sprzedane

Możliwmść ta jest tem praw ­
dopodobniejsza, że p!an 34-ej 
Loterii daje graczom leszcze 
większe szanse, niż poprzednie, 
a to dzięki wprowadzeniu l zw. 
stałych wygranych dziennych-

I - e j1 ll*ej wygranvcn dziennych 
będzie po cztery-, kazaa w  w y ­
sokości 25.000 zł., w  klasie III,"ej 
trzy, też po 2 5.000 z l -k a ż d a ,  
wreszcie w klasie I V - e j  —  
czternaście, po 3AC00 zł- każda, 
a to naturalnie, niezależnie od 
normalnych wygranych.

Pozatem 8 kwietnie odbędzie 
się bezpłatne dodatkowe ciąg­
nienie wielkanocne z 2 000 w y ­
granych. z których naiwyższa 
wyniesie 20-000 zt
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m r ,  h f i y m a i i a
N a  t r en ie  A f r y k ,  na zw isko  n;e  to a le t  na w ie lu  

ja k ie g o  p. Johna  H y m an a  j e s t !  nych w ład ców .
czar-

s zc zegó ln ie  popu larne .  W s zy s c y  
zn a ją  go  tam  p rzed ew szy s tk iem  
jako  c z łow ieka  bardzo  zam ożnego ,  
a, Do dru g ie ,  jako  j e d yn eg o  dyk ­
ta to ra  m cdy. D os ta w cam i dla ..j-'- 
go domu m o d y "  by ły  ni m n ie j  ni 
w ię c e j  ty lko  w s zy s tk ie  te a t r y  pra 
w ie  ca łego  św ia ta ,  od k tó rych  H y  
man ku p u je  n a jb a rd z ie j  s tare , zu 
ży te  i m  ipo trzebne  ju ż  kostjum y, 
poczem o d sp rz ed a w a ł  j e  pc w y s o ­
k ie j  c en ie  c za rn oskó rym  p iękn o­
śc iom  i ich w ie lb ic ie lom .

S I R D t T Y  N A  P U S T Y N I

P r z e d  50 je s zc ze  la ty  p. H ym an  
b y ł  b iedak .cm, k tó ry  czep ia ł  się 
con a jm n ie j  tu z ina  różn ych  z a w o ­
dów, szuka jąc  zarobku i pow odze  
nia. T r z e b a  j ed n a k  t ra fu ,  że pew­
nego dn ia  p rz ec zy ta ł  o g ło s zen ie  o 
sp rzed aży  k os t ju m ów  tea t ra ln ych  
w  jed n em  z m n ie js zych  m ias t  A j 
s t r j i .  W ie d z io n y  d z iw n ym  w ę ­
chem, naby ł  za bardzo  n iską cenę 
m ałą  m asę  kos t jum ów  te a t r a l ­
nych.

C óż  m ia ł  z n iem i z rob ić?  B y ły  
to  b łyszczące  od szychu  suknie  ko 
biece, k o lo ro w e  m und jtry  o p e r e t ­
kow ych  o f i c e r ó w  i z w ie w n e  s tro­
je  b a le tm c .  P .  H y m a n  okaza ł  się 
w  tyra w ypadku  c z łow iek iem  in ­
te resu  i v > raz z ca łym  ładunkiem, 
w-y ląaował w  .g łęb i  C za rn ego  L ą ­
du- W k ró tc e  też  ca ły  s ze reg  a f r y ­
kańsk ich  p ięknośc i  i znakom itych  
m ło d z ień có w  pa rad ow a ł  w  papie  
ro w y c h  czakach, s ty lo w y ch  suk­
niach, lub też  w  surdutach.

C Z A R N A  O P E R E T K A

O d  tego czasu zaczę ła  s ię za ­
w ro tn a  w p r o s t  k a r je r a  mr. l l y m a  
na. P r z ep ro w a d z a ł  w p ros t

P e w n e g o  razu, je d en  w łaśn ie  z 
k ró l ik ów  a f ryk a ń sk ich  zażąda ł od 
sw o je go  dos taw cy  dos ta rczen ia  od 
p ow ied n ie g o  s tro ju ,  w  k tó rym  wy­
w a r łb y  silne w ra żen ie ,  gd y ż  r o z ­
począ ł  w ła śn ie  w o jn ę  ze sw o im  są 
s iadem. W ó w c z a s  mr. H ym an ,  a- 
f ryk ań sk i  P o ire t ,  d o rad z i ł  c zarne  
mu w ła d c y  s tró j  L o h en g r in a ,  w  
k tó rym  m onarcha  w y g lą d a ł  nieco 
d z iw n ie ,  a le  w  każdym  ra z ie  e fek  
tow n ie .  P od czas  w ie lk ie j  parady, 
jak ą  u rządz i ł  z ra c j i  pos iadan ia

n ow ego  stro ju , w ład ca  w y w o ła ł  
sw o im  w idok iem  za c h w y t  i uzna­
nie poddanych .

A l e  zazdrość  doc ie ra  w szędz ie .  
Inny  kró l ik  a fr yk ań sk i  d o w ie ­
d z ia w s zy  się o tak w sp a n ia ły m  
s tro ju  s w o je g o  k ró lew sk ie g o  kole 
gi, zw ró c i ł  się r ó w n ie ż  do m. H y ­
m ana z żądań ,em  d os ta rc zen ia  po 
dobnie  r ep r e zen ta cy jn eg o  kos i ju -  
mu. K ie d y  p o le g a ją c  na guśc ie  
m r H ym ana , p r z y w d z ia ł  kost jum  
F a ra on a ,  doknm p ie tow any  w  do­
datku cy l in d rem , z k tó rym  za nic

^e^us — c8o pecia
p r z y r z ą d z o n y  z  p o r t w e i n u

S łowo „n e g u s "  stało s i ę z e h w i -  napó j zw a n y  „n e g u s e m 1 
Ią Wybuchu w o jn y  ab isyńsko-w io-  
sl-.iej b a id zo  popu larne. W szy s cy  
w ied zą ,  że negus, to je s t  c za rny

„ N e g u s "
taki, w e d łu g  zn aw ców ,  j e s t  n ie ­
zw y k le  sm acznym  napo jem .

N ie  t rzeba  jed n a k  p rzypu szczać
władca „k ró l  k r ó ló w "  —  ja k  s ię iże n a zw a  ta w y w o d z i  się od negu- 
sam ty tu łu je .  I s tn ie ją  je d n a k  lu- 'sa ab isyńsk iego .  N a z w a  ta  pocho-

! dzie, k tó r zy  w ied zą  o tem, że sło- 
co „n e g u s "  ma r ó w n ie ż  inne zn a ­

czen ie .
Otóż, „n e g u s "  je s t  to  n a zw a  pe ­

w n ego  napoju , p r z y r zą d za n eg o  z 
p or tw e inu , d y s ty lo w a n e j  wody ,  
cukru i g a łk i  m u szka to łow e j .  T o  
wszystko razem  zm ieszane da je

dzi od na zw iska  p ew n eg o  o f i c e ra  
an g ie lsk iego ,  ó w  o f i c e r  ko lon ja l-  
ny, nazw isk iem  Negus ,  po p o w ro ­
c ie  z ko lon j i ,  je s zc ze  w  ub. s tu le ­
ciu p r z ew ió z ł  ze sobą sposób p rzy  
r ządzan ia  tak iego  napoju , k tó ry  
potem  zosta ł  och rzc zo n y  j t g o  
nazw isk iem .

P s i  r o l b o S
t r e p ;  śSacty p r z e s t ę p c ó w

praw dopodobn e  in teresy  skupu - 1 
j ą c  w  A m e ry c e  i w  E u rop ie  s ta­
re  k os t jum y  operow e  i opere tko ­
we, lub te ż  z r ew i j ,  k tó re  schodzi 
ł y  ju ż  z p rogram u . W szy s tk ie  te 
s tro je ,  k tórom i ga rd z i ła  ju ż  nai- 
os tu tn ie js za  szm ira ,  ładow ano  do 
w agonu , lub na statk i i dos tarcza  
no A f r y c e ,  gdz ie  f i l j e  m. Kyn fana  
s p rzed a w a ły  j e  c za rn e j  k l ien te l i .

O czyw iśc ie ,  żc sp ry tn y  a f r y k a ń  
ski d yk ta to r  m ody bardzo  chętn ie  
zga d za ł  się na handel zam ienny, 
w y m ien ia ją c  o p e re tko w e  kos t ju ­
rny na z ło to  lub kość s łon iową . 
P rzy tem , t rzeba  p rzyzn ać ,  że  or-  
j e n to w a ł  s ię  doskonale  w  psyclio- 
lo g j i  sw o ich  k l ien tów ,  i że um iał 
im dogodz ić  
n a dw orn ym

nil o wan ia

O sta tn io  dokonany zosta ł  n ie­
z w y k ły  w yn a la zek ,  k tó r y  odda 
n ie w ą tp l iw ie  w ie lk ie  us ług i p o l i ­
c j i  k ry m in a ln e j .  Jest to aparat,  
k tó ry  n a zy w a ją  „psem  m ech an iez  
nym ".  N a  czem żeż  p o le g a  praca  
tak iego  p s iego  rob o ta ?  O tó ż  apa ­
r a t  ten p rz ezn aczo n y  je s t  do no- 

i od n a jd yw a n ia  ś ladów  
'  zb ie g ły ch  p rzes tępców .

A u to r em  tak  n ie zw yk łe go  w y ­
na lazku je s t  65-!etni c z łow iek ,  m  
spek to r  b iura  p o l ic y jn e go  w Van - 
couver. John V an ve .  N a d  w y n a la z  
k iem  sw o im  inspek to r  V a n ve  pra 
ćdwał p rzez  S lat. Po 8 la tach  
c ię żk ie j  p ia c y  i l ic znych  ekspe- 
l jm e n t ć w ,  m ó g {  w re s z c ie  oddać  
s w ó j  ap a ra t  na us ług i 'polic ji  k ry  
m in a ln e j .  K o n s t ru k c ja  aparatu  
po lega  p rzedew szys tk iem  r.a t-em, 
że r ea g u je  on na w s ze lk ie go  r o ­
dza ju  n a w e t  n a jsu b te ln ie js z e  w o ­
nie —  w  is toc ie  za s tępu jąc  cioska 
nale  o s t r y  w ęch  psów- p o l i c y j ­
nych. P o le g a  to na tem/ że apara t  
v\ypp 'n iony j e s t  ca łym  sze reg iem

tak, żo był s ta łym , ch em ika l iów ,  k tó re  w  ró żn y  snosób

śladam i stóp ludzk ich. Pon ad to  a- 
p a ra t  zao p a tr zon y  j e s t  w- spek tro ­
skop i j e d n ocześn ie  na kuszach  u- 
trw-ałane są w idma trop ion ych  
ś ladów .

K iecly  podczas  u rząd zo n ego  spe­
c ja ln ie  pokazu zas tosow an o  uży ­
c ie „m ech a n ic zn eg o  p sa " ,  okaza ło  
się, że w  4 6  w ypadkach , w  jak ich  
uży to  robota , w y n ik i  b y ły  w p ros t  
r e w e la c y jn e  i an i razu id e n ty f i ­
k ac ja  ś ladów  u c iek a ją cych  nie 
była zrob iona om yłkowo.

B ez w ą ip ie n ia  w ięc ,  ap a ra t  ten 
posun ie  ca łą  k ry m in a l is ty k ę  na­
przód  tak, ja k  posunęła  ją  dakty- 
ioskop ja . W y n a la z c a  p s iego  robo ­
ta nie spoczął jed n ak  na laurach, 
ty lko  p ra cu je  nadal intensyw-nie 
nad udoskonalen iem  s u e g c  apa ­

ratu.

w  św ie c ie  n ie  chc ia ł  s ię  rozstać , 
e f ek t  b y ł  tak  n iesam ow ity ,  że 
w s zy s cy  podw ładn i pada l i  na 
tw a rz .  W o b ec  tego  jed n ak  w  
c za rn ym  L o h p n g r in ie  w zb u d z i ły  
się w ą tp l iw o ś c i ,  c zy  s tró j  F a ra o ­
na nie j e s t  p rzypadk iem  w-spania! 
szy  od s tro ju  L oh en g r in a .  F o  
w s ta ła  na ten tem a t  o ż yw io n a  dy ­
skusja i, kto w ie ,  c zy  nie doszło 
by  do w o jn y  m ięd zy  dw om a pań­
s tw am i,  a le  tak tow ne  posun ięc ia  
cza rn ych  d yp lo m a tó w  w s t r z y m a ły  
r o z le w  k rw i.

C Z A R  M U N D U R U

P r z e d z iw n e  s tro je ,  dos ta rczan e  
p rz ez  mr. H ym an a ,  o d g r y w a ją  
r ó w n ie ż  n iem a łą  ro lę  w e  wszel- 
k iego  rod za ju  a fe ra c h  n a tu ry  rc

$  <2

tEKSY
■ ch c ia łoby  s ię sp ra w czyn ie  hata* 
I su pocidać lekk ie j  to rtu rze ,  sma- 
i żąc na w o ln ym  ogn iu  w zg lę d n ie  

łam iąc  kołem.
P o  rannym  sabac ie  poko jów ek , 

k tóre  się p as tw ią  nad dyw anam i,  
z j a w ia j ą  sie na za m k ow y  p odw ó­
rzec  ca łe  f a la n g i  w-ędrow-nych 
g ę ś la r z y  i t rubadurów , k tó r zy  
ś p iew a ją  b a l lad y  i g r o j ą  zm ien ia  
ją c  s ię w  odstępach  p ię c iom in u ­
towych .

M in ę ły  s zc zęś l iw e  d la n ich 
czasy  ś redn iow iecza ,  ba, w ó w c za s  
t rubadur  by ł  m iłym  gośc iem  na

m an tyc zn e j .  O p e w n ą  cza rn ą  pię- dała  (k a m ien ic zn ik a ) .  k tóre- 
kność ub iega ło  s ie  d w óch  kon ku- mu w s zy s cy  sk ładam y dan inę  (ko

Ś r e d n i o w i e c z e
Gdy s iedzę  sam otn ie  w  swoim  

pokoju, m ieszczącym  się w  dużej 
k a m ien ic y  na u l icy  W ., w y d a je  
mi się czasam i, że ż y ję  w  śred ­
n iow ieczu . K a m ien ica  w a r s z a w ­
ska zm ien ia  s ię  w  w y ob ra źn i  w  
zam czysko  (n i e z b y t  o b ro n n e )  w  
k tórem  w r a z  z ludźm i zbożn ie  
p ra cu ją cym i ży ję  pod  ok iem  feo -  zamku, w-yczekiwany p - z e z  b ia­

łogłowy-, kuchc ików , pacho łów  i

K o g u t  c z y  k u r a ?
N ie ja k i  R . H a m m er  z C or land  

(S ta n y  Z jed n o c zo n e )  w y n a la z ł  ma 
szynkę, p rz y  pom ocy  k tó re j  będz ie  
m ożna ju ż  w  ja jk u  poznać, c zy  w y

d o s ta w cą  p ięknych  1 r e a g u ją  p r z y  ze tkn ięc iu  S'ę ze .lęgnie s‘ ię kogu t,  czy  kura. 

mniam       ■iwm

ren tów .  D am a by ła  n ie zd ecyd o w a  
na i n ie  w ied z ia ła ,  k tó rego  z ado­
ra to ró w  w y b ra ć  Jeden  z n ich  o- 
kuzał się je d n a k  s p ry tn ie js z y  i 
zw ró c i ł  się do m*-. H y m a n a  z proś 
bą o sp rzedan ie  mu s tro ju ,  w  któ 
r vm  oc za ro w a łb y  s w o ją  bogdankę. 
Za pokaźną i lość  kości s łon io w e j  
m r H y m an  odp rzeda ł  m u rzyn o w i  
suto s za m ero w a n y  z łotem  m undur  
p o g ro m cy  lw ów .

S tró j  zrob i ł  sw o je .  E fek t ,  jak i 
w y w a r ł  na kap ryśn e j  c za rn e j  d a ­
m ie  heban ow o - skóry  goguś  w  
szam erow an ym  z ło tem  m undurze , 
był n ieoczek iw an y .  D am a z d z i ­
kim okrzyk iem  s tan ow czo  i bez­
w zg lę d n ie  odda ła  um undu row ane  
mu w ie lb ic ie lo w i  serca  i cza rną  
resztę.

P od ob n ie  zw yc ię sk o  z se rco ­
w e j  a f e r y  w ysz ła  p ew n a  .nna M u ­
rzynka, k tó ra  nada rem n ie  u s i ło ­
w a ła  zdoby ć serce  c za rn ego  A p o l ­
la M ia ła  w ie le  r yw a lek  i ton ę ła  w  
ro zp aczy  na m yśl, że  u w ie lb ia n y  
od p ow iad a  ch łodem  na j e j  a fek ty ,  
k iedy  y/reszcie w p a d ła  na szczę ­
ś l iw y  pom ys ł i o to k tó regoś  dnia 
ukaza ła  się panu sw ego  serca  w 
f r y w o ln y m  i z w ie w n y m  stro ju , 
k tóry  uprzedn io  nos iła  ja k a ś  g i r ls  
z am erykań sk ie j  r ew j i .  T o a le ta  
zrob i ła  sw o je .  C za rn y  A p o l l o  z pu- 
ga rdą  o d w ró c i ł  s ię  od  pozos ta łych  

dam. o c za ro w a n y  w aok iem  iak  
w y s t r o jo n e j  n iew ias ty .

T e g o  rod za ju  t r a n z a k e ję  sp ra ­
w i ły ,  że mr. H y m a n  je s t  dz iś  czło 
w iek iem  o m i l jo n o w e j  fo r tu n ie .  O 
becn ie  w y c o fa ł  s ię  ju ż  sam z p ra ­
cy, a le  f i rm a  je g o  t rw a  w  da lszym  
c iągu  i agen c i  j e g o  nada l sp rze ­
da ją  cza rn ym  k l ien tom  lśn iące  
od z ło ta  k rea c je  —  kos t ju m y  te ­
a tra lne.

n io rn e ) .
weso łe  kumoszki. D z iś  p ra w d ę  
m ów iąc  m am y ich aż  nadto, w y -

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do d aw n ych  s tarczą  nam na dz iedz ińcu  docho 
f e o d a łó w ,  k tó r zy  w za m ia n  za dzące z każdego  osn a  p ien ia  rad- 
w ie rność  sw o ich  poddanych  o- jo w e
s łan ia l i  m ieszkań ców  sw ego  ka- Obecn ie  do w a ro w n i ,  k tó rą  za- 
szte lu  p rzed  napastn ikam i - -  m ieszku ję  dochodzą  w ie ś c i  zza 
dz iś  kam ien iozn ik  w a rs zaw sk i  a m orza :
ni m yś l i  nas b ron ić  p rzed  inw az-  W ło s i  od k ry l i  A f r y k ę !  T łu m y  
j ą  n a je ź d ź có w  —  kom orn ikow , concju istadorów  p łyn ą  na  podbó j 
w y s ła ń có w  e lek trow n i,  g a zo w n i ,  c za rn ego  lądu. W ie ś c i  ja k ie  stam 
w ie r z y c ie l i ,  l i ch w ia rzy ,  ja łmaż.ni tnd dochodzą nie ró żn ią  się w i e ­
ków  w ę d io w n y c h ,  pod a tn ik ów  le od w y p ra w  K o r te za  c zy  P i -  
ś c ią ga ja c ych  h a racze  i innych te za r ra  p rzed  c z te rem a  w iekam i,  
mu podobnych , k tó r zy  za c zasów  M a s o w e  rzez ie ,  kaźn ie  s trasz l i -
ś red n io w ie c za  nie m ie l i  dostępu 
do zam kn ię te j  w arow n i .

N a  g ło w ę  b iedn ego  lenn ika  wa 
la s ię  dz ień  w  dz ień  p rzeróżn e  
c iosy

Rank iem  peka m ieszkańcom  ka 
szte lu  g ło w a  spow odu  kaźn i ja ­
kie o d b y w a ją  s ię na dz iedz ińcu  
dużej kam ien icy .  Do uszu docho 
dzą bolesne c iosy  w y m ie r za n e  z 
fu r  ją  t r z ep an vm  dyw anom . S łu­
cha ją c  tych  rann ych  odg łosów .

we, potoki krw i, i m ordo w an ie  
jak ichś  t r ędo w a ty ch  ( ! ) .

N i e  zd z iw i łb ym  się b y n a j ­
m n ie j  w y c z y t a w s z y  w  gaze tach  o 
in k w iz y c j i ,  pa len iu  na stos ie , 
w b i jan iu  na pal i innych  podob­
nych systemach.

D la te go  to s iedząc  sam otn ie  w  
v, a r s zaw sk ie j  kam ien icy ,  p r z yw o  
dzę często na m yś l czasy  średn io  
w iecza .

Jur.

Telefoniczna prtla szachów
k e s z t a w a ć  e  3 0  f u n t ó w  s z t e r i m g ó w

T u te js z e  k luby s zachow e  Y o rks  
h ire  i D urham  p lanu ją  z o r g a n iz o ­
w an ie  o r y g in a ln e g o  tu r n ie ’ u sza­
chow ego .  A  m ia n o w ic ie  za rządy  

o b u  klubów  j f w r ó i  i l y  s i ę  d o  d y r  i k -  

c j i  t e l e fo n ó w  z p ro p o zy c ją  odda ­
nia na pew ien  czas l in j i  t e l e f o ­
n ic zn e j  d la  ro z e g ra n ia  p a r t j i  sza 
ch ów  za pom ocą porozu m ien ia  te ­
le fo n ic zn ego .

R ozm ow a  taka kosz tow ać  bę* 
dz ie  30 fu n tó w  s z te r l in gó w ,  p r z y ­
czem o c zy w iś c ie  każdy  klub ma 

za m ia r  w ysu n ąć  jako  s w o je g o  g ra  
cau k t ó r » ś  z n a j lep s zy ch  s iL  T en  
o r y g in a ln y  pom ysł w y w o ła ł  o c z y ­
w iśc ie  duże za in te resow an ie  
w ś ród  szach is tów  n ie ty lko  londyą. 
skich, a le  i ca łego  św ia ta .

z a p o r n c c ą  ś w t a i ł a  b ł y s k a w i o n e c j o  z  s a m o t o t ó w
O ddz ia ł  f o t o g r a f i c z n y  je d n e j  z 

eskadr  lo tn ic zych  w  Stanach Z je-
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—  P op ros tu  o za t ru c ie  —  m ru cza ła  s ta ra  K i  U ta. 
Gdyby  ks iężne  m o g ły  o t ru ć  m ałego , 

pewno

z rob i łyb y  to na-

mach, .zam yka jących  się. ja k  t r y p ty k i :  p o r t r e ty  matki 
i zm ar łe j  żony, m a low a n e  jed en  p rz ez  chińską dru g i  

japońska artystkę .
P r z y j r z a ł  s ię  p o r t r e t o w i  matk i.  Jakąż  m ia ła  b ia łą  ce­

rę, ja k ie  p rzepyszn e  kasz tan ow a te  w łosy  I 
—  A u d r e y  ma tak ie  same —  p om yś la ł .
N a  o s ta tn ie j  śc ian ie  w is ia ł  ty lko je d en  por tre t . : s ta ­

r eg o  Su le im ana. Selim  n ie  był do n iego  podobny. O jc ie c  
m ia ł  c iem n ie js zą  cerę, w ię k s zy  nos, g rubsze  w arg i .  
W o k o ło  p o r tre tu  w is ia ło  k i lka  s ta rych  k rissow .

D u ży  pokói p r z e ła d o w a n y  by ł  s to l ik am 1, na k tó rych  
s ta ły  d ro b ia zg i  z jasp isu ,  w azon y ,  pap ie rośn ice ,  czary.

Są je s zc ze  takie młode, że  nie m ogą  być  naprow -  jW id a ć  tu by ło  n a w e t  r a d jo  i t e le fon ,  k tó ry  od n iedaw n a  
df. z łe  —  m yś la ł  o n ich Selim . —  B untu ją  j e  ich rod z in y  j i ą c z y l  ob ie  s to l ice  z sobą. O s iem  lamp z m eczetu  zw isa-  
i służba. Ho tak n iska że m ożna j e  b y ło  dotknąć  ręką.

N ie  chcąc  t r zy m a ć  nauczyc ,o lk i  A n g ie lk i  do dziecka Se lim  rozkaza ł  p r z y jś ć  sek re ta rzem , za te le fon ow a ł  
za a n g a żo w a i  A u s t r a l i jk ę ;  z n a jw y ż s z y m  trudem  zdo ła ł ido  U d a ig o r  - Baru , w re s z c ie  zadzw on ił ,  
w y t łu m a czyć  K in e ie ,  że m usi to le r o w a ć  tę osobę. I W b r e w  temu, co p o w ied z ia ł  A u d rey ,  m ia l  w o ln y  w ic-

D z iecko  kończy ,  j  ob iad. N a  w id o k  w yc ią gn ę ło  do |Lzór. ale w ied z ia ł ,  że lep ie j  będz ie  nie w id z ie ć  j e j  ju ż  

n ie go  rączk i.  rózis.
—  D la c ze go  nic p rz yp ro w a d z i łe ś  ładne j  pani, która 

m n ie  p o ca ło w a ła ?
—  Zobaczysz  ją  ju tro .  T e r a z  t rzeba  spać.
W r ó c i ł  do sw ego  apartam entu , w yk ąp a ł  s ię  i poszedł 

do pokoju , k tó ry  n a zyw a ł  .moje  u s tron ie " .  P o k ó j  ten 
sąs iadu jący  z syp ia ln ią ,  o g rom n ie  lubił.  P a ła c  m ia ł  t y l ­
ko p a r te r  i jedno  p ię tro  i . .u s tron ie "  w ych od z i ło  na w e ­
w n ę t r zn y  d z ied z in ie c  z fon tann ą .  Wecki tryska ła  w y ż e j ,  
n iż  ba lustrada  s ta rego  balkonu. Śc iany  i su fit  pom alo­
wane  były  na ko lo r  ja sno  - n ieb ieski, r.a k tó r y  m a lu ją  
w tam tych  oko l icach  w n ę t r z e  dom ów  r r r zu łm a ń r lb ch  i 
meczetów-. Ł a g o d n a  barw-a ć r c ł a l a  na S t i 'm a  kojąco , 
jako  kon tras t  z r o zża rzen em  niebem. Duże  ckno o c iem ­
nych w i t r a ża ch  było .i.awpól r *w a r te .  Bała m ia ła  m a r ­
m u row ą  posadzkę, r.a k tó re j  leża ł*  s to r y  t y g r y s ie  i p e r ­
skie d yw an y .  Cenna b ib l jc teka .  pełna u lub ionych  ks ią­
żek, z a jm o w a ła  d w ie  śc iany. P r z y  t r z e c ie j ,  s ta ł szeroki 
tapczan , nad k tó rym  w is ia ły  dw a  ob ra zy  w  d z iw n ych  ra-

W s zed ł  s ird a r  Ram an.
—  He jest esóh w  w i l l i  L y n d s to n e ‘a ?
—  P ięc io ro ,  razem  z Lou  - Su. M am  in fo rm a c ję  o 

C a rte rach  —  dodał.
—  M ó w  po angiesku.
W e s z l i  s łużący , n iosąc stół n akry ty  do obiadu. Se l im  

i s i rd a r  zas ied li  p rzy  nim

—  W y s z ła  zam ąż  dop ie ro  rok  temu. N ie  m a ją  dzieci. 
W ie c zo ra m i n ie w y ch o d zą  zw yk le  z domu. D ok tó r  leczy  
łady B ran dm ore .  ż y j ą  bardzo  sk rom nie  z pens j i  męża. 
N ie  m a ją  sam ochodu P a n i  pochodzi z dobre j rodziny-, 
urodz i ła  s ię w  M an ch es te rze  z r o d z ic ó w  ir landzk ich  T o  
ona p edn isu je  „ A u d r e y "  w  „R n h a ja n g  D a i ly  N e w s "  i po­
sy ła  f e ł j e t o n y  do lon dyń sk iego  p ism a „E v en ir .g  N e w s "

—  M ów isz ,  że nie w y ch od z i  w ie c zo ra m i 7 C zy  w ych o ­
dziła  kiedy- bez m ęża?

—  R a z  lub dwa, daw n o  ju ż  temu i n igd y  sama z m ę­
żczyzna.

Selim  m i lc za ł  eztas jak iś .
—  D o w ied z ia łem  się, że Thoussoun  p rzy je żd ża ł .  C ze ­

go c h c ia ł 7
—  W id z ia ł  dziś rano w  U d a ig o r  -Baru E ry k a  T em p ie ,  

doradcę  praw-nego A n g l ik ó w .  G ubern a to r  uważa , że W a ­
sza K s ią ż ę c a  M o ść  za ła tw o  w puszcza  J apoń czyków  do 
sw ego  państw-a. Pow o ły  w a ł  s ię  na śc iś le  określony kon 
tyn gen t

—  W  U d a ig o r z e  n iem a żadnego  kon tyngen tu .
—  T o  samo —  od p ow ied z ia ł  Thoussoun . —  U d a ig o r  

dla Japoń czyków , to jednak  ty lko  p re tek s t :  w c isk a ją  się 
tędy  do R a h a ja n gu .  G u bern a to r  prosi, żeby  Japończycy ,  
k tó rzy  tu p r z y je ż d ż a ją  zo s taw a l i  n a d a l w  Uda igorze .

— - N iech  sobie  A n g l i c y  radzą, ja k  chcą.
Z as tan o w i ł  się.
—  Z res z tą  udamy, żc id z iem y  im na rękę. N ic  w ię c e j  

nie w ie s z ?
—  O w szem . G u b e rn a to r  uc ieszy ł  się bardzo, dowie- 

d z ia w szy  się, że W asza  K s ią żęca  M ość  mianow-ała pana 
R a l f a  L y n d s to n c ‘a w ic e -p rzew o d n ic zą cym  ra d y  n a dzor ­
cze j kopalń  cyny.

Se l im  uśm iechnął się.

—  T o  im nie da w iększośc i  głosów- w  radzie .
Ram an  te ż  uśm iechnął się
—  Gdyby  m ój o jc ie c  ży ł  —  szepnął książę. —  chyba- 

by się jedn ak  przekonał,  żc... M ożesz  ode jść  Rom anie .  
Do ju tra .

Su łtan Suleńnnn, o jc ie c  Selima, raz  ty lko om iśc i ł  a r ­
ch ip e la g  m a la jsk i  w  ce lu  odbyc ia  podróży  do M ekki.  M ó ­
w i ł  po h industańsku, chińsku i mala jsku , a le  nie znał 
w ca le  ję z y k ó w  europe jsk ich .

Od w ieków ,  k -a j  j e g o  był pod pro tek tora tem  Siamu. 
10-go m a ja  1914 roku Siam zrzek ł  się sw ych  praw na 
rzecz  A n g l j i  T r a k la t  podkreśla ł,  że su łtan i U da igo ru  
będą p an o w a l i  w  da ls zym  ciągu, a le  z pom ocą doradcy  
z ram ien ia  rządu an g ie lsk iego .

(C .  d. n .L

dnoczonych  dokonał os ta tn io  cie- 
k aw ego  eksperym entu . Sz ło  o f o ­
to g r a fo w a n ie  nocą, w  zupełne j 
c iem nośc i p og rą żon ych  m ie js co ­
wośc i.  W  tym ce lu  r zucono z sa­
m o lo tów  bomby, k tóre  pos iada ły  
s i łę  św ia t ła  po eksp lo z j i  w  i lośc i 
500 m i l jo n ó w  św iec .

Bom by eksp lodu jące  u m oż l iw ia ­
ły  rob ien ie  zd jęć , tak, ja icgdyby  
by ły  one dokonyw ane  dniem. U- 
m ieszczone  odb itk i w  p ism ach  f a ­
chow ych  udow odn iły ,  że  p rzed  lot  
n ic tw em  nie s to ją  oDecnie ju ż  żad 
ne p rzeszkody  w  w ypadku  m as­
k ow a n ia  w-ożnyeh obiektów-. J ed y ­
nym  ra tunkiem  pozos ta je  je s zc ze  
o taczan ie  tych  ob jek tów  sztuczną 
m głą .

39  s t o p n i  c r e a J a
w  j e s i e n i

D z ień  2-1 w r ześn ia  był od 81 la t  
n a jc ie p le js z y  w  A m ery c e .  B y ł  
tc p ie rw s zy  dzień  jes ien i .  Oko ło  
god z in y  3 po południu  było  85 
stopni c iepła. O s ta tn io  za n o to w a ­
no w  dniu 24. IX .  w  r. 1891 —  91 
stopn i c iep ła .

H U M O R

P R Z E K O N A N I E .

—  D lac zego  s ied z ia łeś !
—  Z ra c j i  przekonań.
—  Jakto ?
—  B y łem  przekonany,  że  w  po­

b liżu  n iem a po l ic jan ta
(L #  R i r e )
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